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POSIEDZENIE RADY MIN, ODBĘDZIE 
SIĘ W PIĄTEK. 

(Telefonem od naszego korespondenta,) 

Warszawa, 22, października, (ab) Do- 
wiadujemy się, że posiedzenie Rady min. 
odbędzie się w piątek albo w sobotę bje- 
żącego tygodnia, 

ee 

KONFERENCJE MINISTRÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 22 października. (ab). 
Min. rolnictwa Niezabytowski od- 
był dziś konferencję z prezesem 
Banku Polskiego Wróblewskim, ma 
stępnie z wojewodą poznańskim Ra 
czyńskim. Min. spraw wewn. Sklad 
kowski przyjęty był przez Premjera 
Świtalskiego na dłuższej konferen- 
cji 

—— 

TRZEJ WOJEWODOWIE ODZNA- 
CZENI KRZYŻEM KOMANDORSEIM 
ORDERU ODRODZENIA POLSKI. 
fioiotonem od neszego korespondenta! 

Warszawa, 22. października. (st) 
Pan min. spraw wewn. Składkowski 
udekorował krzyżem  komandorskim 
orderu Odrodzenia Polski wojewodę po- 
leskiego Krache!skiego, krakowskiego 
Kwaśniewskiego i wojewodę stanisła- 
wowskiego  Nakonecznikołf - Klnkow- 
skiego, 

ZY 

MIN. PRYSTOR WE LWOWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 22 października. (ab). 
Min. Pracy j opieki spol. pułk. Pry- 
slor wyjechał wczoraj do Lwowa 
P. Minister dokona inspekcji tam- 

ejszy ch Kas Chorych w niektórych 
miejscowościach wojew. lwowskie- 
go i stanisłą wowskiego. 


(A i 


LOG 


WŚCIEKŁY PIES I KLEJNOTY, 
(Do artykułu na str, 18_tej,) 


Min. Zaleski u Marsz. Piłsudskiego 


do Bukaresziu. W godzinach popo- 
ludniowych min. Zaleski przyjął ba 
wiącego w Polsce na urlopie posła 
i min.sira pełnomocnego Rzpliej w 
Brazylji p. Grabowskiego. 


Warszawa, 22 października. (Tel. 
G. P.) Dziś w godzinach popołudnio 
wych Marszałek Piłsudski przyjął 
min. Zaleskiego na dłuższej audjen- 
cji. P. min. Zaleski opuścił Belwe- 
der na krótko przer swym odjazdem 


Ka: dy 


nożyk 
Gillette bada się 
114 razy... 


.... przyczem nieodpowiednie 
nożyki są bezwzględnie nisz- 
czone. Dlatego też można być 
zupełnie pewnym, że każdy! 
nożyk Gillette ogoli gładko 
i szybko, 


mace m 


nmowm ne 


Gillette 


CZESKIE ORDERY DLA POLSKICH 
OFICERÓW. 

(Telefonem od naszego korespondenia ) 

Warszawa, 22, października, (st) W 
dniu jutrzejszym czechosłowacki posel 
nadzwyczajny ; minister pełnemocny dr. 
Wacław Girsa wręczy odznakę ordery 
Lwa Białego gen, Konarzewskiemu, Wi. 
cemin, spraw wojsk, gen. Konarzewski 
otrzyma komandorję z gwiazdą II, kl 
Komandorję HI, kl, otrzymają pułk, 
Adam Koe, Władysław Langner _ Zdzi, 
sław Przyjałkowski. Odznaki oficerskie 
tego orderu otrzyma ponadto sztścir 
wyższych oficerów armji polskiej, 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 24. października 1929. 


Kryzys polityczny w Austrji. 


FATALNA DATA 15. LIPCA 1927 R. — KONTRATAK STRONNICTW MIESZCZAŃSKICH. 


ROLA HEIM- 


WEHRY. — ZMIANA KONSTYTUCJI JAKO WĄTPLIWY WENTYL BEZPIECZEŃSTWA, 
(Korespondencja własna „Gazety Porannej"). 


Wiedeń, w październiku. 

Austrja znajduje się w obliczu do- 
miosłych politycznych wydarzeń, któ- 
rych przebieg mie da się w obecnej 
chwili przewidzieć. 

By ocenić wytworzoną sytuację, na- 
leży cafnąć się wstecz do owego pa- 
miętnego 15. lipca 1927 roku, kiedy to 
łagodny wyrok na prawicowych spraw- 
ców krwawych awantur politycznych 
w okolicy Wiednia wywołał w robot- 
nicwych sterach wiedeńskich żywioło- 
wy odruch, który pod wpływem niesu- 
miemmej agitacji przybrał charakter 
regularnej rewolty. Zdecydowanej po- 
stawie policji i jej prezydenta Schobe- 
ra udało się wprawdzie uchronić Au- 
strję przed okropnościami wojny do- 
mowej, niemniej jednak pastwą pło- 
mieni, wydobywających się ze zdemo- 
lowamego przez tłum „Justizpalastu* 
padły ostatnie wiązadła łączące jesz- 
cze lużnie rządzącą większość z socja- 
listyczną opozycją. 

Nie da się zaprzeczyć, że tragiczny 
dzień lipcowy, który pochłonął ciężkie 
ofiary w tudziach i materiale, podwa- 
Żył adlnie pozycję socjalistów. Okazało 
się bowiem, że groźba wyprowadzenią 
ma ulicę mas, którą przy każdej spo- 
sobności starano się zastraszyć przeci- 
wników, jest wobec silnej ręki rządu 
jedynie niefortunnym straszakiem, — 
Partje mieszczańskie ochłonąwszy z 
pierwszego wrażenia, odzyskały wiarę 
we własne siły i pod wpływem ostat- 
nich wydarzeń skonsolidowały się i 
przystąpiły do stworzenia wspólnego 
irontu pod hasłem bezwzględnej walki 
z „austromarksistami'. Przy przepro- 
wadzaniu tej akcji postanowiono po- 
służyć się Heimwehrą, organizacją po- 
lityczno-wojskową, zorganizowaną po 
raz pierwszy na teremie Styrii przez 
ówczesnego jej prezydenta (Landes- 
hauptmann) p. Rintelena na wzór i 
przy czynnej pomocy niemieckich or- 
ganizacyj prawicowych, których czoło- 
wym przedstawicielem był znów osia- 
wiony awantarnik major Pahat, zmu- 
szony szukać w Austrji schronienia 
przed pościgiem sądów niemieckich. 

Obok ogólnych haseł walki z komu- 
nizmem i socjalizmem, oraz „odrodze- 
mia czystego ducha germańskiego, nie- 
skażonego jadem internacjonalizmu", 
były cele polityczne Heimwehry dość 
mgliste, w każdym razie jednak silnie 
splecione z ideologją pokrewnych orga- 
mnizacyj na terenie Rzeszy. Wykorzy- 
stanie zatem Heimwehry na we- 
wnętrznym froncie austrjackim wyma- 
gało uprzedniej rewizji pewnych po- 
glądów i zasad i dostosowania ich do 
specyficznych warunków krajowych. 
Przedewszystkiem zachodziła potrzeba 
uniezależnienia jej od subsydjów za- 
granicznych i dostanczenia we wła- 
snym zakresie odpowiednich dotacyj 
finansowych. Zadania tego podjął się 
kanclerz dr. Seipl, który uznał chwilę 
za odpowiednią, by rozprawić się osta- 
tecznie ze znienawidzonymi socjalista- 
mi. Dzięki inicjatywie kanclerza Seiplą 
doszło zatem do porozumienia między 
kierownictwem Heimwehry a repre- 
zentantami wielkiego przemysłu iban- 
ków; zaniepokojeni wypadkami lipco- 
wymi zaakceptowali omi propozycję 
przeciwstawienia masom socjalistycz- 
nie zorganizowanych rabołników mA 


sowej organizacji „narodowej“, Copra- 
wda pozbawionej już silnie zaakcento- 
wanych pierwiastków rasowych, a to 
ze względu na subwencjonujących p.t. 
„Verwaltungsratów' i dyrektorów, w 
których drzewie genealogicznem w 
większości wypądków trudno byłoby 
doszukać się czysto aryjskich soków. 
Rozpoczęła się więc wytężona agi- 
tacja drukiem, słowem, brzęczącemi 
argumemtami, a częstokroć też tero- 
rem. Rozpoczęła się era parad i „aunf- 
marszów“, na które socjaliści odpo- 
wiadali znów  komtrdemonstracjami. 
Każdej niedzieli coraz to inne miaste- 
czko krajów austrjackich  przybierało 
wygląd zbrojnego obozu, przyczem 
rząd zmuszony był ze swiej strony mo- 
bilizować olbrzymi aparał słnżby bez- 
pieczeństwa, by zapobiec ewentual- 
nym ekscesom, czy nawet otwartej 
walce. Niebezpiecznej tej zabawie, 
wprowadzającej terment wiecznego nie 
pokoju, można było wprawdzie położyć 


jak to uczynił burmistrz Wiednia, je- 
dnak sfery rządzące, po których linji 
szedł właśnie pomyślny rozwój Heim- 
wehry, bynajmniej nie kwapiły się do 
tego rodzaju kroku. Przy cichej pro- 
tckcji kół oficjalnych rozwijała się bo- 
wiem Heimwehra nader pomyślnie, a 
z nią porastałi też w pierze jej przy- 
wódcy, wykazując coraz to większe a- 
petyty i aspiracje, idące wyrażnie w 
kierunku dyktatury. Oratorskie popisy 
generałów z koguciemi piórkami nie 
zwaliły wprawdzie ustroju, miały jed- 
nak ten doraźny skutek, że z trudem 
ustabilizowany barometr gospodarczy 
znów podlegać zaczął niepokojącym 
wahaniom. W głównej kwaterze przy 
Schwarzenberęplacu stwierdzono z 
przerażeniem, że wyhodowany papką 
kogucik nabrawszy ciała, staje się 
czupurnym i wywodzi trele niezawisze 
zgodne z interesami chlebodawcy. Klo 
sieje wiatr, zbiera burzę. Ofiarą nieza- 
dowolenia  organizacyj gospodarczych 


kres przez wydanie zakazu pochodów, | padł dr. Seipl, który ustąpić musiał 


Reforma konstytucji ausir. 


w parlamencie, 


PRZEWAŻA NASTRÓJ PESYMISTYCZNY. 


Wiedeń, 22 paźdz, (Tel. G. P.) Dziś 
popołudniu w parlamiencte austrjackim 
poraz pierwszy omawiano rzedłoże- 
nia rządowe w sprawie reformy kon- 
stytecji. Dyskusja potrwa około 2 dni;: 
poczem przedłożenia te przekazane hę- 
dą komisji konstytucyjnej.  Socjaliści 
wyznaczyli 2 mówców: b. kamclenza 


dnia Seitza, który zajmie się krytycz- 
nem oświdtleniem postanowień doty- 
czących prawno - państwowego stanc- 
wiska Wiednia. Chrześcijańsko-spole - 
cani wyznaczyli ze swej strony .rów- 
nież 2 mow<ców. 

Naogół przeważa tu nastrój pesy- 
mistyczny w ocenie sytuacj, bo mana- 


dr. Rennera, który przedsiawi stanowi | ze niema mowy o żadmem zbliżeniu 


sko partji socjalistycznej 
jektu rządowego i burmistrza m. Wie- 


Soga 


wobec pro- ' się poszczególnych dironniotw 


isa kiemiee i Czech 


PRZYRZEKLLI SCHUTZBUNDOWI AUSTRJACKIEMU CZYNNE PO- 
PARCIE. 
Wiedeń, 22 paźdz. (Tel. G. P) W | Schutzbundowi czynne poparcie. 


tutejszych kołach prawicowych wiiel- 
kie oburzenie wywołał fakt, że na 
kcnfierencji socjalistycznego Schutz- 
bundu zastępcy zagranicznych bejó- 
wek socjalistycznych Niemiec i Cze- 
chosłowacji 


przyrzekli anustrjackiemn ' 


Związki Hetmwehry założyły protest 
przeciw temu i ogłosiły komunikat, w 
którym występują ostro przeciwko 
mieszaniu się zagranicy do spraw po- 
litycznych Austrii 

EEE 


Biura porad przy zakładach 


oszczędnościówych 


UCHWAŁY MIEDZYNARODOWEGO KONGRESU 


OSZICZĘDNO- 


ŚCIOWEGO, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 22 października. (ab). 
Powrócili z Londynu do Warszawy 
przedstawiciele polskich instytucyj 
oszczędnościowych, którzy brali u- 
dział w H. międzynarodowym kon. 
gresie oszczędnościowym. Kongres 
trwał sześć dni, z Polski brało udział 
w kongresie siedmiu przedstawi- 
cieli. 

Kongres stwierdził postęp usta- 
wodawsiwa oszczędnościowego we 
wszystkich krajach. Kongres uchwa 
lił, by zakłady oszczędnościowe orga 
nizowały biura porad, które prowa- 


dzone są już z powodzeniem w Ame 
ryce. 

Przewodniczący delegacji pol- 
skiej prezes PKO. dr. Gruder, za- 
siadł w prezydjum kongresu i prze- 
wodniczył obradom nad sprawą pro 
pagandy w obradach organizacji u- 
siawodowsiwa oszczędmościowego. 
Również w prezydjum zasiadł Bole. 
sławy Mrozowski. Postanowiono, że 
wszystkie rezołucje będa zakomuni 
kowane rządom państw reprezenio- 
wanych na komgresie. 

A 
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miejsca ich mężowi zamtamia Słresru- 
witzowi. Powołamie Streeruwitza na u- 
rząd kanclerdki nastąpiło w chwili 
najmniej odpowiedniej, W atmosferze 
przeładowanej elektrycznością, przy 
braku poparcia większych grup polity- 
cznych rola jego z góry skazaną była 
na fiasko, tembardziej że stawało się 
rzeczą coraz bardziej widoczną, iż 
przeprowadzenie reform gospodarczych 
uzależnione jest ściśle od uprzedniego 
unormowania zagadnień politycznych, 
które osiągnęły punkt najwyższego na- 
pięcia. Ciężkiem i odpowiedzialnem 
tem zadaniem obarczony został m. 
Johann Schober, któremu już dwukrot- 
mie danem było odegrać rolę opatrzno- 
Ściowego męża Austr]i. 

Wybór Schabera na kanclerza Au- 
strji przyjęły szerokie stery ludności z 
uczaciem ulgi, Nawet socjaliści, dla 
których był on do niedawna czerwoną 
płachtą, zrozumieli, że w danej chwili 
nie mogli oczekiwać lepszego rozwią- 
zania kwestji. Jeśli bowiem trudno im 
było w stosunku do Schobera zdobyć 
Się na uczucia sympatji, to w każdym 
Tazie człowiek ten o graniowych za- 
sadach i wypróbowanej energji dawał 
gwarancję zachowania legalnych dróg 
i miedopuszczenia do jakichkolwiek 
gwałtowinych przewrotów. 

Zanim jednak Schober przystąpić 
mógł do właściwiego swego zadania, tj. 
opracowania i przeprowadzenia proje- 
ktu reformy konstytucji, który ma być 
owym wentylem umożliwiającym od- 
| prężenie sytmacji, zmuszony był ener- 
| gię swą i zdolności wypróbować na 
innym terenie. Zachwianie się „Bo- 
ienkreditanstalt*, jednej z najwięk 
szych instytucyj finansowych, posta» 
wiło Austrję w obliczu katastrofy, 
przed którą uchroniła ją jedynie zde- 
cydowana interwencja nowowybranega 
kanclerza, który i na tem polu dał się 
poznać jako nieprzeciętna mdywidnal- 
mość. Szczęśliwy pierwszy krok Scho- 
bera przyjęto jako dobrą zapowiedź na 
przyszłość. 

Na razie jednak nic nie zapowiada 
spokojnej przyszłości. Narady między- 
ministerjalnej komisji, wyłonionej w 
celu opracowania reformy konstytucji, 
toczyły się przy akompanjamencie go- 
rącej kampanji prasowiej, prowadzonej 
z obu stron z nadmiarem temperamen- 
tu i tupetu. Agresywne przemówienia 
ministra spraw wojskowych p. Vaugo- 
ina, niewyświetlona dotychczas całko- 
wicie enuncjacja wicekanolerza Schu- 
my wywołały ze strony  przeciwmej 
gwałtowną replikę; osiągnęła ona swój 
punkt kulminacyjny w dontosłym a- 
kordzie „Arbejiterzeitung', która nie 
zawahała się aż w nader naluralisty- 
cznych barwach odmalować okropno- 
ści, czekające państwo, wtrącone w od- 
męt wojny domowej. 

W chwili, gdy ten artykuł dostanie 
się do druku, w parlamencie austrja- 
ckim rozpocznie się już debala nad 
projektem reformy konstytucji. Roz- 
winie się zażarta, nieustępiiwą walka, 
której ostateczny rezultat w obecnej 
skomplikowanej sytuacji nie da się 
przewidzieć. Fakt jednak, iż przenie- 
siono ją z ulicy i zgromadzeń publicz- 
nych na teren parlamentarny, pozwala 
mieć nadzieję, że rozwaga i spokój we- 
zmą górę nad temperamentem. Do- 
tychczasowe doświadczenia powinny 
być dostateczną przestrogą przed nie- 
odpowiedzialnemi poczynaniami, które 
doprowadziłyby nieuchronnie do go- 
spodarczej katastrofy. Zwycięzca woj- 
ny domowej święcilby triumf już tyle 
ko na ruinach i zgliszczach. 

Narcyz Sftesermann. 
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z dnia 24. października 1929. 


LEKKIE OSŁABIENIE LEWICY. — W 16 WYPADKACH ODBĘDZIE SIĘ GŁOSOWANIE PIPSENE r 


Paryż, 22. października. (Tel. G. P.) 
W drugiej turze wyborów do Senatu 
wybrano jednego republikanina, trzech 
republikanów lewicowych, dwóch nie- 
zależnych republikanów radykalnych, 
dziesięcu republikanów radykalnych i 
socjalnych radykałów, trzech republi- 
kanów socjalnych i socjalistów nieza- 
leżnych oraz jednego socjalistę. W 16 
wypadkach odbędzie się głosowanie 
ściślejsze. 

W trzeciej turze wybrano 4 rTepu- 
blikanów, 3 republikanów lewicowych, 
2 niezależnych republikanów radykal- 
nych, 5 socjalnych radykałów i jedne- 
go republikanina socjalnego niezależ- 
nego. Na ogólną liczbę 96-ciu manda- 
tów, jakie były do obsadzenia, repu- 
blikamie uzyskali 15, republikanie le- 
wicowi 14, niezależni republikanie ra- 
dykalmi 12, radykałowie i radykałowie 
socjalni 41, republikanie socjalni f s0- 
cjaliści niezależni ti, oraz socjaliści 3. 

W wyniku wyborów republikami 
lewicowi eltnacili 7 mandatów, z któ- 
rych przypadły: miezależnym radyku- 
łom 3, radykałom socjalnym 3 i socja- 
deryk" GETT WYOÓKEZAŻ SSE ZZA 

PREZYDENT M. WARSZAWY 

U GEN. SKŁADKOWSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta!, 

Warszawa, 22 października, (alb). 
Gen. Skladkowski przyjał prezy- 
denta m. Warszawy inż. Słomiń- 
skiego, z którym konferował w spra 
wie Związku miast. 

A m 

MIN, PRYSTOR POWIĘKSZA FUN. 
DUSZ DLA BEZROROTN, W ŁODZI, 

Warszawa, 22. października (Tel, G. 
P.) Min, pracy Prygtor postanowił pa 
większyć fundusz zapomogowy dia bez 
robotnych w Łodzi W czasie wczoraj. 
szej konferencji jaką p, min, Prystor 
miał z prezydentem m, Łodzi posłem so- 
cjalistycznym Ziemięckim sprawa ta by. 
ły tematem rozmów, 


—— 
DYR. WEISBROT OBJĄŁ URZĘDO. 
WANIE, 
(Telefonem od nescogo korespondenta). 
Warszawa, 22, października (ab) Pa. 
wrócił z urlopu i objął urzędowanie dy. 
rektor departamentu administracyjaego 
w min, spray wewn, Weisbrot, 

— a r 
KONFERENCJA PODKOMISJI ORGANI- 
ZACYJNEJ DL. ZAGADNIEŃ TURY. 

/ STYKI, 

(Telefonem od naszego korespondenta ) 

Warszawa, 22. października, (ab) Ēd- 
była się dziś wstypna konferencja pod- 
komisji organizacyjnej, wyłonionej z mię 
dzyministerjalnej komisji dia zkałania 
zagadnień turystyki w Polsce, W sonfe- 
rencji bral; udział przedstawiejcie min. 
Spraw wewn, skarbu, oświaty, robót 
publ, 

a zana 

FRENKEL I JUSTJAN W GDAŃSKU, 
Gdańsk, 22 października, (Tel, G, P.) 
Jak się dowiadujemy Teatrowi Macierzy 
Szkolnej w Gdańsku udało się pozyskać 
dla swych przedstawień senjoru scen pol 


skich mistrza Mieczysława Frenklina i zna | 


nego aktora Teatru Narodowego (niegdyś 
aktora tcatrów lwowskich Justjana, Go- 
ście wspólnie z zespołem Teatru im, Mo- 
drzejewskiej w Poznaniu wysłąpią w 
Gdańsku d, 26, bm, w komedji Bałuckie- 
go „Grube Ryby“, a w ponieoziałek w 
komedjj Blizjńskiego „Pan Damazy* 


listom zjednoczonym 1. Z wybiłniej- 
szych osobistości wybranych ponownie 
wymienić mależy: Haunorai, Alberta 
Sarraut, Durand, De Jouvenel, Svhra- 
mek i Luciana Hubert, przewodniczą- 
cego komisji spraw zagramicznych Se- 


| 


natu; przepadli zaś Blum, Flaissiere, 
mer miasta Marsylji, Franquois, Mar- 
sal i Amleriou, minister Rent. Oma- 


wiając wybory do Senatu, pisma stwier 
dzają lekkie osłabiemie lewicy ù pod- 
kreślają upadek kandydatury Haegy. 


MISJI. Si. "DYMISJI BYŁA CAŁKOWICIE DRUGORZĘDNA 


SPRAWA, WYZNACZENIA NA DZIEŃ 15. 


LISTOPADA DEBATY 


'NAD POLITYKA ZAGRANICZNĄ, KTÓRY TO WNIOSEK RZĄD OD. 
RZUCIŁ, A IZBA. 
CIW 277. 


MIMO TO UCHWALIŁA 288 


GŁOSAMI PRZE- 


Str. 3 
= 
ŚWIĘTOKRADZTWO W BYD. 
GOSZCZY, 

Bydgoszcz, 22 pażdziernika. (Tel. 
G. P.) = 3 sprawcy dostali się 
zapomocą podrobionego klucza do 
kościoła Św. Trójcy i zrabowali 
z obrazu Matki Boskiej i Św. Teresy 
różne drogocenne wota. Pol:cja pro- 
wadzi dochodzenia, . 


zzz 
> 


GŁÓD W MOSKWIE. 

Moskwa, 22. października. (Tel. 
G. P.) Odczuwa się tu coraz dotkli- 
wiej wielki brak artykułów pierw- 
szej potrzeby. Jeszcze w ostatnim 
tygodniu zanotowano wypadki za- 
słabnięć głodowych. Prasa sow. po- 
daje, że dzięki energicznej akcji od- 
działów GPU., do Moskwy dowiezto 
no 600 furmanek ziemniaków. — 
Ziemniaki te zostały zarekwirowa. 
ne u okolicznych włościan. 


M OLE "AW 22, NĄ 


„tk, 


4 i „sypie”. 


DRUK REWELACYJNYCH ARTYKUŁÓW BIESIEDOWSKIEGO W „MATIN*. —STALIN ZALECAŁ BIESIEDOW- 


SEIEMU ZAJĘCIE SIĘ NAPRAWIENIE M STOSUNKÓW Z POLSKĄ, A 


Paryż, 22 paźdz. (Tel. G. P.) „Ma- 
tin“ rozpoczyna druk rewelacyjnych 
antykułów Biesiedowskilego, który zry- 
wia zasłonę z dyplomacji sowieckiej. W 
pierwszym swym antykule omawia on 
usnnięcie Rakowskiego z placówki dy 
płomatycznej w Paryżu. W r. 1927 Ra- 
kowski otrzymał instrukcje, alby w ra- 
zie wybuchu wojny między Rosją a 
kióremkolwiek z państw europejskich 


CUZÓW. 
wydał odezwę do komunistów tego 
kraju i rozpoczął dywersję. 

Już witedy Rakowskij podejrzewany 
był o nielojalneść i miał być przenie- 
siomy ze swego stanowiska, 

Punktem kulminacyjnym zachwia- 
nia się Rakowskiego były rokowania 
o spłatę przedwojennych i wojennych 
długów rosyjskich wobec Francji. 
Wówczas Słalin wezwał Biesiedow- 


3, w świetla nadat z wiekiem 
"i POLLO dé ni m wspaniałe arcydz.eła p. t. 


WANEM PETR. WICZEM 


rwo- Miasto Miłości z 


Początek o godz. 4. 
Zniżki ważna. 


1sze aresztowania i rewizje 


WŚ. ód Niemców w Bydgoszczy 


ARESZTOWANIE URZEDNIKA NIEMIECKIEGO 


BIURA SEJMO- 


WEGO. — RADCA SZKOLNY HEIDEILCK ODDANY PROKURATU. 
RZE. — REWIZJE W TCZEWIE. 


(Telefonem od naszego norespondeinta). 


Warszawa, 22 października. (st.) 
Wladze śledcze w Bydgoszczy w dal 
szym ciągu śledztwa prowadzonego 
przeciw skautom niemieckim w Poł 
sce, przeprowadziły rewizję u urzęd 
nika niemieckiego biura sejmowego 
w Bydgoszczy, Klausa Wintera von 
Riłzena. Von Ritzen był przesłucha 
ny wczoraj. W wyniku przesłucha- 
nia oddano go do dyspozycji władz 
śledczych. Jest on obywateelm gdań 
skim. Przebywający w areszcie 
śledczym radca szkolny Heideilck, 
oddany został przez policję proku- 
ratorowi. 

Obecnie znajduje się w więzieniu 
śledczem, w którem przebywa ponadto 


prezes harcerzy niemieckich okręgu 
Bydgoszczy AMlke oraz przywódca bar 
cerstwa  miemieckiego w Polsce, dr. 
Walter Brrkardt. 

Jednocześnie odbyły się rewizje w 
kilku miastach pomorskich, m. i w 
biurze sen. Raszbacha w Tczewie, 
w mieszkaniu kupca Lisennacka oraz 
w róodakcii wychodzącego w Tczewie 
organu niemieckiego „Pomerreler Tag- 
blatt“, w domu naczelnego redaktora 
tego dziennika Mawtinga, pozalecm w 
mieszkamiu nauczyciela miemieckiej 
szkoły w Bieganie, Fryderyka Emeze- 
go. Wyniki rewizji trzymane są w ta- 
jemnicy a 


Pogrzeb Pawła Lambo 


Wa. 


NA POGRZEBIE BYŁ TYLKO POSTERUNKOWY. 


Warszawa, 22 października. (st) 
W dniu dzisiejszym odbył się pogrzeb 
tragicznie zmarłego obywatela  s0- 
wiockiego Pawła Lambowa, Przed 
wieczorem do proscktorjum przy ul. 
Oczki podiechala platforma, która za- 
brała kumnę ze zwłokami zabitego. 
Zwłoki odwitziono na cmentarz Wol- 


ski, gdzie pochowane poza obrębem 
cmentarza prawosławnego, tuż przy 
murze. Po pochowaniu zwłok spisano 
odpowiedni cuchy protokół. Prócz po- 
licjanta nikt na tym pogrzebie nie był. 
Poselstwo sowieckie zwróciło się do 
wladz o wydanie wszelkich bagaży 
Lambowa. 


u 


TO CELEM POZYSKANIA SOBIE FRAN- 


skiego z Tokio i powierzył mu przej- 
ściowo kierowanie pozelstwem sow. w 
Paryżu. Przeciwko  Rakowskiemu, 
prócz Stalina nsiinie działał Cziczerin. 
Stalim oświadczył Biesiedowskiemu, a- 
by mimo tto, iż Rosja sow. potrzebuje 
pieniędzy, nie wszczynał nowych roz- 
mów ze sterami fimansowemi Francii, 
bowiem jego poprzednik Rakowskij u- 
trudnił tam sytuację. Stalin zalęcał 
Biesiedowskiego zajęcie się naprawie- 
niem i połepszeniem stosunków z Pol- 
ską, czem niewątpliwie zdoła sobie po- 
zyskać Francuzów. 


=" CNEZYNERDENKITYN CZY PRDEZZJ 
„PRZEDWIOŚNIE W RZYMIE, 


(Telieronem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 22. października. (st) 
Film polski „Przedwiośnie”, opraco- 
wany według powieści Stefana Żerom- 
skiego pod reżyserją p. Szary, hędzie 
wkrótce wyświetlany w Rzymie. Film 
ten wzbudził znaczne zainteresowanie 
za granicą, czego dowodem jest, iż 
wytwórmia Gloria sprzedała obraz 
„Przedwiośnieć do Rumunji, Danji, 
Szwecji i Norwegji. Premiery tego fil- 
mu w tych krajach odbędą się w nai- 
GRE dniach, 
20) 
PRAWOSŁA WINY DUCHOWNY 
IHNATOWICZ PRZENIESIONY. 

Wilno, 22. października. (Tel. G. 
P.) W związku z zajściami, jakie 
wydarzyły się przed paru dniami we 
wsi Zalesie, kiedy ludność zaatako 
wała w cerkwi kamieniami i cegla- 
mi duchownego prawosławnego 
Ihnatowicza, oraz urządziła mu ko- 
cią muzykę, decyzja władz prawo- 
sławnych  Ihnatowicz przenieisony 
zosłał z tej wsi. 

——— 0m 
SAMOBÓJSTWO ZASTĘPCY KIEROW 
NIKA KASY CHORYCH, 

Wilno, 22. października, (Tel, G, P.) 
Wczoraj odebrał sobie życie przez po- 
strzelenie się w głowę z rewolweru ża. 
stępca kierownika Kasy chorych w Lang 
warowie dr, Sylwester Tobera, 

pe 
KATASTROFA KOLEJOWA. 

Sevilla, 22. października. (Tel. G. 
P.) Pociąg pośpieszny, idący Z Barce- 
lony, wpadł na lokomotywę, przy- 
czem kilka wagonów zostało uszko- 
dzonych. 7 usób ciężko rannych. 
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DELEGACJA JAPOŃSKA WYJEŻDŻA 
DO WASZYNGTONU, 

Tokio, 22. października (Tel, G, P) 
Delegacja japońską na konferencję 5.ciu 
mocarstw w sprawie rozbrojenia na mo- 
rzu, wyjeżdża z Jokohamy do Seattle dn. 
80. listopada, Przewodniczący delegacji 
Wakatsuki, minister marynarki admirał 
Takarabe udadzą się do Waszyngtonu, 
gdzie zobaczą Się z prezydentem Hocve- 
rem į sekretarzem stanu Sijmsonem i 
być może, uda im się doprowadzić do 
końca porozumienie wstępne, które jest 
tymezasowo prowadzone w drodze dyplo 
matycznej, 

—— 
KATASTROFA NA JEZIORZE. 
Helsingfors, 22. października. (Tel. 

G. P.) Na jeziorze Ładoga przewróciła 
się wczoraj łódź, przyczem utonęło 6 
młodych robolników. 


PRZY ZAMKNIĘTYCH DRZWIACH. 
Warszawa, 22. października. (Tel. 
G. P.) Przed sądem okręgowym tłoczy 
się przy drzwiach zamkniętych spra- 
wa trzech miodocianych zbrodniarzy: 
Marjana Grabowskiego, Wład. i Jama 
Szubartowskich, oskarżunych o napad 
i zniewolenie 19-!elmiej mrzędniczki 
Kasy Chorych. Napadu tego dokonali 
oskarżeni o godz. 1l wieczorem. 
—— ij 
KEATASTRÒFA SAMOLOTU. 

Londyn, 22. października. (T. G. P) 
Z Konstantymopola donoszą, że w po- 
blyżu tego miasta spadł ze znaczńcj 
wysokości samołot linji powietrznej 
Holandja-—Imdje. Trzech podróżnych 
i pilot, znajdujący się w samolocie, 
odnieśli ciężkie rany. Maszyna zostałą 
Zniszczona. Powodem gęste mgły, 
wśród których pilot stracił orjentącję. 

——— 
SERCE Z PRAWEJ STRONY. 

Częstochowa, 22. października. (Tel. 
G. P.) Lekarz d.r Goldman, badając w 
Rodoszycach 28-letniepo Józefa Szara- 
burskiego stwierdził, iż ten posiada 
serce z prawej strony. Ta anomaja w 
niczem nie wpływa na stan zdrowia 
„pacjenta, który jest niezmiernie sil- 
ny, ma alletyczną budowę ciałą i jest 
z zawodu kowalem, 

——0—— 
s, 0, S, 

„Londyn, 22, października, (Tel, G. P.) 
Angielski parowiec , Over castle“ podczas 
gwaltownej burzy po poważnem uszko- 
dzenju całego statku został pod Ma. 
kassar rzucony na Skały podwodne j do- 
znał tak ciężkich uszkodzeń, że począł 
tonąć, Statek pomocniczy zdołał urato- 
wać załogę i część ładunków 

pz "wz 
BAISSA NA GIEŁDZIE NOWOJOR- 
SKIEJ, | 

Wiedeń, 22. października. (Tel. G. 
P.) Z Nowego Jorku donoszą, że baissa 
trwa na tamtejszej giełdzie dalej. 
Wczoraj z początku kursa nieco się 
poprawiły, ale w godzinach popołud- 
niowych nastąpiła dalsza zniżka od 
30 do 40 punktów. 

——— m 
WYROKI SMIERCI. ` 

Moskwa, 22 paźdz. (Tel. G. P.) Ogło 
szony został oficjalny komunikat 
stwierdza jący, że organy G. P. U. wy- 
kryły i zlikwidowały organizację kontr 
rewolucyjną, uprawiającą sabotaż i 
wywiad. Członkowie organizacji re- 
krutowali się przeważnie z wyższych 
oficerów armji carskiej. Tajne kole- 
gjum G. P. U. skazała 5 generałów ma 
śmierć przez rozstrzelanie, a mianowi- 
cie  Michajłowa,  Wysvczańskiego, 
Dymmana, Szułga i Dechanowa. Wv- 
rok wykonana. 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 24. pażdziernika 1929. 


„Polska bliska przezwyciężenia 


kryzysu parlamentarnego”. 


Wiedeń, 22. października. (Tel. G. 
P.) „Neues Wiener Tagblatt“ w ko- 
respondencji z Warszawy wywo- 
dzi, że odmowne st anowisko Sejmu 
wobec dwukrotnych prób zbliżenia, 
powziętych przez rząd, odźwiercie. 
dla strach Sejmu przed rewizją kon 
stytucji, która jednak prędzej czy 
później będzie musiała nastąpić. 
Wymiana zdań w sprawie rewizji. 


konstylucji była korzysinem przy- 
gotowaniem sesji jesiennej Sejmu. 

Rząd nie przedsięweźmie prawdo- 
podobnie żadnych dalszych prób zbli- 
żenia do Sejmu. Nie można też przy: 
puszczać, że obecna sytuacja spowo- 
duje ustąpienie gabinetu. W każdym 
razie Polska bliżej jest przezwycięże- 
mia kryzysu parlamentarnego, niż nie» 
jedno inne państwo. 


Arcybiskup potępia prohibicję. 


ZAGRAŻA MORALNOŚCI CAŁEGO SPOŁECZEŃSTWA. 


Cincinnasti, 22 paźdz. (Tel. Q. P.) 
Tutejszy arcybiskup rzymysko-katolicki 
John Me Nicols, w liście pasterskim 
wystąpił z potępieniem ustawy prohi- 
bicyjnej, którą mazywa przyczyną, 
morderstw, hipokryzji i wiszelkiego ro- 
dzaju przekupstwa. Jak długo była o- 


na tylko problemem politycznym, Ko 
ściół wstrzymywał się z zajęciem jā- 
kiegobądź "stanowiska. Z chwilą jed- 
nak, gdy zagraża moraimości «calego 
społeczeństwa, obowiązkiem Kościoła 
jest wystąpić z bezwzglądnem jej mo- 
tępieniem. 


Poświęcenie tablicy pamiątkowej 


KU CZCI 2.60 TARNOW SKIEGO PUŁKU UŁANÓW, 


Wiedeń, 22 paźdz. (Tel. G. P) 
kościele 00O. Kapucynów odbyło się 
poświęcenie tablicy pamiątkowej ku 
czci oficerów i żołnierzy 2-go tarmow= 
skiego pulku ułanów, za wałecznyy u- | 
dział w wojnie światowej. Po odpra- 
wieniu Mszy św. przemówił b. komen- 
dant pułku baron Kónigskrunu, zaś łk 


W 


gemerał Huyn z polecenia b. cesarzo- 
we) Zyty złożył wieniec. Na zakoń- 
czenie uroczystości ośmiu trębaczy: ode 
grało pieśń czwtarłaków. Tabliaa pa- 
miątkowa przedstawia płaskorzeźbę 
ułanów na koniach, a u dolu nosi na- 
pis: „Nie dajmy się“. 


Europejska konferencja 


rozkładów jazdy. 


Warszawa, 22 październ.ka. (Tel. 
G. P) Od dwóch dni obraduje w | 
Warszawie w salach Resursy Oby- 
wałelskiej europejska konferencja 
rozkładów jazdy. Konferencja od- 
bywa obrady grupowe oraz posie- 
dzen.a plenarne. Na konferencjach 
grupowych omawiane są poszczegól 
ne wnioski, dotyczące ulepszenia | 


komunikacji europejskiej. W ciągu 
dwóch pierwszych dni załalwiła już 
konferencja szereg wniosków, mic- 
dzy mmymi kilka wniosków pol- 
skich, z ważniejszych dotyczący 
przebiegu Norvd-Ixpressu przez Pol- 
skg, klóry został skrócony o 80 mi- 
nu! 


Szwedzkie zapałki w Niemczech. 


NIEMCY OTRZYMAJĄ POŻYCZ KĘ 500 MILIONÓW MAREK, 


Berlin, 22, października, (Tel G, P.) 
Komunikat kół urzędowych donosi, że 
rokowanią między rządem Rzeszy a 


szwedzkim trustem zapałczanym ‘Ww spra- 
wie udzielenia pożyczki w wysokości £00 
miljonówy marek, zakończyły się po- 
myślnie, W myśl tej umowy skarb Rze- 


„Panama“ 


szy otrzymać ma pożyczkę 500 miljonów 
marek na przeciąg lat 50.ciu przy wpro. 
centowąniu 6 od 100, bez potrącema ko- 
szlów į prowizji banków, W zamian za 
pożyczkę szwedzkiemu  trustowi zapał. 
czanemu oddany będzie monopol zapał- 
czany na okres 50.ciu lat, 


poborowa 


w Białymstoku przed sądem. 
GŁÓWNA OSKARŻONA PRZED ROZPRAWĄ ZBIEGŁA. 


Białystok, 22 października. (Tel. 
G. P) Sąd okręgowy w Białym- 
stoku rozpatrywał sprawę przeciw- 
ko b. lekarzowi dr. Adamowi Kozu. 
bowskiemu, oskarżonemu o naduży 
ciew czasie poboru w r. 1928. Prócz 
dr. Kozubowskiego na ławie oskar- 
żonych zasiadał poborowy Dawid 
Szwarc i pośrednik Mojsze Gład- 
sztejn.  Oskarżona 18-letnia Sonia 
Augustowska, która była zwolniona 
za kaucją, przed sama rozprawa 
zbiegła. 


R R E 


DOK. w Grodnie dowiedziało się 
o nadużyciach poborowych w maju 
br. w Białymstoku | dctegowało tam 
w charakterze przewodniczacego ko 
misji lekarskiej lekarza wojsk. dr. 
Kietpińskiego, który otrzymał pole- 
cenie wykrycia nadużyć. Dr. Kiel- 
p.ński nawiązał w Białymstoku zna 
jomość z Sonią Augustowską, która 
zaproponowała mu zwalnianie po- 
borowydh z wojska w czasie przeglła 
du, upewniając, że drugi lekarz ko- 


| 
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misji, dr. Kozulbowski, jest już w tej 
sprawie zaangażowany. 

Auguslowska miała przesłać na- 
tychm.ast Kielpińskiemu w koper- 
cie kwoty nasiępujace: 98 dol., 70 
dol., oraz 97 dol, wypisując na 
kartce nazwiska peborowych i ich 
wady, jakie ma wypisać w orzecze- 
niu lekarskiem. Dr. Kiełpińsk. otrzy 
mał od sztabu telefoniczne zczwole-: 
nie na umieszczemie na oorzeczeniu 
lekarskiem nieprawdziwych ocen, 
klóre dr. Kozubowski podawał. Do 
sprawy wezwano 48 świadków i 2 
biegłych. Oskarżeni do winy ni: 
przyznają się. ltozprawa polrwa 3 
do 3 dni. 

TY 
SKARGA „USTALAJĄCA* NIEM -NA 
RODOWEJ FRAKCJI PRZECIWKO 
RZĄDOWI PRUSKIEMU, 

Berlin, 22, października (Tel. G, P) 
Dziś w godzinach  przedpołudniowyc!: 
rozpoczęła się w Lipsku, oczekiwana z 
niezwykłem napięciem, rozprawa w try- 
bunale stanu, w sprawie wniesionej 
przez niemjecko-.narodową frakcje Sej 
mu skargi „ustalającej* przeciwko rzą- 
dowi pruskiemu, W skardze tej frakcja 
niemiecko-narodowa żądała — jak wia- 
domo wydania orzeczenia mającego usla 
lić, czy rządowi pruskiemu przysługuje 
prawn  zakazywania funkcjonarjuszom 
państwowym brania udziału w referen 
dum ludoówem Trybunał uchwalił, ze 
względów formalnych skargi ustalającej 
w dniu dzisiejszym nie rozpatrywać, 

——fP— 

KRWAWY SPÓR O WYBÓR 

PASTORA. 

Chicago, 22 października. (Tel. G. 
P.) 400 murzynów rozpoczęło tu spór 
o wybór pasłora do swego kościoła w 
Chicago. Spór przemienił się w krwa- 


wą walkę, w której 200 murzynów 
odniosło rany. 
—0— ai 
PRZEMYTNICY. 
Katowice, 22. pażdziernika. (Tel. 


G. P.) Śląska straż graniczna przytrzy- 


małą w ostatniej dekadzie 193 osób, 


msiłujących  przekorczyć nielegalnie 
granicę z Niemiec do Polski, z teno 
przyłrzymano 149 przemytników, prze 
ważnie łytonin i jedwabiu. Kary pa- 
łożone na przemytników sięgają 400 
tysięcy złotych. 
-- m —mm>— 
POŻAR W MIEŚCIE FILMÓW. 
Londyn, 22 paźdz. (Tel. G.P.) W 
angielskiem „mieście filmów“ w Wem. 
bley wybuchł olbrzymi pożar, który 
zmiszczył wielką ilość niewykończo- 
nych filmów. Straty wynoszą miljon 
funtów szlterl.. Pażar wybuchł w jed- 
nym z magazynów. Podczas pożaru 
filmy wybuchały powodując eksplozje, 
podobne do trzęsienia ziemi. 
TEAT 
10-LETNI JUBILEUSZ POLSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 22, października, (st) W 
dniu 10, listopada br, Polski Czerwony 
Krzyż obchodzić będzie uroczyście 10-tą 
rocznicę istnienia w niepodległej Polsce 
—— 
RAZ CI — RAZ CI. 
Gharbin, 22. października. (Tel. G 
P) Według informacji z urzędowych 
źródeł chińskich, wojska sowjeckie za- 
jęły miejscowość Taheiho, Chińczycy 
natomiast stoczyli zwycięska walkę w 
okolicach Błagowieszczeńska, Szceze- 
gółów brak 


OJEJ YOU: KT ORK ZOK OZO TB RAK | TYPA! I 

POPIERAJCIE TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! ZAPI- 
SUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 
ULŻYĆ DOLI ZWIERZĘCEJ! 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 21. pażdziernika 1929. 


ZAPROWADZIŁY GO PRZED TRYBUNAŁ KARNY. — A BUTONÓW JAK NIEMA, TAK NIEMA, 
się o tem, wdrożył przeciwko Orbacho- 


Lwów, 23 pażdziernika. 

(—) W r. 1925 właściciel realności 
przy ul. Krasick:ch, p. Bisig Pasternak, 
potrzebując pieniędzy zwrócił się do 
pośrednika handlowego Natana Orha- 
cha z prośbą, by postarał się mn o 
większą gotówkę, przyczem wręczył 
mu na zastaw butony, wartości 22.000 
dotych. Orbach zajął się załatwiemiem 
tego interesu i z butonami temi udał 
się do lichwiarza fryzjera Habermana, 
przy ul. św. Mikołaja, który wziął je 
w zastaw i wręczył Orbachowi 1.000 
dołarow z tem, że od pożyczonej tej 
kwoty ma otrzymywać 3 do 4 procent 
odselek miesięcznie. Orbach z otrzy- 
manej sumy 700 dol. oddał Pasterna- 
kowi, zaś 300 dolarów wziął sobie ty- 
tułem honorarjum za pośrednictwo 

Pasternak procentów tych nie mógł 
uiszczać, więc przez dłuższy czas Or- 
bhach sam je płacił z kwoty 300 dola- 
rów, które sobie zatrzymał, Haberman 
jednakowoż nalegał na zwrot pożyczo- 
nej sumy, oraz na dalsze odsetki, a 
gdy Pasternak nie mógł pieniędzy 
zwrócić w reku 1927, Haberman wraz 
z Orbachem udali się do kancelarii 
adw. dra Wittlina i po porozumieniu 
się z nim, butony sprzedali za kwolę 
1.750 dolarów- 


może osiągnąć każdy, kto zakupi LOS f-ej KLASY 20. Pań- 
stwowej Loterji Klasowej w szczęśliwej Kolekturze 


„RUKO”, Rawicz i Ska, Lwów, Akademik? 3. 


Ponadto wiele wygranych po Zł. 
100.000, 80.000, 75.000, 60.000, 50.000, 
15.000 i t. d. na łączną sumę 


32 miljony Złotych. 


Tysiącom ludzi przynosi Polska Loterja Państwowa rok rocznie 
Naszej Kolekturze sprzyja stale nadzwy- 
czajne szczęście ! 


(o drugi los wyg 


bogactwo i dobrobyt. 


tiągiienie juź 
14. i 15. 
listopada hr.! 


Zamówienia wykonujemy REG. AW oryginalne losy 
na przesyłkę nałeżytości wolną od 
opłaty pocztowej. 


Jedna chwila decyduje o szczęściu w życiu! 


wraz z blankietem P. K. O. 


W tem miejscu nalszy wyciąć i czytelnie wypełnione przesłać w liśc e! 


Karta zamówień Po. 
Do kolektury „Runo“ Lwóś, Akademicka L. 3. 


Proszę © przysłania 


Należytość w kwocie zł. 


niu tosów, blankietem P. K. O.. o którego dołączenie upraszam. 


Imię i nazwisko: . 


Dokładny adres: 


Ceny losów: 
1, - Zł. 10, % - ZŁ. 20 
1, - ZŁ. 40. 


. losów całych 
- . losów połówek po Zł. 20*— 
. losów óćwiartek po Zł. 10*— 


Z otrzymanej sumy Haberman za” 
trzymał sobie 1600 dołarów, 40 dola- 
rów wziął adwokat za swoje czynno 
ści, zaś reszfę tj. 90 dolarów wziął 
Orbach. Gdy Pasternak dowiedział 


wi kroki karne, a wczonaj epilog tej 


sprawy rozegrał się przed Trybuna- 
łem, któremu  przewiodmiczyi radca 
Bendaszewski. 


Str. 5. 


Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
uznał winnym Orbacha zbrodni sprze- 
niewierzenia i zasadzi: go ma 8 miesię- 
cy więzienia, a po zasiosowiamiu am- 
nestji z kary tej 4 miesiące mu poda- 
rowano, zaś resztę kary zawieszono 


mu ma 3 lata. 

Oskarżał prok. Paklikowiski, oskar- 
żomego bronił 
szkodo wanego 
dr. Bromberg. 


Rabner, po- 
adwokat 


adw. dr. 
zastępował 


zmowy 


OSKARŻONY O BLUŹNIERSTWO ZAWAR1E W OPRACOWANEM PRZEZ NIEGO WYDANIU STA- 


REGO TESTAMENTU. — TAJNA ROZPRAWA. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22 października. (st) 
W dniu dzisiejszym w sądzie okrę- 
gowym w Płocku rozpoczęła się roz- 
prawa przeciwko arcybiskupowi 
marjawiekiemu, Kowalskiemu, o- 
skarżonemu o bluźnierstwo zawarie 
w opracowanym przez niego wyda. 
niu Strego Testamentu. Gmach sądu 
okręgowego w Plodku przedstawia 
niecodzienny widok, przypominają- 
cy dni z czasu procesu arcyb. Ko- 
walskiego, oskarżonego wówezas o 
czyny łubieżne w stosunku do man- 
dolinistek i zakonnic. Ze wszystkich 
stron na dzisiejszą rozprawę zje- 


350.000, 750.000, 15.000, 


40.000, 25.090, -0.000, 


żywa! 


Ciągnienie już 
14. i 15. 
listopada br.! 


po Zł. 40— 


. uiszczę natychmiast po otrzyma- 


chati się liczni Marjawici. Kowalski 
odpowiada z art. 73 kodeksu karne- 
go za bluźnierstwa przeciwko Ojcu 
św., religji katolickiej, Kościołowi 
katolickiemu, zawarte w opracowa- 
nem przez niego wydaniu Starego 
Testamentu. 

(Marjawic: przywiązują do dzi- 
siejszego procesu dużą wagę, gdyż 
chodzi tu o kwestję dogmatyczną i 
walkę z Kościołem katolickim. Spra- 


Jak brzmi akt 


Po uzupełnieniu śledztwa eksper- 
tyzami biegłych katolickich, sporzą- 
dzono akt oskarżenia,  kwalifikujący 
stan przestępczy Kowalskiego z art. 
70. k. k., który brzmi: „Winiem blu- 
źnierstwa puwzeciwko Bogu we wspól- 
istotnej Trójcy, przeciw świętym wy- 
brańcom bożym, winien sponiewiera- 
nia lub zelżenia sakramentów  świę- 
tych, krzyża świętego, relikwii, lub 
innych przedmiotów, mważanych za 
święte. Winiem zelżenia Fiama Św., 
albo Kościoła j jego dogmatów, albo 
wogóle wiary chrześcijańskiej Za to 
bluźnierstwo lub obrazę świętości bę- 
dzie karany ciężkiem więzieniem od 
lat 4—15, jeśli przestępstwo popelmio- 
no podczas odprawiania nabożeństwa 
w kościele; więzieniem od 1—4 lat, 
jeśli dopuszczono się przestępstwa w 
piśmie albo w druku lub w wizernnku 
publicznie wystawionym; od 1—3 lat, 
jeśli miano na celu wywołanie zgor- 


— WYROK ZASADZAJĄCY. 


wa powyższa była już raz umorzo- 
na przez urząd prokuratorski, który 
stał na stanowisku, że pisana i pra- 
ce Kowalskiego przeznaczone są dla 
wewnętrznego użytku między Ma- 
rjawitlami, ci zaś nie mogą być 
zogrszeni, gdyż nie są wyznawcami 
abrażonego Koścroła. Sąd okręgowy 
wszakże decyzję powyższą uchylił, 
nakazując sporządzenie aktu oskar- 
żenia, 


oskarżenia ? 


szenia wśród obecnych”. 

Wchodzi tu więc w grę w pierw- 
szym rzędzie część druga art. 73, 
przewudująca kare 4 lat więzienia z po- 
zbawieniem praw. Jeśli chodzi o treść 
aktu oskarżenia, to zamyka się on w 
przytoczenin krótkich ustępów z ko- 
mentarzy Kowalskiego do Starego Te- 
siamentu, komentarzy, które zawierają 
obrażliwė i monstrualne epitety prze- 
ciw Stolicy - Apostolskiej, duchownym 
katolickim i Kościołowi katolickiemu. 
Wyrazy te nie madają się do powitórze- 
nia. Zresztą alt oskarżenia jest tajny, 
bowiem zgodnie z procedurą w tego ro- 
dzaju wypadkach odczytywano go 
przy drzwiach zamkniętych. 

Cała iozprawa była również tajna. 
Sprawiło 40 naturalmie srogi zawód pu- 
bliczmości przybyłej na proces. Dwóch 
sędziów jest z poprzedniego komple- 
tu. Oskarża naczelny prokurator sądu 
płockiego p. Douhy, obronę wnosi adw. 
Dreszer z Warszawy 


Ogłoszenie wyroku. 


Po usunięciu publiczności przystąpio- 
no do rozprawy, Woźny sądowy wzywa 
kolejno na salę powołanych świadków, 
Zeznania składają referent Starostwa Gó 
recki, biskup marjawicki Roztworowski, 
oraz Mieczysława Buchholzowa, zakon- 
nica, żona proboszcza morjawickiego pa 
rafjj w Warszawie, Po przemówiemach 
stron i ostatniem słowie oskarżonego 
sąd udał się na naradę j wyniósł wyrok, 
skazujący Kowalskiego na rok ciężkiego 
więzienia, z darowaniem połowy kary na 
zasadzie amnestji, W motywach wyroku 
przewodniczący stwierdził, że sąd uznał 
Zą dowiedziony argument rozpowszech- 


niania inkryminowanych danych, vpiera. 
jąc się na słowach samego oskarżonego, 
który w ostatniem słowie zaznaczył, że 
posłał swoje ksiażki p, Prezydeniowi 
Rzpltej Marsz. Piłsudskiemu į min, Do- 
bruckiemu Wyrok wywarł duże wraże- 
nie, Obrońca zgłosił apelację, Warto za- 
znaczyć, że Kowalskiemu przysługuje po- 
łączenie kary, jaką otrzyma z tej sprawy 
z karą z procesu o czyny lubieźne, gdy 
wyrok ostatecznie uprawomocni Się, 


Popierajcie Ligę 
morska i rzeczna! 


Ach te dzieci. 


POŻAR W JASIONOWIE WYRZĄDZI Ł SZKODĘ NA OKOŁO 100.000 ZŁ. 


Lwów, 23 października. 
{—) Przedwczoraj w południe wy- 
buch? pożar we wsi Jasicnów w pow. 
brzozowskim i zniszczył 6 gospodarstw 


wraz ze zbionami Szkoda wynosi oko- 
ło 100.006 zł. Jak stwierdzono, pożar 
spowodowały dzieci bawiąc stę zaal- 
kami 


„GAZIETA PORANNA" z dnia 24. pazdziernika 1929. 


gadka irzech szkieletów - wyjaśni 


SENSACYJNE ZEZNANIA FRYZJERA WARSZAWISKTEGO. — CO ZAKOPANO NA PUSTYM PLACU? 


ANGENCI WYWIADU ANGIELSKIEGO ZGINĘLI Z REKI OBAWIAJĄCYCH SIĘ 


Warszawa, 22 października. (sl). 
Do urzędu śledczego policji w War- 
szawie zglosił sie niejaki Kostecki, 
wł. zakładu fryzjerskiego przy ul. 
Płockiej i złożył sensacyjne, niesły. 
chanie ciekawe zeznanie w sprawie 
wykopanych onegdaj na ul. Płockiej 
trzech szkieletów. — W końcu gru- 
dnia 1914 r. kiedy mieszkałem na 
ul. Płockiej, pewnej nocy zachoro- 
wała moja żona, będąca w stanie od 
miennym. Wyłbrałem się więc na po 
szuktrwanie akuszerki. Idąc ciemną 
ulicą, zobaczyłem nagłe w okolicy 
domu nr. 31 większą grupę żandar- 
mów. Jakaś rewizja — pomyślałem 
sobie — i poszedłem dalej. Zatrzy- 
mano mnie jednak i kazano iść z 
powrotem. Zacząłem tłumaczyć po- 
wód mojej nocnej wędrówki. 

Nie jednak nie pomogło. Podszedł 
do mnie jeden z oficerów żandarmerji 
i nie słuchając żadnych wyjaśnień, 
wyjął rewolwer i przyłożywszy mi do 
głowy, kazał odejść natychmiast nie 
oglądając się. Nie mając innego wyj- 
ścia, musiałem zawrócić i zmalazłem 
akuszerkę w innej stronie miasta. 
W czasie indagowania mniej przez 
żandarmów spostrzegłem, że kilku żan 
darmów zakopywało, czy też rozkopy- 
wało coś na pustym placu, opedal zaś 
stało parą samochodów. Nazajutrz ra- 
no kazano mi się stawić w żandar- 
merji polowej, gdzie po przesłuchaniu 
mnie — choć  twierdziłem, że będąc 
tylko myślami przy chorej żonie nie 
nie widziałem i nie słyszałem — aÊ 
resztwamo mnie i trzymano w więzie- 
nim kilkanaście dni. 

Po ustąpieniu Rosjan z Warszawy, 
kiedy przybyły władze okupacyjne 
niemieckie, zamierzałem złożyć ze- 
znanie o swych spostrzeżemiach, my- 
śląc, że może Rosjanie zakonali na ul. 
Płockiej jakiś skarb lub archiwa. Lecz 
rodzima radziła mi, ażebym się nie 
marażał na ewentualne przykrości, ja- 


Z życia prowincji. 


ŻANDARMÓW ROSYJSKICH. 


KOMPROMITACJI 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


kieby z tego mogly wyniknąć. Mijały 
lata, zapomniałem wkońcu o całej tej 
sprawie, aż teraz po przeczytamiu wia 


domości o odkoapaniu szkieletów sta- 
nęło mi to wszystko znowu żywo 


przed oczyma '. 

Sensacyjne zeamania p. Kosteckic- 
go, jedynego bezpośredniego niezainte- 
resowianego Świadka w tej miezwykłej 


sprawie potwierdzają przypuszczenie, 
że odkopane szkielety należą do agen- 
tów wywiadu amgielskiego. Na po- 
czątku wojny świalowej przybyli do 
Warszawy dwaj agenci i jedna agentka 
z wywiadu angielskiego, zaproszeni 
przez kontrwywiad rosyjski dla zde- 
maskowania niemieckiej centrali szpie 
| gowmskiej w Warszawie. Wywiadowcy 


| 


Nr. 9020 


angielscy mieszkający w hotelu „Bri- 
stol”, w krótkim czasie zdobyli bogały 
materjał i wskazali ma komieczność are 
sztowania szeregu wybitnych osobiste- 
ści rosyjskich dla umiemożluwienia sm 
kontaktu ze szpiegami niemieckimi. 


„Mówiono wówczas, że w związku z a- 


ierą szpiegowską gen. Miasojedowa, 
który pozostawiał na usługach Nije- 
miec, poważnie obciążona jest zona 
ministra wojny Suchomlinowa. Wów- 
czas też zmiknęli nagle w lajemmiczy 
sposób owi trzej agenci amgielscy i 
mimo wykrginych tłumaczeń władz 
rosyjskich, Londyn wiedział co mysleć 
o tej sprawie. Zostali sprzątnięci przez 


żandarmoerję, która obawiała się usu- 
nięcia szeregu wyższych osobistości 
rosyjskich. 


0 Paulinie, kora Chela 


„LEPSZA“ SŁUŻĄCA, KTÓRA POD PRZYBRANEM NAZWISKIEM OKRADŁA SWĄ  CHLEBODAWCZYNIĘ. 


ENERGICZNE DOCHODZENIA DOPROWADZIŁY DO UJĘCIA ZŁODZIEJKI. 


a Lwów, 23 października. 

(—) Jeszcze dmia 8 października 
donieśhśmy, że na szkodę Sali Bautel, 
zam. Kazimierzowska 45, dokonano 
kradzieży  biżuterjł oraz gotówki w 
kwocie przeszio 2000 zł. Vrzeprowa- 
dzone matychmiaslt dochodzenia przez 
Komisarjat V1. udtaldy, że kradzieży 
tej dopuściła się służąca paszikodowa- 
nej Katarzyna Miga, która naltychmiast 


| po ujawnieniu kradzieży zbiegła. Dal- 
| sze dochodzenia ustaliły, że Miga slu- 
i żyła pod fałszywem nazwiskiem, albo- 
| wiem faktycznie nazywa się Panlina 

Bojko i pochodzi z Cholojowa pow. Ra- 
| dziechów, zaś posiadane dokumenty 

przez nią na nazwisko Kaltarzyma Mi- 
| ga  skradła, będąc na służbie u po- 
| przedniej chlebołdawczyni 

Rappaporta 15, 


przy ul. 


jej służącej, która 


Wyrok w procesie 


o nadużycia celne. 


Lwów, 23 października. 

(—) Zgodnie z zapowiedzią Trybu- 
nalu, wczoraj o godz. 1-szej w połu- 
dnie w sali Senatu karno-skarbowego 
przy licznem audytiorjum ogłoszony z0- 
stal wyrok na sprawców zeszłorocznej 
afery celnej. Trybunał uznał pierw- 
szych trzech oskanżonych, u to Anto- 
niego Horoszego, Karola Morawskiego, 
b. urzędników celnych oraz Oskara 
Wurzla, urzędnika prywatnego, win- 
nymi zbrodni zgedmie z aktem oskar- 
żenia i zasądził Horoszego na dwa lata 
ciężkiego więzienia, Morawskiego na 


Kronika tarnopolska. 


{Od naszego korespondenta) 


Tarnopol, w październiku. 

(Sm) Teatralja, Dnia 26, paździermką 
br. odbędzie się uroczysty obchód Ko- 
ściuszkowski, W czasie wiecz. akademji 
koncertować będzie w sali Sokoła naj- 
znąkomitszy  artysta.skrzypek Wacław 
Kochański W pierwszej połowie listo- 
pada br, Teatr Nowy odegra na otwarcje 
sezomiu trzy jednoaktówki a to: dramat 
„Pietro Caruso“, komedję „Rysia z Kry- 
nicy“ i operetkę „Jagusia płacze, śmieje 
się Jaś“, Próby pod reżyserją p, Schnei- 
dra mają się ku końcowi. 

Wykopaliska z przed pół wieku, W 
czasie kopania dołu na kartofle przez tu- 
tejszego gospodarza Grzegorza Kordybę, 
zamieszkałego przy ulicy Blonje 27, na- 
trafiono na szkielet ludzki, który był zu. 
pełnie spruchniały. Miejskj łekarz dr, 
Ochsenchorn stwierdził, iż są to kości 
średnio rozwiniętego człowieka z przed 
„50 lat 

Granat zabił chłopca, Na polu w Ku- 
rowcach powiat Tarnopol, znalazł 16. 
letni chłopak Bazyli Czornyj, granat, 
którym tak nieostrożnie manipulował, że 
eksplodował ; rozszarpał go w kawałki 

Uciekli z domu Czterech kolegów: 
Władysław Czepiclowski, Kazimierz Sa- 


wież Władysław  Turczak i Franciszek 
Król uciekli z domu w niewiadomym kje- 
runku, Sawicz į Król] po kilku dniach 
wrócili, zaś o Turczaku j Czepielowskim 
do dnia dzisiejszego nie ma żadnych wia 
domości, 


dwa i pół i Wurzla ma dwa lata cięż- 
kiego więzienia. Dalszych trzech współ 
oskarżonych: Wilhelma Slruma, Axa i 
Aprila sąd uwolnil od winy i kary. 

Następnie przewodniczący w dłuż- 
szem przemówieniu umotywowal wy- 
rok Trybunału. Wyrok wywołał na o- 
skarżonych piorunmiące wrażenie, al- 
bowiem nikt nie spodziewał się takie- 
go wysokiego wymiaru kary. Prokura- 
tor, ani obrońcy na nazie nie oświad- 
czyli się. 


-— 


Krwawa zabawa 


chwilowo przebywała w szpitalu. 

Mając tak mitezbite dowody w ręku 
Komiisarjat Vi. delegował do Chołojo- 
wa swego funkcjomarjusza, który przy 
pomocy 'lamlejszego komendanta posie 
runku po kilkudniowych poszukiwa- 
miach zdołał przytrzymać Paulinę 
Bojko. Przyłłrzymana mimo druzgodcą- 
cych dowodńw, do kradzieży przy- 
znać się nie chciała. 

Dopiero w czasie przeprowadzonej 
rewizji w zabudowaniach jej matki 
Ewy, znaleziono ukrytą w mieszkaniu 
biżuterję w całości, oraz gotówkę w 
kwocie 47 dolarów i 325 zł. Brakują- 
cą gotówkę matka złodzieji oddała, 
jako dług jednemu z tamtejszych go- 
spodarzy, który natychmiast pieniądze 
zwrócił. Za część skrądzionych piemię- 
dzy Bojko kupiła sobie buciki, materię 
na płaszcz, oraz różne drobiazgi. 

Tak tedy dzięki emergicznym do- 
chodzeniom poszkodowana odzyskała 
z powrotem swą ibiżuterję oraz gotów- 
kę, a brakującą resztę zwróci matka 
złodziejki, która jest zamożną gospo- 
dynią. Aresztowaną Bojkównę odsta- 
wiono do sądu do Lwowa. 


w czytelni „Proświty”. 


KULA PRZESZYŁA DWIE KOBIETY K ŁADĄC JE TRUPEM NA MIEJSCU, — 
MORDERCA POPEŁNI Ł SAMOBÓJSTWO. 


Jwów 23 października 
(—) Z Sokala donoszą nam o wstrzą- 
sającej zbrodni, która wydarzyła się tau 
ubiegłej niedzyeli Oto w czagie zabawy 
w czytelni „Proświty“ w Andrejówee/ad 


z 


Kronika kołomyjska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Kołomyja, w październiku. 

Odsłonięcie pomnika Marszałka Pil- 
sudskiego w Kołomyi nastąpi w niedzielę, 
27, bm Prace około budowy pomniką są 
już na ukończeniu Olbrzymie bloki ka- 
mienne, które stanowić mają podsiawę 
pomnika, zostały już ustawione Skwer 
w rynku, na którym stanie pomnik, zo. 
stał przekonany, zmieniony i stanowić 
będzie prawdziwą ozdobę miasta, Rów- 
nież przystąpił magistrat do naprawy 
bruków i chodników w uliczkach wycho 
dzących na tę część w rynku, w której 
stanąć ma pomnik Spodziewany jest licz 
ny zjazd gości. Komiiet organizacyjny 
pod sprężystem przewodnictwem tut. sta. 
rosty dra Skwarczyńskicgo pracuje nad 
ułożeniem szczegółowego pregramu uro- 


czystości, 

Dzik na ulicach Kołomyi  Nielada 
sensację mieli w sobotę rang mjeszkań- 
cy Kołomyi, Oto około godz 7.ej rano 
pojawił się na ulicach miasta . dzik, Był 
io wspaniały okaz odyńca, który wypadł 
z pól w okolicy szpitala powszechnego na 
Wincentówce, przebiegł aleją Wołnośc:, 
a następnie ulicami: Piłsudskiego, Kiliń- 
skiego Szewczenki ; Bednarską, poczem 
znikł sy okołicznych polach mimo pości- 
gu przechodniów i policjantów, Dzik ten 
wypłoszony został widocznie przez wie 
sujaków ze wsj Oskrzesińce i zamiast da 
lasu na górze Oskrzeginieckiej, z klórega 
przyszedi, przeprawiwszy się przez płyt- 
k obecnie Prut. szukał schronienia w 
mieście 


| 


Rozdołów, pow, Sokal 23-letni Jan Hna- 
tów strzelił z uciętego karabinu do swej 
kochanką 19.letniej Anny Makutry, kiló- 
rej kula przeszyła pierś i trafiła ohok 
stojącą  18.letnią Anastazję Reszezyn, 
Obie poniosły śmierć na miejscu, Mor. 
derca po tym czynie sam sobie wymie- 


rzył sprawiedjiwość popełniając sumo- 
bójstwo przez zastrzelenie się, 
— 


Fu» na chispskiem 
wesel. 


Lwów 28. październiku. 

(O) Przedwczoraj w nocy wy- 
nikła awantura między parobkami 
na weselu u Jana Pawliszyna we 
wsi Łowczyce, pow. Rudki. W cza- 
sie aawanlury został zabity 20-letni 
Stanisław Kowal. który otrzymał 3 
pchnięcia nożem w pierś. Zabój- 
stwa dokonał 20-letni Piotr Felel z 
Lowczyc, klóry zbieg? 
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Zdi, ia E 1929. 


ś. p. Pawła Tyszkowskiego. 


KTO MA PŁACIĆ ZA AUTO. — ANTONI TYSZKOWSKI O SOBIE I TESTAMENCIE. — ACH TEN HA- 


SZLAKIEWICZ. — SPRYTNIE PO DROBIONY - PODPIS, 


SYNEM, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Przemyśl, 22. października. 

W uzupełnieniu sprawozdania 
z wczorajszej rozprawy należy za- 
podać, że koniec jej zapełniły całko 
w.cie pytania obrońcy oskarżonego 
honopki adw. dra Matkowskiego ze 
Lwowa. 

Dzisiejsza rozprawę rozpoczęto 
wysoce humorystycznym incyden- 


iem, mianowicie świadek Strewski 
zgłosił się do przewodniczącego z ża 
daniem zapłaty kosztów 'wyłożo. 
nych na automobil, którym przyje- 
chał ze Lwowa, albowiem — jak 
twierdzi — spóźnił pociąg. Przewod- 
niczący ostro go upomniał i oczywi- 
ście odmówił mu zapłaty tych ko- 
szłów. a 


ZRZNEMa A. Tyszkowskiego. 


Przystąpiono do przesłuchania 
vstatniego oskarżonego Antoniego 
'Tyszkowskiego. Zeznaje on co na- 
siępuje: Był bardzo dalekim krew- 
nym śp. Pawła Tyszkowskiego. Z o- 
skarżonym Haszlakiewiczem poznał 
się jeszcze w r. 1904 w Ghyrowie, 
gdzie razem chodzili do szkoły. Po- 
tem slużyłli w jednym pulku w woj- 
sku, a wreszcie Antoni Tyszkowski 
ożenił się z siostrą żony Haszlakie- 
wicza. Stali się więc szwagrami. Pe- 
wnego razu podczas wspólnego o- 
ibiadu we Lwowie w hotelu George'a 
opowiedział mn  Haszlakiewicz, że 
jest jeden pan. który wie, że ś. p. 
Paweł Tyszkowski zapisał caly swój 
ogromny majątek jemu, tj. j. Anto. 
niemu Tyszkowskiemu. W tydzień 
potem zaprezentował mu Haszlakie 
wicz Niezdropę, który właśnie był 
tym, który tę wiadomość przyniósł. 
Otóż Niezdropa twierdził, że wie o 
tem, iż istnieją dwa testamenty, je- 
den nielegalizowany znajduje się u 
niego, drugi legałizowany w Wie- 
dniu. 

Trzeba jednak wyłożyć dosyć dużo 
pieniędzy ma to, aby go odzyskać, 
zwłaszcza, że strona przeciwna na 
rzecz której był zapisany spadek cały 
w pierwszym testamencie, tj. Akade- 
mja Umiejętności będzie się starala 
wysakiemi swemi wpływami temu 
przeszkodzić. Jednakowoż Antoni Tysz 
kowski, który jest człowiekiem na ogół 
ubogim, odmówił finansowania tej 
sprawy z tej prostej przyczyny, że 
nie miał na to środków. Jednakowoż 
osk. Haszlakiewicz zgodził się w jego 
zastępstwie sprawę finansować i za- 
warli między sobą we Lwowie w ho- 
telu Georgea umowę, mocą której w 
razie znalezienia testamentu, ustana- 
wiającego uniwersalnym dziedzicem 
Antomiego Tyszkowiskiego, Haszlakie- 
wicz otrzyma trzy folwarki, w razie 
zaś znalezienia testamentu, ustana- 
wiającego dziedzicem kogoś innego, a 
zawierającego tylko legaty dla Anto- 
niego Tyszkowskiego, Haszlakiewicz 
miał otrzymać 30 procent, 

Potem rozeszli się i nie widzieli się 
przez pół roku, w którym to czasie 
Antoni Tyszkowski zajęty był pracami 
rolnemi. Kiedy się spotkali po dłuższej 
przerwie, Haszlakiewicz powiedział 
mu, że jest wprawdzie coś na rzeczy, 
ale on więcej pieniędzy na to nie da. 
Po pewnym czasie Niezdropa przedsta- 
wil Tyszkowskiemu inż. Konopkę, dy- 
rektora bhnku Kredytowego w Krako- 
wie, który podjął się dawać pieniądze 
na odnalezienie tesiamentu. Konopka 
przyniósł ze sobą gotową umowę kup- 


na jednego z folwarków, wchodzących 
w skłąd tego wielkiego spadku, a 
wszystkie pieniądze, które Konopka 
na odnalezienie testamentu wykładał, 
miały być policzone jako zadatek na 


PAWEŁ T YSZKOWSKI NIESLUBNYM 


przyszłą cenę lata Konopka jeździł 
w tych sprawach do Wiednia. Jak 
w Wiedniu sprawy te się przedsta- 
wiaty i jakie były perypetie w zwią 
zku z odnalezieniem testamentu, tego 
oskarżony — jak twierdzi — nie wie. 
Wie tylko, że gdy odzyskano testa- 
ment, posłamo go do sądu okręgowego 

w Przemyślu, który otworzył postępo- 
wanie spadkowe na jego rzecz, o czem 
oskarżony «zawiadoraiony został aktem 
sądowym. 

Nie znając się ma tych sprawach i 
mie wiedząc, co z tem zrobić, oskarżo- 
ny eddał to adw. Janiszewskiemu we 
Lwowie. Zanim zdołał dalsze kroki po- 
czynić, został aresztowany, 


Przesiuchanie świadków. 


Następnie pnzydtąpione do przen- 
chania świadków. Korowód świadków 
otwiera inż. Antoni Zawadziński, świa 
dek tesiamentowy, był on bowiem 
świadkiem przy testamencie, klóry nie 


Poad k Paweł Tyszkowski! w r. 1915 


w Wiedniu w obecności motarjusza dra ; 


Frieda ułożył. Gdy mu po raz pierw- 
szy w kilka lat polem okazano ialszy- 
wy testament, na którym był jego afal- 


| 
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szowany kz s, awe zorjeniował się w 
pierwszej chwili, dopiero gdy sprawa 
nabrała rozgłosu stwierdził że podpis 
jego został odryscwany i baxdzo spry- 
inie podrebiony. Dalszym świadkiem. 
jest Feliks Przysiecki, ożeniony z wdo- 
wą po śp. Pawle Tyszkowskun. Śwda- 
dek zeznaje, że przez 50 lat był przyj 
<ielem i zaufanym nieboszczyka. W 
toku przesłuchania wychodzi nia jaw 
bardzo semsacyjny szczegół, a miano- 
wicie, że śp, Paweł Tyszkowski był po- 
dobno mieślnbnym synem  Antoniev:o 
Tyszrowskiego i nazywał się wiać 
wie Metyk. Później dopiero zostať już 
jako chłopak adoptowany przez Sp. 
Antoniego Tyszkowskiego it cd iege 
czasu nosił jego nazwisko Twierdzi 
on, że niemożliwem jest, aby testator 
zapisał majątek swój) krewnym, afto- 
wiem był bardzo przywiązany do zie- 
mi i obawiał się, ażeby krewmr nie 
rozgrabili jej i dlatego zapisał cały 
majatek na cele publiczne, a miano- 
wicie ma Akademię Umiejętności przy- 
znając |llylko nieznaczne legaty ma 
'zecz żony swojej. Następnie zezmaje 
świadek dr. Bogusław Hawiiszak, ad- 
wtokat z Dobromila. 


-— —— 


POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI 
RZĘTAMI! 
ZAPISUJCIE SIĘ 
NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ DOŁI 
ZWIERZĘCEJ) 


1 
la 


NAD ZWIE- 


SENSACYJNA AFER A KRYMINALNA. 


Amsterdam w pażdzierniku, 

(=) Sensacyjne kradzieże obra- 
zów, dokonane przed kilku miesią- 
cami w muzeach holenderskich, roz 
patrywane są obecnie przez sąd am 
sterdamski. Sprawcę skazano wpra- 
wdzie już w I. instancji na rok wię 
zienia, on jednak zgłosil odwołanie, 
wcbec czego proces został ponownie 
podjęty. 

26. kwietmia skradziono z mu- 
zeum państwowego w Amsterdamie 
abraz Jana Henryka Tischbeina, po 
ahodzący z XVIII. wieku, a przed- 
siawiający portret Anny Brunszwi. 
ckiej. Obraz nie był wystawiony, 
lecz znajdował się w sali, oddzie- 


lonej kratą i niedostępnej dla pu- 
bliczności. Prasa zajmowała się je- 
szcze żywo tą kradzieżą, gdy z mu- 
zeum Franciszka Halsa w Haarle- 


mie 
skradziono jednocześnie dwa ' 
obrazy, 
dwa dzieła Alberta van der Paart, 
przedstawiające djakona Mangera i 
jego żonę. 

Już nazajutrz po kradzieży w 
Haarlemie aresztowano pod zarzu- 
lem dokonania jej pewnego 21.let- 
niego młodzieńca. Zrazu wypierał 
się winy, później jednak się przy- 
znał. Opowiedział on, że w jakiemś 
dziwnem zamroczeniu udał się do 
muzeum państwowego, zobaczył 
przez kratę obraz, przelazł przez 
kraty, 

wyciął płótno, 
schował je pod płaszcz i ostrożnie 
się oddalił. W domu pokazał obraz 
ojcu, który mu POD, aby 
sprzedał obraz. 


Ustalenie 


identycznośii zwłok 


MŁODEJ KOBIETY, ZNALEZIONEJ NA TORZE KOLEJOWYM. 


Lwów, 23 października. 
(—) W związku ze zmalezienie:n 
zmłasakrowamych zwłok młodej ko- 


buety na torze kolejowym LwówtSta- 
misławów obok mostu Kulparkowiskie- 
go, o czem obszernie wczoraj donie- 
śliśmy, posuwłające sie szybko dacho- 
dzemia policyjne wusłaliły już identycz- 
ność denatki. Mianowicie stwierdzono, 
że drinaltką jest 49-lełnia Helena Ko- 
walczuk, pocdhedząca ze Stryja, a osta- 
tnio mająła jako służąca u pp. Fried- 
manów przy ul. Lwowskich Dzieci. 
Wynik sekcji zwłok dotychczas mie 
zoslał podany do wiadomości publicz- 
mej.  Dochodzenia co do motywów 


‘Smierci nie przyniosły dotąd żadnych 


konkretnych jeszcze rezultatów. Usta- 
la się przypuszczenie, że denaltka po- 
pełniła samobójstwa. 


— NIEZWYKŁE TŁUMACZENIE LICZNYCH KRADZIEŻY. 


Następnego dnia poszli obaj do 
kupców, aby obraz sprzedać. Pierw 
szy handlarz, od którego zażądali 
2 tys. guldenów, dawał tylko 250. 
Ojciec i syn mówili podczas tej 
transakcji po angielsku i oświad- 
czyli, że przybywają z Anglji. Osta- 
tecznie sprzedali ten obraz jednemy 
kupcowi za 600 guldenów. 

Niebawem skradł oskarżony 
dwa portrety z muzeum Franciszka 
Haisa i również usiłował je sprze- 
dać. Przyłapano go jednak na tem 
i oddano w ręce władz. 

Obecnie próbuje się ten młody . 
złodziej ibronić w ten sposób, że 
sam siebie pounawia o 

psychopatyczną strukturę psy- 

chiki, 

Oto na widok pięknego obrazu o- 
garnia go tak przemożna żądza po- 
siadania takiego arcydzieła, że nie 
może się jej oprzeć. Ponieważ rze- 
czywiście stwierdzono, iż ów mło- 
dzieniec pozostawał przed kilku la- 
ty przez jakiś czas w leczeniu na 
klinice  psychjatrycznej, proces 
wznowiono. 

Wynik tego procesu oczekiwany 
jest z wielkiem zainteresowaniem 


a sprzeniewierzenie 


SEKH, 
Lwów, 23, października, 

(—) W połowie czerwca br. donice- 

śliśmy o aresztowaniu przez policję w 

Śniatynie sekretarza Koła Inwalidów Mi- 

thala Pawłowskiego pod zarzutem sprze- 

niewierzeń ma szkodę Związku Iawali- 
dów, 


ZW, INWALIDÓW SKAZANY NA 8 MIESIĘCY WIĘZIENIA, 


Przed kilkku dniami odbyła się w Są- 
dzie w Kołomyji rozprawa przeciwko Pa 
włowskiemu, która wykazała *uszność 
części zarzutów iw wyniku tej rozpra- 
wy został Payłewski zasądzony ua $ mie 
sięcy ciężkiego więzienia, 


Str. 8 


Mimochodem. 


HILARY JAKO ETATYSTA. 
Lwów, 23 października. 

Jęczał cicho, budząc u tych nawet, 
którzy go nie znali, szczere współczu- 
Cie. 

Spytałem: 

—- Boli pana coś? 

— Tak, boli mię serce. Źle dzieje 
się w naszej kochanej ojczyźnie. Ca- 
raz gorzej. 

— Ale co właściwie? 

Hilary wytarł starannie nos i rzekł 
grobowym głosem: 

— Wydzierzawiono wielką, słyn- 
uą blachownię pod Częstochową. I to 
zrobił nie byle jaki spekulant, ale skarb 
państwa. Wysprzedajemy się, uboże- 
jemy, 'poprosiu za bezcen wyzbywa- 
my się ostatnich placówek... 

— Za ile to, jeśli wolno wiedzieć? 

— Za 60 tysięcy zł. rocznie. Pan 
rozumie? 5 tysięcy miesięcznie płacić 
będą ci jacyś prywatni aierzyści ża ten 
olbrzymi zakład przemysłowy. Mająt- 
ki będą zbijać i tuczyć się na państwo- 
wem przedsiębiorstwie. 

Poprosiłem o bliższe szczegóły. — 
Hilary bez słowa podał mi wycinek 
z gazety. Czytałem: „Ministerstwo 
przemysłu i handlu wydzierżawiło 
prywatnemu przedsiębiorstwu pañ- 
stwową blachownię „Towarzystwo Za 
kładów Metalowych B. Hantke* pod 
Częstochową. Fabrykę wydzienżawio- 
no za 60.000 zł. rocznie. W ten sposób 
skarb państwa będzie miał z niej do- 
chód, podczas gdy dotychczas w admi- 
nistracji własnej przynosiła ona 350 
tysięcy zł. rocznie deficytu!“ 

Odetchnąłem z ulgą: 


— Ależ to cudowny interes! Powi- 
nien się pan cieszyć.  Zarabiamy na 
iem ma czysto 290 tys. zł. rocznie... 

Ale Hilary nie dał się pocieszyć. 

— Domyślam się reszty Pan mi 
jeszcze wyliczy, że gdyby państwo wy 
dzierżawiło równie korzystnie wszyst- 
kie swe przedsiębiorstwa, do których 
dziś dokłada, stałoby się bogate i mo- 
gło obniżyć podatki. Powie mi pan 
dłuższe kazanie o „kwiatkach etaty- 
zmu”, które rujnują skarb, zatrudnia- 
ją setki urzędników, a pod zarządem 
każdego prywatnego spryciarza dają 
czysty dochód, Ale to wszystko głup- 
stwo i frazes. 


FEJLETON „GAZ, POR,“ z 24, X_ 


LUDWIK COLLAS. 


NARZECZONA 
MARYNARZA. 


— Straszną była bitwa której opisu 
żądacie odemnie mówił stary wilk 
morski, zapalając fajkę, 

— Działo się to w 1813 roku; służy. 
łem wówczas pod słynnym Surccoufem 
i na skutek rany, odniesionej przy jego 
boku, przeniesiony w stan spoczynku, 
tęsynłem w Saint-Malo za niebatptcz- 
nemi przygodami, 

Z radością też dowiedziałem się 0 WV- 
prawie korsarskiej organizowanej przez 
armatora naszego miasta i o zaopatrywa- 
miu w załogę statku „Wulkan: w lm 
celu 

Dowódca jego kapitan Lenoir rrzpiął 
mne w charakterze młodszego "licera, 

„Wulkan“ nie odpowiadał wysokości 
zadania, jakie mu stawiano; rynsztunek 
jego bewiem należał do „ardzo mizer- 
nych; załoga zaś, złożona w więlszej 
swej częścj z ludzi zbyt starych lub mło- 
dych, nie wzbudzała wielkiego zaufania. 

Zdawaliśmy sobie jasno sprawę z nie- 

` bezpieczeństiw przedsięwzięcia wierząc 
jednak w swą szczęśliwą gwiazdę i żądmi 
przygód pragnęliśmy stawić im mężnie 
czoło. 

Dziękj pomyślnemu wiatrowi płynę- 
liśmy niebawem na zachód od wybrzeży 


1929, 
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wej pani? 


Bretanji, 
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przed zarażeniem się, 


— Przepraszam, więc co jest istot- 
ne w całej sprawie? 

— Zasada, drogi panie, myśl oby- 
watelska. i bezinteresowny patrjotyzm. 

— Tracę głowe. Panie Hilary, bądż- 
my na chwilę poważni. Niech mi pan 
powie, co za mieszczęście się dzieje, 
gdy wydzierżawimy tę deficytową bla- 
chownię? Przecież my zarabiamy na 
tem... 

Przerwał mi z pasją: 

— Ideałów nie ocenia się marnym 
pieniądzem! 

— Jakich ideałów? Więc przy.puść 
my, że skarb tę blachownię zatrzy- 
muje, dokłada do niej dalej tych 350 
tysięcy rocznie i co z tego? 

— Skąd pan wie, że 850 tysięcy? 
A może 500? Zyski i straty — powta- 
rzam są tu bez znaczenia. Tu chodzi 
o coś ważniejszego! 

— Błagam pana o lilość: o co tu 
chodzi? 

— O inicjatywę państwa w życiu 
gospodarczem, o wpływ na produkcję 
blachy, o nieprzerwaną ewolucję w 
kolejnej likwidacji prywatnego kapita- 
lizmu, z matury rzeczy wyzyskujące- 
go pracujące masy miast i wsi. Cho- 
dzi wreszcie o to, że... 

Mówił jeszcze dłuższy czas w tym 
sensie, cytując najwybitniejsze argu- 
menty z dziedziny socjologii i nauk 
obywatelskich. 

W dwa dui później spotkałem żonę 
Hilarego. Była również nieco przygnę- 
biona, gdy mi powiedziała: 

— Takie mamy zmartwienie. Brat 
mój stracił posadę. 

— (Gdzież to pracował brat łaska- 
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zwykłą drogą okrętów, 
cających z Ameryki do Anghi. 
Dauremnie jednak badaliśmy horyzont, 
żaden żagiel nie ukazywał się naszym 
chciwym oczom, Już mieliśmy opuścić tę 
niesprzyjającą naszym nadziejom okoli- 


powra- 


cę, kiedy straż okrętowa  sygnalizowała 
statekw oddali, 
— Nareszcje! — zawołaliśmy jedno- 


głośnie, 

Kapitan miłcząc, patrzał przez lunetę. 

— Jest to fregata angielska — oznaj. 
mił po długim egzaminie, Płynie ku nam; 
szaleństwem byłoby czekąć na nią, trze- 
ba zawracać do brzegów Francjj, 

Z głębokim żalem spełmiliśmy rozkaz 
komendanta, Fregata jednak dopędzała 
nas z szaloną szybkością ł jasnem było, 
że nie wymkniemy się wrogowi, 

— Moje dziecj — odezwał się wów. 
czas kapitan — trzeba prawdzie prosto 
spojrzeć w oczy; nie mamy na sto ani 
jednej może szansy zwycięstwa, pozosta. 
je nam do wyboru albo zginąć walecznie 
lub marnieć na pontonach angielskich, 
Wyhierajcie!  Jednogłośnie wybraliśmy 
śmierć, 

Kiedy fregata znajdowałą się na pół 
milą od nas, cienie wieczoru padały już 
na jej olbrzymie ciełsko, Wystrzałem ar- 
matnim Tzucono nam wyzwanie, Odpo- 
wiedzieliśmy banderą. wbitą przez chłop 
ca okrętowego na szczyt głównego ma- 
sztu, co znaczyło, że walkę przyjmiemy 
į pojedynek będzie na śmierć i życie, 

Wślad za tem kula przebiłą jeden z 
naszych żagli, Zręczny manewr pozwolił 
nam wykorzystać kierunek wiatru dzię- 
ki czemu wszystkiemi żaglami popłynę. 
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— W państwowej blachowni pod 
Częstochową. Był jednym z pięciu jej 
dyrektorów. Teraz fabrykę wydzierża- 
wiono, dyrektorów zredukowano... 

— Pewnie był dobrze płatny? 

— Co znaczy dobrze w dzisiejszych 
czasach? Miał 280 dolarów miesięcz- 
nie i ledwie wiązał koniec z końcem... 

— Inżynier zawsze znajdzie posa- 
dę. 

— On niestety ma tylko dwa lata 
techniki, ale ogromny sprył do intere- 
sów. Tylko że z naszym rządem zaw- 
sze tak: wartościowych pracowników 
się marnuje, a miernoty wynagradza. 

I poszła biedaczka, niosąc swój żal. 


Szkoła im. Ruratora 
j Śsbińskere 
w Kozielnikach. 


Lwów 23 października, 

W niedzielę, dnia 19, bm. odbyła się 
podniosła uroczystość poświęcenia ka. 
mienia węgielnego pod budowę szkoły 
powszechnej imienia Kuratora Sobińiskże- 
go w Koziclnikach obok Lwowa, 

Na uroczystość przybyli w  zastęp- 
stęyie Pana Wojewody Naczelnik Wy- 
działu Kwaśniewski, Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego reprezentowali Naczelnicy Wy 
działów pp, Dr Michał Mendys Kazi- 
mierz Kwieciński, Dr Karol Zagajewski, 
w zastępstwie p. Starosty przybył p. 
Chrzanowski, imieniem miasta Lwowa 
prof, Dr, Otto Nadolski z żoną i Naczel- 
nik Wydziału Dr Wolański, z Rady 
Szkolnej Powiatowej Inspektorowie Za. 
klika į Jankowski z Rady Szkolnej Miej: 
skiej Ingpektorowie Kuchejak i Wańczu. 
ra Obecną była również Rodzina Kura- 
tora Sobińskiego, a wreszcie licznie sta- 
wili się Członkówie Zarządu Głównego 
TSL, wiceprezes; Dr Zdzisław Próchnie- 
ki i Rr. Uhma, Aniełą Aleksandrowiczów. 
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biśmy ku fregacie, aby wskoczyć na jej 
pokład, według zwykłej taktyki korsar- 
skiej, Anglicy jednak znali ją widocznie, 
bo przywitali nas gradem płonących 
przedmiotów, wrzącą smołą i długiemi 
lancami, Musjeliśmy odstąpić, straciwszy 
kilku ludzi, 

W tej chwilą księżyc wyłonił się z za 
chmur, oświetlając załogę angielską, ze- 
braną na pokładzie W pierwszym rzę- 
dzie stał młody oficer i wydawał rozka- 
zy z tak spokojnym wyrazem twarzy, 
jak gdyby był w salonie; przyłożywszy 
się, wycejowałem starannie; strzał padł: 
oficer runął, 

Jednocześnie prawie promień światła 
prześlizgnął się wzdłuż fregaty i vbadł na 
nasz statek Komendant nieprzyjacielski 
postanowił skończyć z wścjekłymi szaleń- 
cami; silny zapach siarki i nafty otoczył 
nas; mieliśmy paść niebawem pastwą pło 
mieni, postanawiając jednak drogo sprze- 
dać życie, Ktoś przypomniał sobie, że w 
przedniej części „Wulkana“ znajduje się 
skład granatów Nie zwracając uwagi na 
coraz groźniejszy ogień, pobiegliśmy 
tam i każdy z nas wziął tyle pocisków, 
ile mógł unieść, poczem zasypaliśmy nie 
mi fregatę nieprzyjacielską, Strzelanina 
ustała nagle. Nieopisane zamieszanie po- 


wstałyo wśród załogi angielskiej Snop 
płomienj trysnął ze statku; rozległ się 


straszny wybuch i łoskot. Jeden z na- 
szych granatów trafił do składów pro- 
chu; fregata, wysadzona w powietrze, 
zachwiałą się, przechyliła na bok į pogrą 
żyła zwolna w przepaść. 

W obliczu tej katastrofy wściekłość 
naszą opadła. ustępując miejsca wielkiej, 


t na, Dr, Poralyński Inż, Dajczaąk, 
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mec. 
Smulikowski, Ks Tyrankiewicz Groma- 
dny udział w uroczystości wzięła ludność 
Kozielntk_ 

Po odegraniu przez miejscową orkic- 
strę hymnu „Boże coś Polskę“. eeremonj, 
poświęcenią dokonał Ks, Infułat Dr. Zaj 
chowski w asystencjy Ks. Tyrankiewicza, 
poczem przemówił do zebraniych gorąco 
polecając współpracę rodziców ze szkołą. 
która wierna ideałom Tego którego Imię 
będzie miała, powinna wychowywać nic- 
tylko mądrych, ale szlachetnych į do- 
brych ludzi, 

Z kolej przemówił imieniem Zarządu 
Głównego TSL, Wiceprezes Dr, Zdzisław 
Próchniekj, przypominając, że całe spo- 
łeczeństwopolskie na wieść o tragicznej 
śmierci Kuratora Sobińskiego postano- 
wiło uczcić Jego pamięć trwałym, z ide- 
ową pracą Zmarłego związanym pomni- 
kiem, Żarząd Główny TSŁ na żałobnem 
posiedzeniu bezpośrednio po śmiercj Ku- 
ratora Sobjńskiego odbytem, uchwalił je- 
dną ze szkół przez TSL, budowanych na- 
zwać Jego Imieniem, Ogólny Komitet O- 
bywatelski, który zbierał składki ua cele 
trwałego uczczenia pamięcj Kuratora Sc- 
bińskiego, połowę zebranych fun- 
duszów przeznaczył na prace Komiletu 
Opieki nad Żdrowiem Młodzieży przy 
TNSW., drugą zaś połowę, tj, przeszło 
8.000 zł, przelał do TSL na szkolę im, 
Sobińskiego Kwotę prawie 5,000 zł, zło- 
żył do rąk TSL. Związek Oficerów Re- 
zerwy, Oddział Lwowski, Ogółem zebra- 
no dotychczas na szkołę prawie 16 600 
zł, z czego więcej niż połowę wydan. 
już na zakupno cegły. Gmina Kozielnik: 
ofiarowała najlepszy grunt, jakim roz- 
porządzała, a nadto, przyrzekła roboci- 
znę i część mąterjałów budowlanych, Po 
ustaleniu z Władzam; Szkolnemi, że w 
przyszłym programie sieci szkolnej gmi- 
na Kozielnikj będzie siedzibą szkoły po- 
slanowiono tu przystąpić do budowy 
szkoły chociaż środki na ten cel zebrane 
są w porównaniu do kosztów budowy zu 
pełnie niewystarczające Mamy jednak 
tą gorącą wiarę, że społeczeństwo pni. 
skie, widząc rosnące mury tego pomnika. 
przyjdzie nam z ofiarną pomocą, 

Wreszcie przemówił imieniem gminy 
Kozieiniki p. Biernacik, który w serdecz- 
nych słowach podziękował wszystkim . 
gościom za przybycie a następnie prosii 
o pomoc w doprowadzeniu do końca bu 
dowy szkoły, przyrzekając  1mieniem 
miejscowej ludności zrobić wszystko, co 
tylko leży w ich mocy, by jak najprędzej 
dziatwamogła się kształcić w |nowej 
szkole, 

Na zakończenie uroczystości odbyło 
się skromne przyjęcie, urządzone przez 
gminę w starym budynku szkolnym 

Na wzgórzu pod starą, dawne czasy 
pamiętającą lipą, wznosić się zaczynają 
zręby szkoły, której napis „Szkoła Imie- 
nia Stanisława Sobińskiego*  przypomi. 
nać hędzie pokoleniom pamięć Wielkiego 
Obywatela który wiernie służył całe swe 
życie idei narodowego wychowania i 
służbie Jej życje oddal, 


litości dłą ofiar, Podczas kiedy jedni z 
nas gasili pożar, inni zajęli się spuszcza. 
mem łodzi ratunkowej; podziurawiona je 
dnak jak rzeszoto poszła na dno, 

Brzask dnia barwił srebrzyście po- 
wierzchnię oceanu, w półmroku widzie- 
liśmy głowy, unoszące się nad falami; 
jedna za drugą znikały powoli Byliśmy 
bezsilni, Jednego marynarza tylko udało 
się nam wciiągnąć na nasz pokład: miał 
pierś przebitą kułą ə konał już, Pozna- 
łem w nim oficera, do którego strzeliłem: 
był piękny, jak klasyczny posąg z mar- 
muru; rysy twarzy miał dystyngowane i 
sympatyczne Dzięki staraniom naszym 
otworzył jeszcze oczy i utkwił je we 
mnie. Zdało mi się, że czytam w mich wy- 
mówkę Kiedy ciało jego wraz ze zwło- 
kami naszych ofiar walki poszło do 
wspólnej mogiły gdzie czekałą ich cała 
załoga fregaty, długo nie mogłem ruszyć 
Się z miejsca i musiano wyrwać mie 
przemocą z melancholijnej zadumy, Nie 
otrząsłem się z przykrego wrażenia przez 
cąły czas trwania naszej wyprawy; twarz 
oficera angielskiego stawała mó nieraz 
przed oczami z wyrazem wyrzutu w ga- 
snącym wzroku, 

Cudem statek nasz doszczętnie nico 
mal zniszczony. dopłynął do Francji 

W kilka miesięcy potem w 1814 roku 
cesarstwo runęło i zawarto pokój z An. 
glia. 

Jeden z przemysłowców w Saint- Ma- 
lo powierzył m} komendę okrętu, któryn: 
Tożeg.owałem do Plymouth dla zad>ierz 
gnięcia stosunków handlowych z pewnym 
bogatym Anglikiem, Wrogowie podczas 
wojny, przychodzą łatwo do porozumie- 
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DOŚWIADCZENIA PO- 


WWIERDZAJĄ WPŁYW PODŚWIADO MEGO NA MARZENIA SENNE. 


Londyn, w październiku. 

(ip) Wiadomą jest rzeczą, jak wiel- 
ką rolę odgrywa w zakresie marzeń 
sennych sugestja. Problemem tym w 
nowem naświetleniu zajmowało się 9- 
statnio londyńskie Tawaxzylstwo dia 
badań qsychicznych. W laboratorjum 
lego Towarzystwa, pozosigjącego pod 
kierownictwem znanego psychologa, 
Harry Prinzes, uczyniono ciekawe do- 
świadczenia, jak badania na sugestyw- 
mem przeniesieniu myśli. Oto kilka wy 
ników tych badań: 

Jednej z osćb, poddanych ekspery- 
menlowi, zasugerowano krótko przed 
zaśnięciem naslępującą wizję: Znaj- 
duje Się na samolecie pasażerskim i 
nagle mutor ruzesłaje działać, a ma- 
szyma poczyna spadać gwałtownie w 
dół. Osobnik, poddany eksperymento- 
wi, spada do kanału La Manche i zo- 
staje uratuwamy. 

Sen, który nastąpił po lej sugestji, 
ukszłałtował się w następujący spo- 
sób: Dany osobnik znajduje się na 
lksusowym statku pasażerskim i na- 
gle jeden z lowarzyszy podróży zada- 
je mu gwałtowne pchnięcie, w następ- 
stwie którego wyłatuje on w powie- 
trze i po zakreśleniu wielkiego luku, 
wpada w wodę, poczem zostaje wra- 
towany przez łódź motorową. Gdy łódź 
chce go przewieść napowrót na statek, 
motor zawodzi. Sen ten przerobił, jak 
widzimy, wszystkie rzeczowe dane 
sugestji, Z tym wyjątkiem, że miejsce 
samolotu zastąpił statek. Niemniej je- 
dnak sugestja lotu przejawila się w 
wylecenin w pawietrze wskutek cjtrzy- 
manego ciosu. Także sugestja motoru, 
zawieszającego nagle swoje czynno- 
ści, znalazłą wyraz w marzeniu sen- 
nem. 

Drugiej osobie, 23-letniej dziewczy- 
nie, zasugerował hypnotyzer następu- 
jacy rozkaz: Mają się odbyć jej zarę- 
czymy. Zjawia się narzeczony, ale ku 
swojemu przerażeniu przekonuje się, 
że Zapomniał w domu pierścionki za- 
ręczynowe. Wtedy jej przyjaciółka wyj 
muje z wielką usłużnością ze swojej 
torebki dwa pierścionki zaręczynowe 
i podaje je młodemu człowiekowi. Ten 


nia ze sobą po złożeniu broni. Niebawem 
też lody między sir Belfast'tem 4 mną Zo- 
stały przełamane Zaprosił mię do swej 
wulli podmiejskiej, zbudowanej u podnó- 
ża skały, 

W chwili kiedy zasiedliśmy do stołu. 
weszła do jadalni niezwykle piękna pan- 
na Z wyrazem nieopisanego smutku w 
twarzy, Oczy jej były dziwnie nierucho- 
me, bezmyślne jak gdyby właścicielka 
ich miałą umysł zmącony. 

Usiadła, nie biorąc udziału w rozmo. 


wie, Jadła machinalnie 5 przed końcem, 


obiadu odeszła krokiem wolnym, kieru- 
jąc się ku skale. 


— Biedna Jenny! — szepnął sir Bel- 
fast. 

Nie Śmiałem stawiać pytań, ale sir 
Belfast uprzedził je 

— To bardzo smutna historja Była 
zaręczoną Z pięknym i dzielnym mło- 
dzieńcem który służył w marynarce an- 
Bielskiej, Przydzielono go w charakterze 
kadeta marynarki do załogi fregaty 
„Heclac*, Po jego powrocie młodzi mieli 
się pobrać  Żegnając się z narzeczoną, 
Robert włożył jej na palec pierścień, iden 
tycznie podobny do pierścienia, który 
SAM nosił na palcu jako zadatek przy- 
szłego związku, Kiedy okręt ze wzdęte- 
mi żaglami wypłynął z przesmyku na 
pełne morze lenny stała w tem samem 
miejscu na skale, gdzie widzisz ją pan 
w tej samej chwili i od owej chwili spe- 
dza tam codziennie godziny całe samot- 

p nie, 


Pewnego wrześniowego ranka ubije- 


głego roku. oznajmiia mä’ 


bierze je, lecz zamiast zaręczyć się Z 
narzeczoną, zaręcza się miemi z jej 
przyjaciółką. Ona jednak bynajmniej 
nie okaznje niezadcwolenia i (iwycho- 
dzi z dumnie padniesicną głową ze 
sali. 

s Treść snu, który nastąpił po tej 
sugestji, ukształtowała się w sposób 
nieco odmienny. — Dziewczynie śni 
się, że znajduje się w towarzystwie i 
mają się odbyć zaręczyny jej przyja- 
ciólki, której ona w skryłości serca 
mienawiiizi Leoz sama wykrada przy 
daciółce z torebki pierściquki zaręczy- 
mowe, a gdy przychodzi do uroczystej 


<eremonji, sama zaręcza się z nauze- | 


czuńtym przyjaciośki i drmnie opnezcza 
salę. 
Sen ten jest szczególniej charakte- 


[uar 


Mad: 


rystyczny. Wszystkie istotne znamio» 
na sugestii zostały w nim utrzymane, 
ale przebieg zdarzeń doznał kategorycz 
nej zmiany, Stało się to widocznie na 
tej zasadzie, że podświadome pragnie- 
mia były silniejsze aniżeli smgdztja i 
nie dopuściły do iego, aby znienawi- 
dzena przyjaciółka wyszła zwycięsko. 
Z tego powodu we śnie zmieniły się 
role. - 

Niemniej interesujący był wynik 
trzeciego eksperymentu. Osobie, pod- 
danej badaniu, zasugerował hvpnoty- 
zer zwiedzanie jednegd z mnątów pa- 
ryskich. Specjalną uwagę zwrócono 
ma gilotynę z czasów wielkiej rewolu- 
cji a następnie ma witrynę, w której 
znajdował się średniowieczny pas ozy- 
słości. — Sen ukształtował tę cickawą 
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sugesłję w naslępujący sposób: Uśpio 
na znalazia się w pracowni krawiec 
kiej. Na slole spostrzegła ołbrzytmież 
wisikości nożyce. Krawiec powiedzia 
jej, że temi nożycami można odciąęe 
komuś głowę i zademonstrował jej la 
na wielkiej lalce. Potem chciał ją nas 
mówić do kupna sznurówki, ietz ona 
wzbraniała się przedtem.  Nicmnie] 
zmuszono ją do przymierzemia sznuro- 
wki, w której czuła się bardzo skrępo- 
wana i nieszczęśliwa. 

W śnie tym gilotyna zmieniła się 
na olbrzymie nożyce, które jednak po- 
służyły do tego samego celu, co lam- 
to narzędzie śmierci. Pas czystości za- 
mienil się we Śnie w szmurówkę, do 
której noszenia chciano śniącą zmusić 
wbrew jej woli. Było lo wynikiem pod 
świadomega przekonamia, że mie cihcia- 
łaby nosić pasa azystości. 

Wszystkie le eksperymenty nabie- 
rają tem większego znaczenia, że su- 
gestje nie zostały poddane słownie, 


tylko zaromocą przeniesienia myśii. 


Hrali 


DAMA, KTÓRA PROWADZIŁA TAJNA SZULERNIĘ. — PRZYKRY SKANDAL W TOWARZYSTWIE 
LONDY ŃSKIEM. — PIEKNY POCZĄTEK „SEZONU“. 


Londyn, w pażdzierniku. 

(=) Sezon jesienny zaczyna się 
w Londynie wówczas, gdy arysto- 
kracja powróci do stolicy z rozmai- 
tych modnych miejscowości, czy 
też ze swoich posiadłości ziemskich. 
Zaledwie się len sezon rozpoczął, gdy 
już właśnie w łonie towarzystwa 
londyńskiego, które oddawna stra- 
cilo już tradycyjną markę solidno- 
ści, 

wybuchnął nowy skandal, 
zawierający momenty niezmiernie 
przykre i kompromitujące szereg 
wybitnych osobistości, rekrutują- 
cydh się ze sfer najwyższej arysto- 
kracji. 

Ośrodkiem skandalu jest 62-1e'- 
nia arystokratka, lady Edyta Brar« 
ford, osoba mimo tych sześciu krzy 
żyków bardzo jeszcze ruchliwa, ży 
wa i oddana przyjemnościom żyć 
lcwarzyskiego. Dama ta, owdowia 
ia i bezdzietna, zawarła przed ki! 


— Śniło mi się, że Robert nie wróci. 
Odtąd milczy stale ; nie uśmiecha się 
nigdy. Czas upływa jej na uporczywem 
wpatrywaniu się w horyzont Dzień ka 
żdy ujmuje bjedaczce źdźbło po źdżhlk 


nadziej, której ja nie mam już wcale, 
Admiralicja hoytem nie otrzymała do. 
tychczas żadnych wieści o  fregacje 


„Hecla“, Co się stało z tym wspaniałym 
okrętem? Tajemnicy tej ocean nie wyd. 
nigdy chyba! 

x 


Nazajutrz udałem się na skałę i, pod. 
Szediszy niepostrzeżenie do Jenny, zapa- 
trzony w morze, spojrzałem na :ej dło- 
nie Pierścień z ametystem na palcu nie- 
szczęśliwej był sobowtórem pierścienia, 
który widziałem na palcu zabitego prze- 
zemnie kadeta, Wtem oczy nasze społ- 
kały się Uczułem zimno w sercu Wzrok 
lenny miał ten sam wyraz niemej wy- 
mówki co oczy konającego oficera, 

Oddaliłem się szybko į nazajutrz opu- 
ściłem z mym ładunkiem Plymouth, uno- 
sząc ze sobą zagadkę zaginięcia fregaty 
TECLA 

Podczas, gdy okręt mój żłobił bruzdę 
na powierzchni oceanu, żegnałem wzro- 
kiem angielskie wybrzeże: Jenny stała 
na swem miejscu obserwacyjnem blada, 
zamyślona, cebojętną na drobny deszczyk 
z wiatrem, smagający jej twarz. 


„ 


— Co się z nią stało? — zakończył 
stary wilk morski, otrzasając popiół z 
fajki — nje wiem i wiedzieć nie chcę. 


Zanądto sie boje. czy ofarą mojej kuli 
nie padły dwa ludzkie życia 


Tłum, F. M, 


ku laty znajomość z pewnym mło- 
dym awanturnikiem, również ary- 
stokralą, niejakim Arturem Bent- 
halem. Koche jąc go bez pamięci, nie 
umiała odmawiać jego żądaniom 
pieniężnym i niebawem 

znalazła się w niezmiernie tru. 

dnem położeniu finansowem. 

Zibyt jednak była przyzwyczajo- 
na do dotychczasowego trybu ży- 
cia, |zbyt obawiała się utraty ko- 
chanka, aby wysnuć z tego kon- 
zokwencje i ograniczyć się do skrom 
nego Irybu życia, na co, mimo Tui- 
ny finansowej, mogłaby jeszcze so- 
bie pozwolić. Wolała, idąc w tym 
względzie za radą Benthaia, zalo- 
vć w swoim pałacu 

tajną jaskinię gry hazardowej, 
to której oprócz mężczyzn, rekrutu 
iących się ze śmietanki towarzy- 
ikiej, uczęszczały również kobiety, 


nie cieszące się wcale nieskazitelna 
opinją. To mieszane towarzystwo 
spędzało w pałacu lady Edyty dłu- 
gie noce, szukając dia swych zbia- 
zowanych nerwów silnych waru- 
szeń przy kartach i ruletce. 

Pani zaś domu ciągnęła z lego 
znaczne dochody. Byłaby prawdopo 
dobnie długo uprawiaia swój kom- 
promitujący proceder bezkarnie, 
gdyby nie 

tragiczny wypadek. 

który się onegdaj w jej pałacu zda- 
rzył, Oto jeden z jej gości, siraciw- 
szy pewnej nocy olbrzymią sumę, 
tak się tem przejął, że pod wpły- 
wem chwiłowego zdenerwowania 
popełni! samobójstwo. Oczywista, że 
w sprawę ię wdała się leraz policja 
i zdemaskowana lady będzie mu- 
siała odpowiedzieć przed sadem zą 
utrzymywanie tajnej jaskin: gry. 


o jest powodem otyłości: 


GRUBASY NIEKONIECZNIE SA ŻARŁOKAMI. 


Benin, w październiku, 

Na odbywającym się w Berlinie 
kongresie lekarskim w sprawie cho- 
rób z dziedziny zlej przemiany ma- 
'erji. profesor Bauer z Wiednia 
przedstawił wypadek pewnej dziew 
szynki, która oparzyła sobie tak 
niebezpiecznie rękę, że musiano prze 
szczepić na nią skórę z jej własnego 
hrzucha. Otóż kiedy ta dziewczyn- 
ka zostala kobieią i z wiekiem za- 
częla lyć, skłonność do tycia oka- 
zała także skóra na ręce, czyli inne. 
mi słowy brzuch jej zaczął róść ró- 
wnież na dłoni. 

Przykład ten miał dowodzić teo- 
rji dr. Bauera, że otyłość pochodz: 
z organicznych skłonności, a ta or- 
ganiezna skłonność mieści się prze- 
dewszystkiem w skórze na niektó- 
rych częściach ciala, co sprawia, że 
człowiek nabierający luszy, tyje na 
całym korpusie, ale nie tyje naprzy- 
kiad na czole. 

Dr. Baner zbija twierdzzenie, ja- 
koby otyłość była wynikiem prze- 
karmiania się i jakoby była właści- 
waścią pewnych zawodów, naprzy- 
kład oberżystów i piwowarów. gdyż 


obserwacja jego wykazała, że na 275 
otyłych tylko 3.3 proc. było ludzi 
zawodowo przekarmionych, pomię- 
dzy którymi dwu okazało się... te. 
norumi operowymi! 

Dr. Bauer dowodził, że skłonność 
do tycia okazuje się we wszystkich 
warstwadh ludności, pomiędzy bo- 
gatymi i biednymi, a nawet wieksza 
jest pomiędzy ciężko pracującymi 
fizycznie, aniżeli pomiędzy tymi, 
którzy prowadzą życie siedzące. Po- 
proslu zdawałoby się, że jeżeli ktoś 
ma skłonność do otyłości, to tyje 
niejako „z powietrza”, a doświad- 
czenia dowiodły, że lakie nagłe 
przytycie możliwe jest w ilości 100 
gramów w ciągu dwu godzin. Cho- 
dzi tedy o zamagazynowanie wody 
w organiźmie, bo wlaśnie to jest 
jednym z głównych objawów ly- 
cią. 

Jednem słowem, wnioskiem, da 
którego dochodził dr. Baner, jesi to, 
co powiedzieliśmy na początku: por 
wodem otyłości jest organiczna 
skłonność pewnych części skóry do 
tycia. 


pf 


EISTORJA ANGORY. — EEMAL - PASZA DEEA NARODU. — 


„GAZETA PORANNA” z dnia 24. października 1929. 


ŚWIĄTYNIA AUGUSTA. 


PAŁAC POSELSTWA POLSKIEGO. — 


reli 


(Korespondencja własna „Gazetg Porannej") 


Angora, w październiku. 

Cheąc pisać o dzisiejszej Angorze 
(po turecku Ankara), trzeba cofnąć się 
trochę do historji osłałnich lat 20-fu. 
Turcja pod panowaniem sułtanów — 
to obraz kraju uciemiężonego przez 
bezwzględnych, egoistycznych możno- 
władców. Rewolucja turecka zrzuciła 
to jarzmo, pod którem uginał się cały 
naród. Ale niestety, po pozbyciu się 
tyranji domu sułtańskiego — zaczął 
się okres wojen — okres pozbywania 
się wrogów! Właściwie Turcja przez 
przeszło 15 lat prowadziła wojny — 
od czasu ogólno europejskiej wojny — 
do wojny turecko - greckiej. Grecy 
szczególnie dawali się we znaki — by- 
ła to majzaciętłsza wojna ostatnich lat. 
Toteż wysiłek armji tureckiej był nie 
słychany — ico prawda, byłby po- 
szedł na marne gdyby nie pomoc Ro- 
sji aowjeckiej, która dostarczyła broni, 
amunicji, odzieży i żywności. Wdzię- 
czność za okazaną pomoc jest głów- 
nym powodem dzisiejszej przyjażni tu- 
reckci - rosyjskiej. 

Moralnym i fizycznym wodzem Tur 
cji — ostatniej doby — jest Kemal - 
Pasa. Za czasów wojny dowodzca ar- 
mji na froncie palestyńskim — wy- 
bił się miesłychanie szybko. Qzłowiek 
o żelaznej woli — nieznoszący opozy- 
cji — ale mający tylko dobro kraju i 
narodu ma oku. Modernizacja ustroju 
państwowego i dumowego — ło co wy 
traciło berło z rąk króla Alfiganistanu 
— tmtaj spotkało się u większości z na- 
„leżyłdm zrozumieniem. Zniesienie ha- 
remów — zakaz wielożeństwa — za- 
kaz noszenia fezów, zmiana pisowni 


z arabskiej na łacińską, uwolnienie, 


narodu z pod zgubnego, hamującego 
rozwój kraju wpływu księży tureckich, 
którzy głosili między ludem, że n. p. 
lez jest oznaką muzułmanina, kto 
przestaje nosić fez, tem samem prze- 
staje być muzułmaninem, te reformy 
życia tureckiego zawdzięcza Turcja 
swemu Gaziemu! Potrafiono. wszcze- 
pić w naród poczucie niesłychanej du- 
my parstwiawej. Potrafiono pzekonać 
lud, że gdy od wieków pracował na 
sułtanów, teraz niech zacznie praco- 
wać dla siebie! 


W polskiem po- 
selstwie. 


Koniecznością geograficzną było 
przeniesienie stolicy Turcji ze Stam- 
bułu — w głąb kraju. Wybrano Ango- 
rę. Położenie idealne, Jeszcze przed 
paru laty zapadła wioska — dziś An- 
gora zmienia swój wygląd niema! z 
dnia na dzień. Drogą konkursu przy- 
jęto plan francuskiego inżyniera i przy 
stąpiono do budowy. Zaczęto ad spa- 
lenia . niepotrzebnych budynków (na- 
turalnie za odszkodowaniem, ale mi- 
nimalnem) i od stawiania gmachów 
rządowych.Dziś są już wszystkie mi- 
nisterstwa, parlament. Obce poselstwa 
siłą faktu zmuszone były się też prze- 
nieść i postawić sobie własne gmachy. 
W ślad za budowniczymi przybyła fa- 
la kupców, przemysłowców, fabrykan- 
tów. Belgijskie konsorcjum wybudo- 
wało elektrownię, gazownię i wodocią- 
gi. Gdy przyjedzie się do Angory — 
już na dworcu kolejowym, małym zre- 
szią, słyszy się różne języki europej- 
skie. Przeważa język miemiecki. Przy- 


jęcie, jakiego doznałem w Angorze, 
przeszło moje oczekiwania! Już na 
dworcu oczekiwał mnie urzędnik biu- 
ra prasowego — zawiózł autem do ho- 
telu, gdzie zarezerwowano mi piękny 
pokój, z widokiem na góry. O 12 w po- 
łudnie złożyłem wizytę szefowi biura 
prasowego M. 5. Z. panu Erdżumen 
Ekrem Bejowi, który mnie tego samego 
dnia o 5 rewizytował. 

O pierwszej w południe zgłosiłem 
się u maszego ministra, JWPana K. Ol- 
szowskiego, przez którego zosłałem b. 
gościnnie przyjęty i poczęslowany do- 
skonałym polskim obiadem, chwala 
Bogu, bez baraniny! Poselsiwo nasze 
właśnie w tym dniu zaczęło się pako- 


Pierwszą wolną od obowiązków 
chwilę skwapliwie wykorzystałem, a- 
by wymknąć się w zacisze min świą- 
tyni Imperatora Augusta! W centrum 
starej Angory, wśród wierzyc mecze- 


czy, wysoko w niebo, nawpół rozwa- 
lona brama, leżą duże bloki słarego 
kamienia, czają się przy ziemi, strą- 


Warszawa, w październiku, 
Złodziej kieszonkowy Wacław Ga- 
łecki (Nowe Miasto 12) znalazł się w 
niezwykłych, jak na złodzieja, tarapa- 
tach. 

Zabroniomo mu kraść! 

Nie policja, nie sądy, z któremi u- 
mie sobie radzić. Zabrcdnili mau kole- 
dzy i to na przelsiąg ezsścju miegięcy. 

Od paru dni Gałecki nie kradnie. 
Stał się uczciwy, że możnaby mu po- 
wierzyć zegarek, walizkę. nawet ty- 
siąc złotych. 

„Bezrobotny“ nicpoń wie doskona- 
le, iż gdyby cokolwiek zwędził, poga- 
danoby z nim „na mojera“. 

Groteskowa sytuacja wytworzyła 
się po stwierdzeniu nierzetelności Ga- 
łeckiego, który w tramwaju na Mar- 
szałkowskiej wyciął kieszeń jakiemuś 
kupcowi z kresów. Pomagali mu w o- 
peracji dwaj imni „doliniarze”. 

Otóż Gałecki przedstawił im do po 
działu 600 złotych. Na osobę wypada- 
ło po dwieście. 

Tymczasem okradziony kupiec za- 
meldował policji; że z przeciętej kie- 
szeni zginęło mu nie 600, a 1.600 zło- 
tych. Poznal też w albumie przestęp- 
ców sprawcę kradzieży. 

Gałeckiego aresztowano i, jak to 


Morderca morderte zamo 


Nyrok sąd 


wać i przenosić do własnego pałacu. 
Pałac ten jeszcze nie skończony — w 
stylu dworku polskiego — znajduje 
się w nowej dzielnicy Angory, zwa- 
mej „Yeni sehir“ (nowe miasto). Obec- 
ma siedziba poselstwa, to dzierżawio- 
na willa — pomieszczenie ciasne i b. 
marne. Niemcy, Rosja, Czechosłowa- 
cja i id. mają już od dawna wspania- 
łe gmachy. Natomiast nowy nasz 
gmach nie przyniesie nam wstydu! — 
Wspaniały zajazd pod kolumnami — 
urządzenie wewnętrzne godne widze- 
nia, sala balowa wykładana marmu- 
rami, boazerje przepiękne! Jak cię wi- 
dzą, tak cię piszą — tem wyłatek du- 
ży jest loniiecznjaścią reprezentacyjną! 


W zaciszu ruin świą yni. 


cone z piedesłału posągi bóstw. W po- 
środku. stoi duży głaz — rodzaj tafli — 
na której ryty jest testament uasarza! 
Siadam na bryle kamiennej i po- 
dziwiam. — Tam, o parę kroków ode 


tu i starego cmentarza tureckiego, ster « mnie — wiek pary i elektryczności — 
| tn przedłeraną zamierzchła — sławna 


przeszłość! Postać lwa — olbrzyma, 
z dziwnie rzeźbioną grzywą i rozwar- 


, CIĄG SZEŚCIU MIESIĘCY. 
zwykle bywa, zwolniono po paru 
dniach, z obowiązkiem meldowania się 
co tydzień w komisarjacie. 

Teraz Gałeckim zajął się sąd ziło- 
dziejski, Oskarżono go o „niawalenie" 
przy podziale łapów. 

W roli prokuratora występował 
Josek Flint (Lubeckiego 12), bronił Jó 
zef Iwanicki (nie meldowany), prze- 
wodniczącym sądu był Abram Wajs- 
baum (Przebieg 2 

Wyrok wiadóry 


se spraw miejskich 


Uchwaly 


E 
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Obf:ta piana 


kiórą wydaje mydelko do zębów 
— czyści gruntownie zęby 
i nadaje im olśn e- 
wającą  białość. 
Mydełko ODOL 
jest przyjemne 
w uzyciu i nie 
drażni dziąseł. 


O 
U 


wlepia we mnie swe oczo- 


tą paszczą, w 
doły i zdaje się mówić: „widzisz człu 
ku, za moich czasów już tak umiano 


budować i rzeźbić!“ Śmiały, wysoki 
łuk bramy kamiennej, koronuje wraż- 
nie piękna tej starej architektury, — 
Raptem — ciszę i nastrój przerywa 
zawodzący śpiew maczima, zwolują- 
cego wiernych na modlitwę. Jęcząca 
melodja powtarza się czlerokrolnie -~ 
na „4 slrony świata”. 

„Pójdźcie, o wierni, pomodlić się 
do Boga, który jest nieskończenie Do 
bry i nieskończenie Wielki! Chwala 
niechaj Mu będzie!" 

Parę wron usiadło na kamiennej 
bramie, i szykują się do południowej 
drzemki! Znowu cisza zapadła! Opu- 
szczam ostrożnie ruiny świątyni — 
boję się zbudzić śpiące iu duchy, aby 
nie ściągnąć ma siebie ich zemsty za 
przerwany — wiegzny sen! 


Alfred Sładowski. 


ziejskiego. 


ZA „NAWALENIE” PRZY PODZIALE ŁUPÓW ZŁODZIEJE ZABRONILI KOLEDZE SWEMU KRAŚĆ NA PRZE- 


Ponieważ sędziowie orzekli, że na 
swobodzie Gałecki nie mógłby się po- 
wstrzymać od szperania po cudzych 
kieszeniach, zabroniono mu jednacze- 
śnie wydalać się z čomu. 

Raz na tydzień odwiedzają go dwaj 
złodzieje i pod eskortą prowadzą do 
2-go komisarjatu (ul. Kapucyńska 19). 
Oczekują wiwa przed bramą, po- 
czem znów wiodą do mieszkania, 

Gałecki z obawy o własną skórę, 
nie ukazuje się na mieście. 


lag stratu. 


STAWEI PODATKÓW MIEJSKICH. — ODNOWIENIE POMNIKA JABŁO0- 
NOWSKRIEGO. — REGULACJE ULIC I NABYCIE GRUNTÓW. 


Lwów, 23 października. 

(ip) Na wczorajszej sesji Magistratu 
odbytej ped przewodnictwem Kom. dr. 
Nadolskiego uchwalono między inny- 
mi nadać p. Leonowi Maiwijowskie- 
mm, właśc, pracowni tapicenskiej oby 
ważelstwo miasta Lwowa, ustalić na 
rok kalendarzowy 1980 pobér dodat- 
ków komunalnych do opłat państwo- 
wych od patentów na wyrób i sprze- 


w więzieniu. 
FOWODEM MORDERSTWA BYŁY PORACHUNKI OSOBISTE. 


Lwów, 23. października. 
(—) Z Drohobycza donoszą nam, 
iż onegdaj w południe w zabudowa- 
niach więziennych wydarzył się takt 
zbrodni  skrytobójczego morderstwa. 
Oto podczas pracy więzień Michał 
Froć, odsiadający karę 13-leimiego wię 


zienią za morderstwo, skrytobójczo za- 
mordował siekierą drugiego więźnia 
adama Grega, odsiańującego karę 
20-letniego więzienia za morderstwo. 
Powodem tej zbrodni były porachunki 
osobiste. 

z 


daż trunków w wysokości 100 pro. o- 
płaty od patentu na wyrób, a 200 pre. 
od patentu na aprzedaż, z obniżeniem 
tego ostatniego na 100 pre. dla restau- 
racji II. rzędu i karczem; oddać wyko- 
nanie przeniesienia i odnowienia pora- 
nika Jabłonowskiego Tadenszowi Iwa- 
nowiczowi za kwotę 2.591 zł. 

Uchwalono dalej nabyć od Wacła- 
wa Bieleckiego i Józefy Smerekowej 
skrawek gruntu potrzebny ma otwar- 
cie ulicy hoczrej Dekerta za kwotę 
2.500 zł., udzielono p. Helenie Huber 
i Karolinie Bredy pozwolenia na poe 
dział realności na działki budowlana 
i zatwierdzono projekt otwarci nowej 
mlicy, biegnącej pomiędzy ul. Średnią 
a Obroną Dworca długości 180 m; 
w końcu uchwalono nabyć od pp. 
Szczarbowskich realność puzytykają- 
cą do Zakładu czyszczania miąsta za 
9000 dolarów, 
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Ze sceny amatorskiej. 


ŚLUBY RYBACKIE, 


sztuka ludowa w 4 aktach Konstante- 

go Krumłowsikiego, na scenie „Gwia- 
edy". 

Lwów, 23 pażdziernika. 

Scena „Gwiazdy“ rzopoczęła w u- 
biegłą niedzielę nowy sezon swej pra- 
cy wystawieniem pełnej humoru i bar 
wności sztuki Krumłowskiego pt. „Slu 
by rybackie“. 

Z okazji tego przedstawienia nale- 
ży powtórzyć tylko to, co już nieje- 
dnokroinie na pochwałę tej placówki 
kulturalnej wypowiedzieliśmy. Ten 
bezwarunkowo majlepszy zkispół ama- 
tonski we Lwowie, ma pełne zróznmie- 
nie swych zadań i umie obrać zawzine 
irafną drogę do ioh spełnienia. Świad- 
czy o lem zarówno dobór repertuaru 
jak i staranne, nadzwyczaj sumiennie 
przygotowanie każdej sztuki, tak pod 
wzgledem reżyserskim jak. i opraco- 
wania każdej poszczególnej roli. Dzię- 
ki tej wytrwałej i sumiennej pracy nie 
tylko zawsze koło amatorskie „Gwia- 
zdy' wywiązuje się bez zarzutu ze 
Swego zadania, ale nadtopodnosi niem- 
stannie swój poziom artystyczny. 

Wystawienie „Ślubów rybackich“ 
było zaszczyinem świadectwem tego 
faktu. W nowej estetycznej oprawie 
dekoracyjnej, wyreżyserowane dosko- 
nale przez doświadczonego reżysera p. 
Marjana Lecha, wespół z dyrygentem 
muzycznym prot. Abratowakim, które- 
go zasługą była instrumentącja par- 
tyłury i opracowanie partji solowych 
i chórów jakoteż tańców, były zagra- 
ne z taką werwą, a przytem artystycz- 
nym umiarem. przechodząc już gra- 
nice kreacyj dyletanckich. 

Składne w całości, przedstawienie 
nabrało tem większych walorów dzię- 
ki kapitalnemu wykonaniu główniej- 
szych ról. W pierwszym rzędzie nale- 
ży wymienić pełną wdzięku i napraw- 
dę już odznaczającą się aktorską nu- 
tyną grą pp. Pawlakówny (Anka) i 0- 
gińskiej (Fela), tosamo pełne umiaru 
wyrobienie sceniczne wykazały wy- 
konawczynie ról charakierystycznych 
pp. Żmijewska (Antoniowa) i Lecho- 
wa (Petryna). Niemniej na pełne u- 
znanie zasługują wszystkie przedsta- 
wicielki ról pomniejszych. Na równą 
pochwałę zasługują wszyscy wykona- 
wcy ról męskich, wśród których szcze- 
gólniejsze uznanie należy się pp. Miel- 
nickiemu (pyzaty Sylwek, gołębiarz), 
Laudzie i Lechowi (woźny i policjant) 
oraz Frączkowi (Onufer). Nakoniec 
pełna uznania wzmianka należy się 
pp. M. Turkiewiczównie za piękne wy- 
konanie „Tańca rybackiego“, któcy 
spotkał się z żywym aplauzem publicz 
ności. 

Najlepszym zresztą dowodem, jak 
scena „Gwiazdy“ umiala się chlubnie 
zapisać u swojej publiczności jest wi. 
downia stale wypełniona po brzegi i 
huczne oklaski, któremi publiczność 
nagradza artystów - amatorów. Kto 
się znajdzie na przedsławieniu „Gwia- 
zdy“, może zapomnieć, że świat prze- 
chodzi obecnie kryzys teatralny. 
—— 


Em A PAW UZENO ZZ TWEN CA 
NADESŁANE 


Ds: ALBIN 
b. długoletni naczelny lekarz od- 
ziału położn czego Sanat. Loewa 
we Wiedniu — ordynuje od 3—5 
ul. Diugosza 3. tel. 6415. 
DcZalem sale sanat. Vita 
Listopada 22, tel. 7707 i 7803. 
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Późne wesel 


OSOBLIWA UROCZYSTOŚĆ WES ELNA. — ROMANTYCZNA HISTORJA ZDRADZONEGO KOCHAN- 


Rzym w październ:ku, 

(=) W więzieniu w Cassino od- 
był się w tych dniach słub b. pa- 
sterza Wincentego Antoniego Sil. 
vestra i jego długoletniej towarzy- 
szki życia 1 matki jego czworga 
dzieci. Przed 22 laty splamił się on 
zamondowaniem człowieka, a czyn 
ten wówczas bardzo głośny, dostar- 
czył d'Annunziowi iematu do powie 
ści „Może tak, może nie“, 

Silvestro (liczył w r. 1907 25 lat, 


KA. — ŚLUB PO 22 LATACH, 
był dziarskim, przystojnym chłop- 
cem, synem zamożnych rolników 
w Fomdi. Spokojnie i skromnie pẹ- 
dził życie, strzęgęc trzód swego oj- 
ca. W iem zakochał się w pięknej 
dziewczynie, która stała się przy- 
czyną tragodji jego życia, w nieja- 
kiej Driadzie Sarro. Driada zgodzi- 
ła się zostać jego żoną, a także jej 
rodzice 

wyrazili aprobatę na ten związek. 
Ale tuż przed terminem wesela roz- 


Didec ma prawo zabić córkę 


I JEJ UWODZICIELA, KTÓREMU ODDAŁA SIĘ DOBROWOLNIE. 
MEKSYKAŃSKI KODEKS KARNY. 


Berlin. w październiku. 

Dziena:k: donoszą z Meksyku że 
prezydent Gil zgłosił aowy projek! 
kodeksu karcego, który nosi wszel- 
kie cechy Średniowieczne. 

Kodeks karny przewicuje sank- 
cje nieznane w całym świecie kul- 
luralnym. Wedle tego projektu oj- 
ciec ma prawo zabić swą córkę i 


jej uwodziciela, któremu oddała się ` 


dobrowolnie, W wypadku złamania 
wiary małżeńskiej strona poszkodo 
wana ma prawo bezkarnie zabić 
małżonka cudzołóżcę. 

Kodeks ten likwiduje sady przy- 
„ięgłych, wprowadza naiomiast do 
kompuelu sędziowsk.ego lekarzy psy 
chjatrów, oraz innych rzeczoznaw- 
CÓW. 


Napad bandytów na pociąg. 


Londyn w pażdzierniku. 

(=) Onegdaj w nocy napadli 
bandyci na pociąg w odległości stu 
mil na południe od Lahore. Dwu- 
nastu mężczyzn zaczęło ostrzeliwać 
pociąg z rewolwerów i karabinów. 
Liczne kule przedziurawiły loko- 
miotywę i tender. Przerażeni pasa- 
żerowie kładli się na podłodze wa- 


gonów, a kobiety wydawały prze. 
raźliwe krzyki, Maszynista i palacz 
padli ugodzeni kulami. Gdy pociąg 
stanął, przeszukali bandyci wagony 
i nakazali pasażerom, aby nie opusz 
czali miejsc. W chwili, gdy usiło 
wali on: otworzyć kasę, przyjechai 
inny pociąg, a bandyci spłoszeni 
uciekli. 


Doktorat „mycia obojga naczyń” 


AMERYKAŃSKIE METODY UPROSZCZENIA GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO. 


Lwów 23. październiku. 

Czy tak samo, jak istnieje do- 
kiorat „obojga praw“, ij. prawa cy- 
wilnego i karnego, może istnieć do- 
ktorat „mycia obojga naczyń“? Zda 
wałdby się, że na to pytanie innej 
odpowiedz: niema, jak tylko stwier- 
dzenie, że ono jest żartem. 

A jednak niedawno na jednym z 
unrwersytetów amerykańskich u- 
dzielono doktoratu na podstawie te- 
zy: Jak opracować najłepiej plan 
możliwie najszybszego mycia na- 
czyń kuchennych i stołowych? 

O tem dowiedzielismy się ze źró 
dla wcale niepodejrzanego. Miano- 
wicie angielski Narodowy Instytut 
Psychologji Przemysłowej, którego 
przewodniczącym jest lord Balfour, 
postanowił utworzyć sekcję gospo- 
darstwa domowego, a ponieważ w 
Ameryce badania w tej sprawie i 
wynalazki poszły już daleko, wy- 
słał tam na studja panią R. O. Ra- 
phael. która po powrocie w sprawo- 
zdaniu swojem podała między inne- 
mi ów ciekawy wypadek z udziele- 
niem doktoratu. 

Z innych szczegółów tego spra- 
wozdania podnieść należy, że w 
szkołach żeńskich kładzie się szeze 
gólny nacisk na umiejętność pro- 
wadzenia demu, na rozpłanowanie 
dnia pracy, na układ kuchni i u- 


rządzenie jej lakie, ażeby dawało 
jak największą oszczędność czasu 
i że na to wszystko zwraca się wię- 
kszą uwagę, aniżeli na szycie i sa- 
mo gotowanie, którego później u- 
czenica się praktycznie nauczy. 
Istnieje iam nawet przeszło 200 
praktycznych laboratorjów w po- 
staci mieszkań z kuchniami, urzą- 
dzonych przy szkołach, gdzie ucze- 
nice mogą pnzeprowadzać praktycz- 


ne ćwiczenia, na tle usłyszanych 
wykładów. 
Poddano też ścisłemu badaniu 


sprawę czasu, zużywanego na go- 
spodarstwo domowe, przyczem od- 
kryto, że kobiety w małych mia- 
slach spędzają tygodniowo w kuch 
ni przeciętnie 51 godzin, czyli 60% 
czasu poza snem. ' 

Przedsięwzięto więc  rozmaile 
środki i wynalazki w celu uprosz- 
czenia gospodarstwa domowego 
przez lepszy rozkład kuchni. przez 
centralne ogrzewanie i zasiosowa: 
nie nowożytnych urządzeń, jak c- 
lektryczne żelazka, gazowe suszar- 
nie bielizny, motorowe mieszaczki 
potraw itp. o, 

Wszystko to piękne bardzo i do- 
bre, ale na rozpowszechnienie ta 
kih urządzeń trzeba być społeczeń. 
stwem tak bogatem, jak jest dzisiaj 
społeczeństwo amerykańskie, ' 


poczęła jego narzeczona flirt z in- 
nym młodzieńcem, Guido Corso. 

Porzucony narzeczony starał się 
odzyskać Driadę, ale napróżno. Wów 
czas postanowił się zemścić. W no- 
cy udał się uzbrojony w karabin do 
dhaty, w której mieszkała Driada. 
iPrzekonawszy się, że nikogo niema 
w pobliżu, zrobił w ścianie otwór i 
dostał się do środka. Wewnątrz uj. 
rzał przy słabym blasku lampki o- 
liwnej Driadę, jej siostrę Emmę i 
dwóch chłopców. Wszyscy byli po- 
grażeni w głębokim śnie. Przez ten 
otwór w ścianie 

strzelił Silvestro, 

trafiając Driadę i powołując jej 
natychmiastową śmierć. Ogarnięty 
szałem, zapałił nasiępnie z czierech 
stron chatę tak, żeby wszyscy spło- 
nęli. A gdy na miejscu wypadku 
zjawili się narzeczony Driady Gui- 
do Corso, jej brat Guido Sarro, za- 
strzelił także ich obu. Corso zginął 
natychmiast, gdy tymczasem Sarro 
odniósł ciężka ranę. Tymczasem o- 
soby pozostałe w dhacie zakończy 
ły życie wśród siraszliwych mę. 
czarni. 

Siivestro zniknął i nie można go 
było odnaleźć. Trzeciego listopada 
1908 r. skazał go sąd przysięgłych w 
Casino zaocznie 

na dożywotnie więzienie, 

Włóczył się tymczasem po gó- 
rach, aż wreszcie znużył się dotych- 
czasowem życiem i osiadł w miej- 
scowości Gallinaru pod fatszywem 
nazwiskiem. Tam żył z niejaką An- 
ną Benciwenga, z którą miał czwo- 
ro dzieci. Oboje uprawiali niewielki 
grunt i z tego żyli. Byli to ludzie 
pilni i pracowici. Kochał: się bar- 
dzo, a dzieci idh rosły zdrowo. Czło- 
wiek ten stworzył sobie nowe życie 
i nie nie przypominało krwawej 
przeszłości. 

Obecnie żandarmerja dowiedzia 
la się o tem, że sprawca straszliwej 
zbrodni, dokonanej w Fondi, mie- 
szka w Gallinaro. Lecz Silvestra o- 
strzeżono, uciekł on È ukrył się w 
domku w pobliżu Castelfiero. Gdy 
odkryto go także tam, skoczył z da- 
chu i złamał nogę. Teraz dostał się 
do więzienia w Casino, gdzie czeka 
na rozprawę, mającą rozstrzygnąć 
o jego łosie. Tymczasem jednak za- 
pragnął on uregulować swój stosu- 
nek do 43.letniej obecnie Amny 
Benciwenga i nadać legalność swo- 
im dzieciom, wobec czego zwiazał 
się z nią związkiem małżeńskim. — 


Ślubu udzielił mu kapelan wię- 
zienny, 

z zza 
WZROK. 0 CIE Dc S 
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Dr. M. Wachnianin 


powrócił z Karlsbadu — ordynuje 
Senatorska ila 4-5 
Telefon 71-57. 


Nażdy winion gosig 
ozlonhiem b. 0. P. P. 
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= Zagadnienia pamięci. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 24. pażdziernika 1929. 


CO TO JEST PAMIĘĆ. — KAŻDE PRZEŻYCIE POZOSTAWIA W DUSZY PEWNE ŚLADY. — ZWIERZĘTA TEŻ 
PAMIĘTAJĄ. — LUDZIE FENOMENALNI. — ZANIK PAMIĘCI. 


Lwöw, 23. października. 

Zagadnienicm pamięci zajmuje się 
jednocześnie psychologja, fizielogja i 
medycyna. Kwestja ta leży więc na 
pograniczu trzeche nauk i sam ten fakt 
świadczy o tem, że jest to zagadnienie 
bardzo niejasne i mocno poplątane. 

Z drugiej strony kwestja pamięci 
staje się ostatnio coraz bardziej aktu- 
alna. Do lekarzy zgłasza się coraz wię- 
cej osób, podających jako najważniej- 
szy abjaw choroby — zanik pamięci. 
Zazwyczaj] objaw ten mie występuje sa- 
modzielnie i łączy się z szeregiem in- 
nych symptomów chorób umysłowych. 
Dzisiejszy stan wiedzy psychologicznej 
szczegółnie psychoanalitycznej otwiera 
nowe pole możliwości w dziedzinie 
zgłębienia chorób psychicznych, | oraz 
ich usumięcia. 

W każdymibądź razie zagadnienie 
pamięci odgrywa w życiu codziennem 
wielką rolę, warto więc kilka słów po- 
święcić temu zagadnieniu. 

Przedewszystkiem cóż to jesi 
pamięć? Upraszczając określenie prof. 
Augusta Forela, można powiedzieć, że 
pamięć jest to zdolność utrwalania 
w mózgu pewnych zjawisk, słów, liczb 
itp. celem powtórzenia tego wszystkie- 
go w tej samej formie. 

Nie trzeba wcale zbytniej przebie- 
glości, aby zrozumieć, że wszelkie o- 
kreślania w tej dziedzinie są tylko 
błędnem kołem bez wyjścia i że wła- 
ściwie wyrażają to samo, co da się po- 
wiedzieć poprostu jednem słowem: pa- 
mięć", i 

O ile trudno jest zdefinjować zjawi- 
sko pamieci, o tyle trudniej odpowie- 
dzieć na pytanie, w jaki sposób mo- 
wstaje pamięć, dlaczego jedni mają do- 
skonałą pamięć, a inni gorszą, jaki jest 
proces powstawania pamięci ita. 

Sprawą tą zajmowali się już staro- 
żytni Grecy. Według ich mniemania 
każde przeżycie pozostawia w duszy 
pewne ślady, podobne do rysów, wyci- 
śniętych rylceem na wosku. O wiele pó- 
Źźniej filozof francuski Decartes w po- 
dobny sposób wytłumaczył powstawa- 
nie pamięci, zależne od „rysów w mó- 
zgu”. Dzisiejsza psychologia nie obali- 
ła jeszcze tych dogmatów. Owych ry- 
sów na masie mózgowej, będących od- 
biciem mniejszych lub większych prze- 
żyć, mie należy jednak identyfikować 
z rysami na płycie gramofonowej, al- 
bowiem jest to sprawa bardziej skom- 
plikowana. 

EEE APE E | 


loteria LOPP na budowe 


pierwszej szkoły pilotów w Ra- 
domiu. 


Lwów 23 października, 

Dnia 15. 4 16, bm odbyło się publicz- 
ne lvsowanie loterji na rzecz budowy 
I-szej szkoły pilotów cywilnych w Rado- 
miu, Tabela wygranych jest do przej- 
rzenia w sekretarjacie Komitetu Wojew. 
LOPP, Województwo I p, w godzinach 
od 10--14, nadto wywieszona jest na 
kiosku LOPP (Wały Hetmańskie) i w fir 
mie L, Solecki, ul. Batorego 2 Z główniej 
szych wygranych padły: główna wygrana 
wartości 150.000 na nr, 880 442, samo- 
chody na nr, 749 735 i 544 376, pługi na 
nr, 997.971, 814 090 ; 007.571, brona na 
nr. 914 781, pług z regulatorem 701 330, 
„motocyk] 662.250, serwis porcelanowy 
039,767 i 061.203, rower 062.408 maszy- 
na do szycia 072.273, pług, 095 394, 
119.389, 139.792.143.896, aparat fotogra- 
fyczny 130.499, urządzenie pokojowe 
234 014, itd, itd 
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Pamięć odgrywa w naszem życiu 
duchowem i umysłowem bezsprzecznie 
bardzo wielką rolę, nie jest ona jednak 
wyłączną właściwością ludzką. Zwie- 
rzęta posiadają również pamięć, a na- 
wet stojące na niskim stopniu rozwoju 
owady, j. np. muchy i pszczoły wyróż- 
niają się również posiadaniem pa- 
mięci. 

Na podstawie dokonanych doświad- 
czeń psychologowie doszli do wniosku, 
że istnieją dwa typy ludzi, posiadaja- 
cych zdolności pamięciowe. Ludzie 


Zdolności 


Psychologia rozróżnia ponadto pa- 
mięć „mechaniczną i „logiczną“. 

Ludzie o pamięci mechanicznej 
wchłaniają pewne pojęcia czy też zja- 
wiska w chromoiogicznym porządku, 
nie troszcząc się o wewnętrzny zwią- 
zek tych zjawisk — tak jak słyszą, lub 
czytają. Ludzie o pamięci logicznej po 
trafią wchłonąć tylko taki materjał po- 
jęć i zjawisk, które są powiązane jakąś 
wspólną myślą, wspólną nicią logiki. 

Te dwa rodzaje pamięci z łatwością 


Ze sportu. 


| pierwszego typu posiadają t. zw. „pa- 
mięć wzrokową”. W pamięć ich wżerą 
się przedewszystkiem to, co widzą. 
Ludzie drugiego typu przyswajają $0- 
bie najlepiej wrażenia słuchowe. 
Dźwięki utrwalają się w ich pamięci 
głębiej niż linje, farby i obrazy. 
Pozatem istnieją ludzie, posiadają- 
cy fenomenalną pamięć, dotyczącą wy- 
łącznie pewnych określonych pojęć. 
Nidktórzy doskonale  zapamiętywują 
nazwiska, inni daty, jeszcze inni — 
twarze ludzkie utd. 


wrodzene. 


można już zaobserwować w środowi: 
sku dziecięcem. Dzieci, posiadające pa- 
mięć mechaniczną, łatwiej się wy- 
uczają wierszyków i łatwiej absorbują 
wiadomości niż dzieci, posiadające pa- 
mięć logiczną, która jest dowodem 
większej samodzielności i wyższej inte- 
ligemcfi, 

Pamięć stanowi przedewszystkiem 
pewnego rodzaju zdolność umysłową i 
jak wszystkie zdolności jest właściwo: 
ścią wrodzoną. Oczywiście, że każdy 


lidze znów przesilenie. 


RED. LASKOWNICKI O POWODACH SWEJ REZYGNACJI. 


irwów, 2:3 października. 


Jak już onegdaj donieśliśmy, dwaj 
wybitni organizalorzy w Zarządzie 
Ligi, pp. red. Laskowmicki (Lwów) „i 
Matnszecki, piastujący godność wice- 
prezesów Zarządu Ligi, zgłosili swą 
rezygmację. 

O powodach swego kroku wypowia 
da się red. Liaskownicki na lamach 
„Przeglądu Sportowego” w nasiępu- 
jący sposób: 

— Cale poslępowanie delegatów 
poszezegółnyech klubów i stosunek ich 
do własnego Zarządu opierał się na 
tak niemoralnych zasadach, iż nie wi- 
działem możności przyjęcia odpowie- 
dzialności za losy powierzonej ongani 
zacji. Nie chcę i nie mam sił prowa- 
dzić ciągłej walki podjazdcwej z ludź- 
mi, którzy dziesięć dni temu obdarzy- 
li nas swem zaufaniem, a teraz stosu- 


ią znuwu metodę sabotażu i potkonów. 
Z drugiej strany, jeżeli chodzi o dal- 
sze osobiste powady ruzygnacii, tA po 
puwrccie ze Lwowa słwierłziiem brak 
dostatecznego psiparcia mego stanswi- 
ska zje strony klubów twonvyslkkch, któ- 
rych jejstem przecież nejpnaziznitasitem. 
Usuwam się wogóle z życia organiza- 
cyjnega, ustępując z Ligi, zrzekam się 
jednocześnie mandatu w PZPN ie i — 
| zdaje się — że do tych organizacyj 
| 
| 
| 


już nigdv nie powrócę. 

Zarzuly red. Laskownickiego, skie- 
rowane przeciw klubom ligowym, są 
tak poważne, że spotkają się niewat- 
pliwie z wyjaśnieniami z ich strony 
Szczególnie reakcji oczekiwać należy 
ze strony klubów lwowskich, o któ- 
rych red. Laskownicki wyraźnie wspo 
miną, 


0 wejście do Ligi. 


LECHJA DOSZŁA DO FINAŁU. 


Lwów 23. październiku. 
Sensacyjne wyniki tegorocznych 
mistrzostw ligowych, które spowo- 
dowały, że dziś na parę zaledwie 
tygodni przed idh ukończeniem, sy- 
tuacja w tabeli ligowej zarówno u 
jej szczytu, jak i końca jest ciągle 
niepewną, usunęły w kąt rozgryw- 
ki poszczególnych mistrzów okrę- 
gowych o wejście do Ligi, które 
zwykle cieszą się niemnicjszą po. 

pułarnością, niż spotkania ligowe. 
Walka o wejście do Ligi wyło- 
niła już po niedzielnych spoika- 
niach finalistów w trzech grupach. 
Do finalu zakwalifikowali się: Le- 


chja lwowska po zwycięsiwie nad 
9 PAC-em w Lublinie, Ognisko 
(Wilno) oraz Naprzód (Górny 


Śląsk). Do trójki tej dojdzie po- 


nadto mistrz grupy pierwszej, naj- 
„prawdopodobniej Ł. T. S. G. (Łódź). 

Tabela rozgrywek o wejście do 
Ligi przedstawia się następująco: 
| 


I. grupa: 1) LTSG. — 4 gry, 7 
pki. st. br. 10:5, 2) Legja — 5 gier, 
7 pkt. st. br. 13:7, 3) Marymoni — 
4gry, 4 pkt. st. br. 14:7, 4) Polonja 
gier, 0 pkt. st. br. 4:22. 

II. grupa: 1) Naprzód — 4 gry. 
8 pkti, st. br. 19:4, 2) Podgórze — 
4 gry, 4 pkt., st. br. 11:15, 3) RKS: — 
4 gry, 0 pkt. st. br. 5:16. 

IIL. grupa: 1) Lechja — 3 
t pkl, st. br, 9:6, 2) 9 pac. — 3 
2 pkl., sl. br. 6:9, 

IV. grupa: 1) Ognisko — 4 gry, 7 
pkt. st. br. 15:4, 2) 82 — 4 gry, 3 pk.. 
sl. br. 7:12, 3) Gresovia — 4 gry, 2 
pkt, st. br. 8:14, 
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| talent można rozwinąć dzięki pracy 
nad sobą i można go zniszczyć przeż 
lekkomyślność, naogół jednak trzeba 
powiedzieć, że co się tyczy pamięci, 
każdy człowiek przychodzi na świa! 
z dobrą lub złą pamięcią. 

Pamięć jest zdolnością umysłową, 
ale nie świadczy bynajmniej o slopniu 
nozwoju inteligencji danego osobnika. 
Istnieje bardzo wielu zdolnych, uta- 
lentowanych ludzi, posiadających nic- 
stety, kiepską pamięć i — odwrolnie 
— znamy bardzo wielu idjołów i krc- 
tynów, chełpiących się fcnomenaln; 
pamięcią. ~ | 

O ludziach, posiadających fenome- 
nalną pamięć, można byłoby napisać 
grubą księgę. 

O jednym z aktorów polskich opo- 
wiądają poprostu cuda: kloś wymienia 
sto różnych przedmiotów (dla zapa- 
miętania zapisuje sobie na kartce), na: 
stępnie ów aktor powtarza po porząd- 
ku wszystkie wymienione przedmioly. 
Albo inaczej: zaczyna od 50-go przed- 
miotu i wylicza po porządku aż do 
pierwszego, a pote mod 50-go do ostat 
niego. 


Prol. Frydlender 
podobnych 
dów. 

Więc był pewien fenomen, który 
potrafił na posiedzeniu powtórzyć 
przemówienia wszystkich mowców. In- 
ny fenomen po przeczytamiu niedziel- 
nego wydania gazety, umiał powłó- 
rzyć dokładnie całą jej treść od na- 
główka do podpisu redaktora. 


przytacza szereg 
fenomenalnych  przykła- 


A iluż fenomenów spotykamy wśród 
muzyków, którzy po jednorazowem 
wysłuchaniu kompozycji, umieją po- 
włórzyć ją z najmniejszymi szczegóła- 
| mm. Matematycy celują w zapamięąły- 
waniu cyfr. Jeden z matematyków po- 
lralił wyliczyć po porządku 200 róż 
nych cyfr, które raz tylko przejrzał. 

W dziedzinie lingwistycznej 
| niez 


rów- 
nie brak fachowców pamięcio- 
wych. 

W ubiegłym wieku mieszkał we 
Włoszech znany poliginta Mezapanti, 
władający biegle 58-ma językami. Nic- 
dawno zinarł we Włoszech również 
prof. Brunetti, który znał 80 języków! 
Rekord w tej dziedzimie osiągnął nie- 
chybnie żyjący jeszcze obecnie we 
Frankfurcie ‘badacz języków prof. Lu- 
dwig Harold Schiit, który zma wspa- 
niale 205 języków! 


Hygjena pamięci. 


Według oświadczeń psychologów, 
fizjologów i lekarzy, obecnie ludzie 
cierpią na zanik pamięci w słoptim o 
wiele większym, niż dawniej. W każ- 
dym razie dziś spotkacie na każdym 
kroku człowieka, który się uskarża: 


— Nie wiem, co to jest... Straci- 
łem zupełnie pamięć... 

U ludzi starszych zanik pamięci 
jest zjawiskiem zupełnie naluralnem. 
Ale wśród młodego pokolenia wypadki 
osłabienia zdolności pamięciowych ma- 
ją swe głębsze przyczyny. tkwiące w 
istocie współczesnego życia. Przede- 
wszystkiem winę ponost w tym wy- 
padku szalone tempo życia wielko- 
miejskiego, gorączka uliczna, ogólny 
pośpiech i powszechna gmatwanina. 
Zapamiętać można tylko te zjawiska i 
abrazy, które utrwalają się w pamięci 
i które przyjmuje się uważnie, z pe- 
wną koncentracją. Ludzie nerwowi i 
wiecznie Śpieszący się, nie mogą po- 
chwalić sią dobrą pamięcią. Wszystko 
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traktują po łebkach i dlatego nic się 
w ich mózgu nie utrwala. 

Z drugiej strony jest rzeczą możli- 
wą, Że człowiek współczesny nazbyt 
wiele wymaga od swych zdolności pa- 
mięciowych. Nie należy zapominać, 
że człowiek wispółczesny jest obarczo- 
ny większym balastem przeżyć, wra- 
żeń, wchłomiętych zjawisk, niż celo- 
wiek tawny. Dlatego też na pamiięci 
współczesnego człowieka nie można 
polegać — tak, jak dawniej. 

Wynika z tego, że istnieje pewnego 
rodzaju hygjena pamięci, klóra mści 
się w razie nieprzestrzegamią jej wa- 
runków. Hygena pamięci odgrywa 
szczególmie kolosalną rolę w rozwoju 
umysłowym dziecka, dlatego też bar- 
dziej interesuje psychologów i nauczy- 
cieli, niż lekarzy. 


Nowy Jork, w październiku. 

(=) Bogate Amerykanki marzą 
często o tem, aby główkę swoja o- 
zdobić koroną książęcą, a conaj- 
mniej hrabiowską lub baronowskę, 
Korzystają z tego nieraz rozmaici 
awanturmnicy, o czem świadczy ni- 
niejsza lhistorja, obiegająca obecnie 
prasę amerykańską. 

Przed rokiem zjawił się w No- 
wym Jorku 

młody, elegancki człowiek, 

«tóry zajechał do pierwszorzędnego 
hotelu i tam występował jako ksią. 
żę rosyjski Sergjusz INastałski. Wy- 
tworny ten mładzieniec potrafil nie 
bawem dostać się do najelegant- 
szych salonów  metrepolji amery-. 
kańskiej, a najpiękniejsze i najbo- 
gatsze dziedziczki żywo się intere- 
sowały przystojnym i arystokra- 
tycznym cudzoziemcem. 

Nastalski wcale nie był czlowie- 
kiem sentymentalnym. Z licznego 
grona kandydatek do stanu małżeń. 
skiego wybrał sobie osóbkę 

nieco już starszawą, 
bo liczącą 38 lat, a więc starszą od 
niego conajmniej o lat dziesięć, ale 
za to niezmiernie bogatą. Była nią 
jedyna córka znanego krezusa Joh- 
na Ballneya. Mary Balney. Nieba- 
wem odbył się ślub, który w ko- 
łach towarzyskich Nowego Jorku 


Kto zabił kłusuwnika? 

Lwów 23. październiku. 
(—) Onegdaj znaleziono w lesie 
pod Karczynem w pow. sokalskim 
Hrycia Stieb z Wołoszyna, zastrze 
lonego przez nieznanego sprawcę. 
Stiebel, zawodowy kłusownik, dnia 
tego ze swymi kolegami, również 
kłusownikami Pełechem i Łabajem 
udał się do lasu į w tym czasie zo- 
stał zastrzelony. Dochodzenia poli- 

cyjne w toku. 


—— 


Mordersł «o w lesie. 

Lwów 23. pażdzierniku. 
(—) Urzędowi śledczemu donie- 
stono, że przedwczoraj około godz. 
7 wieczorem W lesie miedzy Dawi- 
dowem a Kapiatynem w pobliżu 
szosy f,wów-—Chodorów został za - 
mordowany, prawdopodobnie w ce- 
lu rabunkowym, 26-letni Jankiel 
Schmier, piekarz z Winni. Policja 

wdrożyła energiczne dochodzenia. 


| 
| 
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„KSIĄŻĘ SERGJUSZ NASTALSKI. — SMUTNY KONIEC „WSPANIAŁEJ“ KARJERY. ` 


„GAZETA FORANNAĆ” z dnia 24. października 1929. 
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NIEZWYKŁA SCENA ULICZNA, — MóJ BOŻE, MUSZĘ UMRZEĆ! — SPRYTNY TRICK ZRĘCZNYCH 


Londyn w październiku. 

(=) Wściekły pies! Pomocy! Ra- 
tunku! Ugryzł mnie! 

Z przeraźliwym krzykiem pędzi. 
la jedną z głównych ul:c londyń 
skich, którą przed chwilą przecha- 
dzala się swobodnie, pewna elegan- 
cka dama, szerzaąc wokoło siebie 
strach i zamieszanie, albowiem za 
nią pędz:lo 

wściekłe psisko 


ZŁODZIEI. 
(Do ryciny na str. 1). 
z przerażonego tłumu nie miał od- 
wagi unieszkodliwić psa. Kilka ko- 
biet popadło w omdlenie, a kilka z 
nich utrzymywało nawet, że zosiały 
pokasane. Co więcej — po przeciw- 


. nej stronie ulicy runęło na ziemię 


lakże dwóch mężczyzn, wijąc się w 
kurczach, Wielka ożywiona ulica 
była jakby sparaliżowana z prze- 
strachu, 

Wtem dama owa wpadła przez 


z pyskiem ociekającym pianą. Nik! | przypadkowo otwarte drzwi maga- 


wywołał ogólne zainteresowanie. 
Niestety, wkrólce okazało się, że 
rzekomy książę był pierwotnie kel. 
nerem. Po zdemaskowaniu oszusla 
karjera jego oczywiście 
skończyła się bardzo smutno. 


mm 


mera. 


Nawel kochająca go żona opuścila 
go i musiał on powędrować do wię- 
zienia. Prawdopodobnie będzie mu- 
siał powrócić do zawodu, od które- 
go zaczął i będzie znowu — kelne. 
reni, 


A 


zynu jubilerskiego do środka i stra- 
cila tutaj przytomność ze siowami 

— Mój Boże! Muszę umrzeć! 

Personal chciał pośpieszyć da- 
mie z pomocą. Lecz pies zbliżył się. 
Wówczas subjckci uciekli, pozosia- 
wiając biedna kobietę swemu loso- 
wi. Zamieszanie było tak wielkie. 
że nikt nie pomyślał o tem, aby psa 
zabić. (Na szczęście samo zwierzę 
widocznie się zmęczyło i ciężko sa- 
piac rozłożyło się ma ziemi, W tej 
chwali zbliżył się jakiś pan cicha- 
czem do psa i zarzucił tak zręcznig 
mu na szyję 


pętlicę, uczynioną ze sznura, 


że zwierzę ulbezwiadnił, 

Następnie ów jegomość kazał na 
tychmiast zawezwać auto, aby za- 
wieźć ową damę na klinikę, Oloczo- 
ny ogólnym poklaskiem zniknął ów 
szlachetny jegomość wraz z damą, 
klóra osobiście postanowił zawieźć 
do iekarza. Jakaż jednak była kon- 
sternacja jubilera, gdy, aprzytom- 
niawszy z nadmiaru wrażeń, stwier 
dził 

zniknięcie znacznej ilości bardzo 
cennych klejnotów. 

Okazało się teraz, że cała ta historja 
była sprytnym tricdkiem  zręcznych 
złodziei. Cała pointa tej niezwykłe; 
kradzieży tkwi jednak w tem, że 
nader czynną rolę jako wspólnik o- 
wej pary bandytów odegrał — pies, 
który podążał wprawdzie za ową 
damą, ale tydko dlatego, że był — 
jej własnością. 

[EEC ape EEEE) 


Czerwony Kur. 
Lwów, 23, października, 

(—) Z Bóbrki donoszą nam, że 
onegdaj wybuchł pożary w zagrodzie 
Marji Rzemeckiej w Henrykówce ad 
Siedliska Stare, pow. Bóbrka. Ogień 
zniszczył dom mieszkalny, słajnie 
i stodołę wraz z plonami. Szkodą wy- 
nosi 3.400 zł. Zachodzi podejrzenie, 
iż ogień powslał wskutek podpalenia, 


— 0 


historie p. Mati. 


CZCIGODNY KUPIEC Z PABJANIC POBITY PRZEZ ENERGICZNEGO DO ZORCĘ. 


Warszawa, w październiku. 

Dla jednego urok ma muzyka, dla 
drugiego śpiew pięknej kobiety, a dla 
trzeciega — prześladowana przez poli- 
cję „kiszka“. 

Komiwojażer, pan Icek Waldsztajn 
(Przasnyska 65), urodził się pod takim 
znakiem, że wokalne popisy nic ge nie 
obchodziły. Natomiast, skoro ujrzał 
stół, a na nim kostki do „kiszki', to 
zapominał nietylko o swej żonie Mal- 
ce, ale i o całym świecie. Mógł grać 
bez przerwy do białego ranka. Popro- 
stu szalał. 

Zniechęcona tem wszystkiem mał- 
żonka zdecydowała się na częściową 
separację. Przeniosła swe łóżko do sto 
łowego pokoju. 

— Przynajmniej nie będzie mnie 
budził, ten gałgan — rzekła sobie. Ale 
łatwo to powiedzieć — separacja, gdy 


w sercu tli się tkliwość. P. Małka od 
czasu do czasu zaglądała do mężow- 
skiej sypialni, by sprawdzić, czy ten 
kochany gałgan już powrócił z cukier- 
ni. 

Wczoraj też zajrzała © godzinie 4 
rano. W pościeli słychać było miaro- 
we chrapanie. Uchyliła róg kołdry, pa- 
trzy, a tu zamiast męża śpi jakiś sta- 
ry kupiec z bujną brodą. 

Jak nie skoczy pani Małka ku ok- 
nu, jak nie krzyknie: 

— Na pomoc! Panie dozorca, 
pomoc! 

Obudził się gość tajemniczy. Śmi- 
gnał z pod kołdry, zarzucił chałat i hyc 
przez otwarte okno na podwórze. A 
fam już czekał dozorca z atrybufami 
wladzy. Dalejże okładać miotłą intru- 
za. Wali jak w bęben, nie zwracając 
uwagi na rozpaczliwe wrzaski. 


na 


Tymczasem pani dozorczyni pobie- 
gła na policję. Cały dom stanął na 
nogach. Lokatorzy zjawili się z kijar 
mi, tasakami, walkami od ciasta. 

Pobitego brodacza zabrał pan po- 
sterunkowy do komisarjatu. Okazalo 
się, iż jest to czciycdmny kupiec z Pa- 
bjanic pan Mendel Kellenberg, któ- 
remu komiwojażer ofiarował się z no- 
clegiem, a sam poleciał spróbować 
szczęścia w „kiszkę”. 

Na nic nie zdały się przeprosiny. 
Choć pani Małka blagała go. by za- 
pomniał o wszystkiem, pan Ketenberę 
wniósł do sądu skargę o pobicie. 
aa mne eciwwntwwwoniwwńwncw 


Z błagalną prośbą udaje się uboga 
«taruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do sere litościwych państw © E ES 
pomocy dorafnej, żeby SiĘ MO a ochru= 
nić od głodowej %imierct. Datki do Admi 
nistragji dla „Wsktorjł”. 
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KRONIKA komisia 


PAŹDZIERNIKA 


Środa 
Germe=na 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MAXU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA 
einam REJ 
TEATE WIELKI: 

Sroda, 23, października o godz, 7.30 
„To możesz opowiaądač swojej babei“ 
wielka rewja Zbierzchowskiego w 22 o- 
brazach 

Czwartek, 24 październ, o godz. 7,30 
„To możesz opowiadać swojej Dbahci', 


wielka rewja  Zbierzchowskiego w 22 
obrazach, 

Piatek 25, października o godz 2,50 
„To możesz opowiadać swojej babci”, 
wielka rewja  Zbierzchowskiego w 22 
obrazach 

x 
TEATR MAŁY: 

Środa, 23. października o godz, 7.2 
„Radość Kochania* pożegnalny wyst M, 
Gorczyńskiej ' 

Czwartek, 24 „październ, o godz. 4.30 
„Proces „Mary Dugan” 

z Piątek 25, października o godz, 7,30 
„Proces „Mary Dugan", 

x 

Z Teatru Wielkiego. Rewja Zbierz- 

chowskiego, która wzbudziłą tak  sJne 


zainteresowanie ry sterach artystycznych 
i u publiczności lwowskiej wraca ra u 
lisz dziś w środę, 28-go, Bajecznie kelo- 
rowe tlo, akcja peiny ruchu, werwy i ży- 
cia, oraz dowcipu wywoluje salwy śmie- 
chu na widowni. Dyrekcja teatrów dora- 
dza wcześniejsze nabywanie biletów 
wstępu E 

Pożegnalny wysięp Marji Gorczyń- 
skiej, Urocza, pełna czaru į wdzęku ar- 
tystka scen warszawskich Marja Ger- 
czyńska, gra dziś po raz ostutn; na sce- 
nie Teatru Małego 4 opuszcza Lwów, u- 
dając się w dalsze tournee Doskonala 
komedja Vernenijla „Radość Kochan a** 
daje szerokie pole do popisu trójce do- 
skonałych artystów pp,  Gorczyńskiej. 
Macherskiemu 4 Bay-Rydzewyskicmu W 
czwartek, 24-go artyści grają już w Prze- 


myślu. 

Z Teatru Małego, „Proces Mary Du- 
gan* sensacyjna rozprawa sądowa po- 
wraca na scenę Teatru Małego, gdzie 


codziennie przy kompletnie wysprzeda- 
nej widowni wzbudzą żywe zantereso- 
nie, Widownia teatru, jako sala sądowa, 
silne wrażenie, obrona niewinnej kob e- 
ty ; doskonała gra artystów tworzą nje- 
zwykłe, pierwszorzędne  przedzlawieme 
teatralne, 
* 

Il ogólno-polsk; Kongres katojjekiej 
młodz, akadem_ W listopadzie w dniach 
UZG T IS odbędzie się w Warszawie 
Il-gi ogólņo-polski Kongres Stow, kalo] 
młodz akad, ,Odrodzenic“ pod prołe- 
ktoratem Episkopatu polskiego z J. E, 
kardynałem ks, prymasem Hlondem na 
czele Poza specjalnie odrodzeniowym 
charakterem, kongres ma być manifesta- 
cją katolickiego ruchu akademickiego w 
Polsce į ma reprezentować wszystkie 
akademickie organizacje katolickie, m- 
formacje i zgłoszenia Da wyjazd na ken- 
gres tak reprezentacji akademickich jak 
i poszczególnych osób udziela i przyj 
muje SKSA, „Odrodzenie“ koło kwow- 
skie w lokalu własnym przy ul Piekar- 
skiej 28, codziennie między g. 19 a 20, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOŁE.O: Miasto miłości“, 

CASINO: „Złute Piekło“, 

CHIMERA: . Czar grzechu”, 

COLOSEUM: „Dwa światy, 

GRAŻYNA: „Ostatn; rozkaz "ara" 

FATAMORGANA: „Szecherezada”, 

KOPERNIK: „Trzykrotne wesele". 

LEW: , Książę student" 

LUNA: Hawdole oraz Palestyna (z u- 
działem żydowskiego chóru symfbnicz- 
nego), 

MARYSIEŃKA: 

OAZA: „Gołębica”, 

PAN: „Piccad: Aly", 

PALACE: „Burza nad Azją“, 

PASAŻ: „Richard Dix“, 

POLONJA „Jego spodenki“ i 
Maynard", | 

PROMIEŃ: „Serce nie sługa” 


„Trzykrotne wesele“, 


Świat nocy, 


„Ken 


STYLOWY: „Kropka nad j“, 
UCIECHA: „Chata Wuja Toma" 
Q 


i 
| 


„GAZETA PORANNĄ" z dnia 24. października 1929. 


Lwów, 23. października. 

(—) Na wczorajszem posiedzeniu 
komisji tealralnej, odbytem w obee- 
ności Komisarza Rządu dra Nadol- 
skiego, uchwalono 7 głosami prze. 
ciwko 5 wydzierżawić Teatr Miej- 
ski na okres do 31. sierpnia 1930 r. 
Ludwikowi Czarnowskiemu, za sub. 
wencją 700.600 zł. Dzierżawca skła- 


P sperm pzpn 


sATA MA i 


WYDZIERŻAWIĆ TEATR DYR. CZARNO 


ana NA: 
AWG ZI ę 
dB 
da karcję w wysokości 10 pre. sub- 
wencji, 

Uchwala powyższa wejdzie jutro 
na komisję budżetową, a dnia 24. 
bm. będzie ewentualnie zatwierdzo- 
na przez Radę Przyboczna. 

Qharakterystyczne jest, że na 5 
głosujących przeciw 4 bylo — ko- 
opiowanych. 


Ważne zmiany 


w Si 
Paie 23. października. 

(—) Jak się dowiadujemy, w naj- 
bliższych dniach mają nastąnić w 
Starostwie grodzkiem zasadnicze zmia 
ny na wyższych stanowiskach. I tak: 
r. Wawer, referent spraw bezpieczeń- 
stwa publicznego zostanie przeniesiony 
do Wydziażu piezydja'nego w Woje- 
wodztyie, a referat jego objąć ma r. 


| 
| 
| 


raswie Grzczyem we Lwowie 


Bechmetink. Referent prasowy r. Rua- 
dex zostanie przemiesiony do Lmbaczo- 
wa jako zastępca starosty, a ponadto 
ma być przeniesiony do jednego ze 
Starostw p. Gaisński, Natomiast do 
Starostwa grodzkiego został przenie- 
siony z Żółkwi referendarz dr. Wy- 
szalycki, który obejmie referal pra- 
sowy 


R 
purzii 
MŁODZIEŃ 

Lwów, 23 października. 

(—) Wczoraj w godzinach wieczor: 
nych w sali Sckcła-Macicrzy przy ul. 
Zimotowicza odbył stę wiee Navodowej 
Demokraci z n A przywódcy 
parlamentarnego Klubu Narodowego 
posia Rybarskiego.  Olbrzymią salę 
„Sokoła wypulniły tłumy uczestn:- 
ków wiecu, > 

W czasie przemówienia posła Ry- 
barskego, klóry pulgal ostrej krytyce 


obecne rządy i zmauakowuł twórcę 
przewrotu majowego Marez. Dilsud- 
skiego, obcene rowież na sali grupi 


zwejenmków sanacji w tyczóg do ulzy 
wyraziły ome oburzenie i vuiowuły 
przerwać mówcy. Wówczas młudzieź 
narodowo - demokratyczna siłą qe- 
momstrantów usrnęła z sali przyczem 
nia ulicy doszło do bójki na kibi i En- 
łaki i dopiero nran pot 
tej kres polożyła. @rereg ozé został 
silnie A Aen i psrapicurncn, 
a jeden z nich, a to 22-1mi Stamusław 
Wróbel zgłosił się na Poguówwie ra- 
tunkowe z raną na giuwie. 


i 


wy wiec w low. Pedagog. 


NAR..DEECERATYCZNA SILA USUWEŁA DEMONETAANTÓW. 


Po usunięciu przez policję demon- 
siraniów wice kontynuowany był w 
dalszym ciągu i o godz. 8 wieczór za- 
kończy! się. 

G gneydrucie tym Palska Ageueja Te- 
jegraticzna donosi: Dnia 22 bm, o godz, 
19 w sali Towarzystwa Pedagogicznego 
odbył się wiec posła Rybarsk.ego, przy 
udziale około 300 osób, Ponieważ w cza. 
przemowicnia post4 Rybarski użył 
gurelów p charnkfrrze wycieczki pod 
adresem Margzatkąa Pisudskiegć, część 
publiczności rozpoczęła demonstrować 
przeciwko prelegontowi, Obecni ra sal 
( tluej  KMezbie koryporanej akade- 
rzuciij stę ne demonstrantów, w 
czego powstała bójka 
czasie si szereg 095b zestą!o potur 
hewanych, a około 8 eséb Gfniesto rany 
gat e TOA przeniosła się na kury- 
tarze gmachu Towarzyskwa i ną ulicę 
e wezwany oddział policji przywró- 

pazadek. Po tym inevdencie poseł 
Pag dokończył wiecn, w nieobcena 
śe” acmonstrującej publiczności, 


sje 


w f 
miccy 


honzekwencji w 


Polak czionkiem jury 


medzyna A wej 
Warszawa, 22. października. (Tel. 
P.) Z Nowego Jorku donoszą, że 
Perini tam b. dyrektor Opery war- 
szawskiej p. Emil Młymarski, P. Miy- 


narski obejmie w Instytucie "uzycz- 
nym Curtisa w PFiladeklji kierowniutwo 
wydziału muzyki orkiestralnej i kędzie 
dyrygował orkiestrą Opery w Filadalfji. 

Równocześnie bawi w Ameryce pro- 
fesor Akademji Sztuk Piękmych w 
Krakowie p. Wład. Jaroski celem wzię 


WYLEWU 


| S 


w Awe vie. 

cia udziału w posiedzeniu amerykań- 
skiego sądu konkurscwego, mającego 
przyznać 3 pagrody za dzieła malar- 
skie wyróżnione na Niędrynaredowej 
Wystawie sztuki, urządzonej przez In. 
tytut Garnegięgo w Fittskargm. W wy 
slawie tej bierze udział 17 państw. 
Jest lo pierwszy wypadek powołania 
Polaka na członka jury tego rodzaju 
międzynarodowej wystawy w Ame- 
Pyco. 


P. prezes lwowskiego Sgdu apeiacyj. 
nego Czesław Woyctckj wyjechal w spra- 
wach słażhowych do Warszawy į przyj- 
imować będzie dopiero 27, bm, 

Rozstrzygnięcio konkursu Polskiej Li. 


gi Przecjwalkokolowej we Lwowie na 
plakat przeciwalkobolowy, odbyło się 


dn, 20, bm Na konkurs nadesłano sześć 
prac, z których dwie odrzucono, jako nie 
odpowiadające warunkom kunkursu. Z 
pozostaiych czterech prac żadnej nie 
przyznano nagrody, wyróżniono jednak 


trzy prace dla pewnych walorów plakato 
wych i arlystycznych i polecono zakupić 
je po cenie 100 zł, za sztukę, Są to prace 
z godiem: Jastrząb Ryszard 2 i trzecia 
praca bez odh, Sąd konkursowy stano 
wili panowie: prof, Sianisław Matzke, 
prof. Zygmunt Harland, prof Ryszard 
Gawlikowski, prof. Józeł Pieniążek, prof, 
Paweł Gajewski, oraz  alkohologowie: 
Dyr Bronisław Duchowicz j Ks, Dr Jan 
Ciemniewski. Prace nieodznaczone są do 
odebrana w lokalu Ligi, ul, Jabłonow- 


Nr. 9020 


| skich 2, o godz, od 8— popołudniu, Fo- 
nowny konkurs ogłoszony będzie dn ] 
| Estopada br na takiż plakat przeciwa!- 
- koholowy z dwiema nagrodami po ñ00 i 
" 800 zł. 

Komitet Budowy  Trójwejewódzkiego 
Domu Nzetowniezego we Lwowie na orl- 
bytem posiedzeni: dnia 21, października 
br. uchwalił urządzić z tytulu praypa- 
dającej rocznicy Niepodległość; Polskiej 
Uroczystą Akademję (poranek muzyczno- 
wokalny) przy współudziale mrtystów 
scen lwowskich w Teatrze Malvm ona 
10. listopada br o godzinie il-stej przed 
południem, Szczegóły programu bzdą po- 
dane później, 

Oddział Iwowski Pol Tow, matema. 
tycznego odbędzie w sobotę 26, bm. o g, 
20,15 w sali l, starego gmachu Uniw, lu 
św. Mikolaja 4) posiedzenie naukowe 
z następującym porządkiem dziennym: 


Prof, dr St, Ranach: O przestrzemavn 
metrycznych, Dr, WŁ Nikliborc: Z tvorji 


i figur równowagi plynów Dr. Z W, Dorn 
baum: Zaostrzenie twierdzeń locbego o 
zniekształcenin. Dr, St, Kaczmarz: Ka- 
munikat z literaturv, 
FRaczność Legjoniści! W niedziele, dn 
27, października br, odbędzie się w Ño- 
lomy; uroczystość odsłonięcia ponu: ka 
Pierwszego Marszałka Polsk; Józeła Pił- 
sudykiego, Legjoniścj Lwowscy, którzy 
chcą wziąć udział we wspomniarych u- 
zgłoszą się w Sekretarja- 
przy 


roczystościach, 
cie Związku Legjonistiów Polskich 


* ulicy Gródcckiej 1 69 I p. w godzinach 
wieczorowych od 18—20. Wyjazd ze 


Lwowa nastapi w sohotę, dnja 26, bm. 
o godz. 22.50 
Narodowa Organizacja Kobiet prosi 


wszystkie członkinie o gremjalny udział 
w pogrzebie śp, Wandy Piszczkowskiej 
nieodżałowanej Członkini NOK, Punkt 
zborny przed domem żałoby przy ul, Ha. 
lickiej w dniu pogrzebu w środę, dna 
238 bm. o godz, 234 po poludniu, 

e NB Związku Obrońców Lwowa 
zawiadamiy wszystkich, którzy zapisali 
się na kurs 6-cio klasowy, utworzony sta 
raniem Związku do jawienia się w naj- 
bliższych dniach w sekretarjacie Żwiąz» 
ku celem uiszczenia wpisowego į czesne, 


go, gdyż dnia 21 bm, kurs został o 
twarty, 
Tow, „Schronisko dia kezdemnych* 


Í 
i 
' 
| 
f (Boimów 29) otwiera jak w roku ubie- 
| głym drugą herbaciarnię w 3-ciej dziel. 
nicy miasta, Aby uprzystępnić jak naj- 
| większej rzeszy głodnych ż zziębniętych 
| korzystanie z herbaciarni w ciężkich mie 
siącach zimowych, zostanie ona otwartą 
już w ciągu miesiąca listopada br i wy- 
dawać będzie każdemu bez różnicy wy 
znania herbatę z chlebem w cenie 5 gr 
Kurs kiiimkarski, Od 1, listopada br 
| prowadzi Instytut przy ul. Boularda 1. 5 
| stały kurs kilimkarski, na który przyj- 
muje frekweułantke« na okres nauki 3 
miesięczny z możliwością rozpoczęca na- 
uki w każdym czasie, Bliższych informa. 
| cji udziela i zgłoszenia przyjmuje biuro 
Instytutu w godzinach od 9.tej do 2-giej 
| codziennie, 
| (.) Zużycie wody, W niedzielę 13, hm, 
przy najniższej temperaturze 45 a naj- 
| wyższej 10,2 zużyto 24518 m. sz wody, 
| 14, bm. przy temp. 74 116 — 27 518 m, 
sz, 15, bm. przy temp, 2.4 i 10.8 — 
28,142 m. sz, 16 bm przy temp, 2,5 
i 8.6 — 28,042 m sz 17. bm. przy temp, 
161126 — 26.762 m. szy, 18, bm, przy 
l ramp, 7.5 , 128 — 28389 m. sz.. 19, bm 
przy tenip 0.5 © 108 = 28 766 m, sz, 
1 20, bm, przy temp 96 i 16.2 zużyto 
25,526 m, sz, wody. 
(—) Aresztowania, Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Szaję Horo 
przytrzymanego na gorącym u- 
czynku kradzieży w mieszkaniu Adeli 
Fels, Pawła Perefelkę, Stanisława Kli- 
sowskiego, oraz Józefa Bohung za kra- 
dzieże, Tomasza Dąbrowskiego ża kra- 
dzież ubrania na szkodę Jana Romaniu- 
ka, oraz Stanisława Pisarczuka robotni- 
ka za zahójstwo dokonane wczoraj w 
Rzęśnie polskiej na oscbie Wawrzyńca 
Hołuba, 


witza 


—0— 


Wierzchy futrzane, miastowe, sporto- 
wa bundy sławuta do miary wykwintnie 
zrobione poleca firma Wiltels, Rutow- 
skiego 7, Kredyt do 10 miesięcy, 7833 
—— 

Uhoga staruszka. 65 lat licząca kalekn, 
ma amputowaną noge i nszkodroną rę- 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datkt 
zkierowaćc nałeży do Administracji dla 
staruszki kaiekl 


zmu——= 
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Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH, 
Środa, 23, października 1929, 

Warszawa 1411 16,45 Koncert z płyt 
gramof. 17 45 Koncert orkiestry P. R, 

Kraków 312 16 15 Audycja dla dzieci, 
Bajeczki 1645 Koncert płyt gramof, 
20.00 Transmisja hejnału z Wieży Ma- 
rjackiej, 

Poznań 334 17,45 
w wykonaniu Marji Korwin 18,15 Kon 
cert klubu  mandolinistów „Chopin“ 
2030 Koncert poświęcony utworom Jana 
Straussa w wykonaniu orkiestry 58, pp. 
pod bat, kap, M Chmielewicza 21,30 
Arje z oper w wykonaniu p. W, Malaw- 
skiego, Prof Fr Łukasiewicz (akomp ), 
pod dyr, J. Ozimińskiego 20.30 Koncert 
wieczorny Wyk Orkiestra pod dyr, J. 
Vzimińskiego I Dubiska (skrz.) i prof, 
L, Urstein (akomp.), 21 15 Recital I Du- 
biskiej 23.00 Muzyka taneczna 

Katowice 408 16,15 Koncert z płyt 
gramot 1945 Kom sportowe, 21.25 Re- 
cital I Dubiskicj z Warszawy, 

22,45 Muzyka taneczna, 

Wilno 385 18,20 Pieśni polskie odśpie 
wa Z, Święcicka (sopran). 

Wrocław 253 19,05 Płyty gramof Mu- 
zyka komeralna, 20,30 „Matuszka Ro- 
sija“, 1) W drodze do Moskwy, 2) Teatr 
rosyjski (pod kier. Brunara) 

Królewiec 276 1815 Szalapin Śpiewa 
(płyty gramof.), 21.30 Recital wokalny 
Roberta Brolla, 

Londyn 356 16 45 Koncert kameralny, 
Wyk Trio Ilety Bolton oraz Thelma Pe- 
tersen (mezzosopran), 20,45 Koncert ra- 
djorkiestry, Megan Thomas (sopran), 

Sztutgart 360 2000 Słowiański wie- 
czórr Wyk orkiestra  Filharmoniczna 
oraz Meta Hagedorn (fort), 

Bukareszt 394 18.15 Muzyka operet- 
kowa (radjoorkiestra), 21 45 Recital śpie- 
waczki Baculca 

Berlin 418 20 15 Transmisja z Metro- 
pol Theater, „Das Land des lachens* o 
peretka w 3 aktach Fr, Lehara, 

Praga 487 2000 Koncert Symfon'czny 
Filharmonj; Czeskiej pod dyr, Juljusza 
Kopscha Solista Alfredo Casella 

Wiedeń 516 21,30 Koncert ekkiej mu- 
zyki kameralnej, 

Budapeszt 550 20,00 Pieśni węgierskie 
w wykonaniu pp Nagy į Cselenyj, 

Konigswusterhausen 1635 2000 Ernst 
Zahn czyta swoje własne utwory 20,45 
Koncert Berlińskiego Zespołu nauczy- 
cieli śpiewu, Dyr, prof, Hugo Riidel 

Paryż 1725 1645 Koncert, 21 35 Kon, 
cert, W programie: Głazunow, Schu- 
mann i in, 

Czwartek, 24 października 1929, 

Warszawa 1411 1615 Płyty gramof, 
17.45 Koncert solistów Wyk, Nina Maro 
(sopran), M. Wjłkomirska (fort), K Wil 
komirski (wiolonczela), 2030 Muzyka 
lekka, Wyk Orkiestrą P. R pod dyr, J. 
Qzimińskiego. St, Karlińska (śpiew) i 
prof, L. Urstein (akomp.) 23.00 Muzyka 
taneczna 
Kraków 312 17.15 Pogadanka dla pań 
„Angielska powieść kobieca" wygl. 


Audycja wokalna 


pt 
z 24, X 1929, 
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FEJLETON „GAZ, POR,“ 


KAKS BRAND. 


TYGRYS 


Tłamaczył F. Rychłowskj, 

Jack rozglądnął się — ułica była 
pusta. 

— Czyżby już zaprzestał pościgu? 

— Zorjentował się już, dokąd idzie- 
my i teraz napewno telefonuje, przy- 
gotowując tamtych na nasze przy- 
bycie. 

Sanford trząsł się cały ze strachu, 
starał się jednak nie dać poznać tego 
po sobie. 

Zauważył to lack, więc rzekł: 

— Sanford, pytam się ciebie po 
Taz osłatni: nie chcesz raczej wrócić 
do domu i czekać na mój powrót? 

— Sir — odrzekł Sanford — po raz 
ostatni mówię: mia! 

Nie zamienili odtąd już ani słowa 
więcej. Szli szpiesznie dalej, aż skrę- 
cili na ulicę Malverm, wiodącą wprost 
do Tangle. Była to krzywa, ciemna 
i pusta ulica; rzadkie latarnie paliły 
się w dużych odstępach, na skrzyżo- 


„GAZETA PORANNA ' z dnia 24, października 1929. 


Skad sie biorą wizje € widma? 
PRZEMĘGCZENIE, BEZSENNOŚĆ I GŁÓD WYWOŁUJĄ TE FANTASTYCZ- 
NE ZJAWY. 


Lwów, 28. października. 

(p). Ostatnie eksperymenty glodo- 
morów, popisujących się publicznie, 
były dowodem, że tego rodzaju sztuki 
nie wywołują już zainteresowania sze- 
rokich nias, tak, że zawód głodomora 
staje się coraz mniej popłatny. Nato- 
miast próby głodomorskie, przedsię- 
brane w usługach nauki doprowadziły 
do ciekawych rezultałów w zakresie 
hadań fizjologicznych i psychołagicz- 
nych. 

Psychologiczny Instytut Uniwersy- 
letu w Waszynęgltomie przeprowadzał 
systematyczne badania osób, które 
poddały się głodówce. Kilku studen- 
tów, którzy podjęli się głodówki w in- 
teresie nauki, obowiązało się nadto 
nie spać przez kilka dni. Rezultat był 
po części niespodziewany. Okazało. się, 
wprawdzie, że już po dwudniowym po- 
ście i dwóch nieprzespanych mecach 
zmieniał się bardzo wydatnie skład 
krwi, mianowicie zmniejszyła się nie. 
zmiernie ilość czerwonych ciałek, 
zwiększyła natomiast ilość białych cia- 
łek krwi, lecz już przyjęcie małej ilo- 
ści pokarmu i sen sześciogodzinny 
przywraca mornalny skład krwi. Po- 
Ma: SFERA AT N WOZEK 
L Krzyżanowski, 20.00 Transmisja kej- 
nału z Wieży Marjackiej, 20.04 Koncert, 
P. I llnicka (sopran), p. J. Zięba (bas), 
p. S, Schwarzenberg Czerny (fort), p. 
B. Wallek_.Walewski (akomp.) 21.30 
transmisja z Poznania, 

Pozuań 334 2030 Koncert wieczorny, 
Prof, Kcnserwat, Państw Z. Jahnke 
Jahnke (skrz,), Z, Lisicki (fort) 22.15 
Audycja wokalna w wykonaniu A. Sza- 
frańskiej, art op, (sopran), 

Katowice 408 1940 Muzyka francu- 
ska 

Wilno 585 19,10 Audycja wesoła, 

Wrocław 253 20.30 „Toreador“, epera 
komiczna w 2 aktach Adolfa Adama, 

Królewiec 276 18.15 Muzyka hebraj 
ska z udz nadkantora Weinstejna 21 05 
„Das Spiel ohne Frau“, słuchowisko E 
walda Fróhlicha, 

Londyn 356 20,45 Koncert orkiestry 
wojskowej. 23.30 Muzyka taneczna, 

Sztutgart 360 20,00 Koncert Orkiestry 
Filharmonicznej oraz solistów 

Hamburg 372 20.00 „Oberon“, opera 
romantyczna w 3 aktach Webera, 

Bukareszt 394 21,15 „Tristan i Izol- 
da“ (płyty gramof), 


waniach ulie. 

Na rogu jednej z tych ulic natknęli 
się na jakąś skuloną szarą postać, 
przykucniętą w niszy domu. Widać 
było tylko błyszczące oczy i wycią- 
gniętą chudą kościstą rękę żebraczki. 
Jack wzdrygnął się, w  przechodzie 
rzucił garść monet w tą wyciągniętą 
dłoń. Nie uszli jeszcze sześciu kroków, 
kiedy za nimi rozległo się ciche, ostrze 
gawcze psykanie. 

Przystanęli, odwrócili głowy. Že- 
braczka kiwała ku nim wyciągniętą 
ręką. 

— Pst! — szepnęła tajemniczo, roz 
glądając się bacznie na wszystkie 
strony. Następnie pochylia głowę ku 
Jackowi, starając się dojrzeć z bliska 
jego oblicze. 

— Tak... to Tygrys — mruknęła. — 
Pst!... Tygrys! 

Przezwyciężając wstręt, 
się ku niej. 

— Nie idź pan tędy — mówiła pół- 


pochylił 


głosem. — Skręć pan na inną ulicę! 
— A co, nie mówiłem? — wlrącił 
Sanford. — Już nam zastąpili drogę. 


— Czemuż to mie mam iść tą 


| ulicą? 


eaaa O O_O W 


dobnie okazało się, że  czterdziesto- 
ośmiogodzinny post i czuwanie nie 
wiele tylko . wpłynęły na ubytek sił 
fizycznych osób poddanych ekspery- 
mentom, , 

Natomiast wystąpiły u nich bardzo 
ciekawe objawy psychiczne, Mianowi- 
cie już po 40 godzinach postu i bez- 
senności doznawali szczególniejszych 
wizji i złnd. 

Jeden z poddanych eksperymento- 
wi opowiadał następujące przeżycie: 
Po 40 godzinach postu wyszedł na uli. 
cę. Wtem zobaczył na wąskim gzym- 
się 6-piętrowego domu staruszka z si- 
wą brodą, podłewającego na tej zawro- 
tnej wysokości kwiaty. Jakkolwick 
zdawał sobie sprawę, że widzenie jego 
nie jest rzeczywistością, tylko halncy- 
nacją, nie mógł się z pod niego wy- 
swobodzić. Inni studenci opowiadali 
również o różnych przewidzeniach, 
które były tak wyraźne iż długo pozo- 
stawali pod ich wpływem. 

Doświadczenia te są uważane przez 
koła naukowe za wyjaśnienie rozma- 
itych wizyj, przypisywanych - często 
nadprzyrodzonym siłom 


Bertin 418 20.00 
muzyką udowa 
Sztockhiolm 136 1830 Męską kwartet 


Wesoła węgierska 


wokalny. 18,45 Sonata Beethovena na 
fortepian, 22,10 Muzyka taneczna, 

Langenberg 473 17.30 Koncert Wal- 
ker (gilara) Unkel (alt) i Grape (fort.). 
W programie: Chopin, Mozart i jn 21.00 
Nictsche i mnzyka, Wyk radjoorkiestra 
i chór. 

Praga 487 16,30 Koncert kameralny 
kwartełu Szewczuka, 

Wiedeń 516 16.00 Lekki koncert ka- 
peli Siving 1930 Transmisja z Opery 
Państwowej, 

Budapeszt 550 19.30 Muzyka cperet. 
kewa, 22,00 Muzyka cygańska, 

Komgswusterhausen 1635 1730 Naj- 
piękniejsze pieśni ludowe zagranicy”. 
Wyk, dr. H, Moller į innis 
HUMOR, 

—— 
GIEŁDY. 
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. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Wima, 22 paźdztennika , (Tel. G. P.) 
nożrcztą inumstw="ma 117 cst, 


1 mma 


— Niedobrze jest chodzić tędy — 
odparła, mrugając znacząco okiem. 

-— Jakto? Czyliż człowiek nie mo- 
że iść, którędy mu się podoba? 

— Czlowiek, tak. Ale nie Ty- 
grys. Pst!... 

Skinęła ręką, by podszedł jeszcze 
bliżej: 

— Boynton z sześcioma 
tam czeka! 

— To hydlę! — Sięgnął rękę do 
kieszeni i wydobył banknot, na widok 
któreg» żebraczka aż zapiałą cicho z 
radości. A 

— A teraz wyjaśnij mi, jak się to 
stało, że ostrzegasz mnie przed nimi? 

Potrząsnęła przecząco głową. 

— Kto cię tu wysłał? 

Milczenie. 

— Patrzaji 

Wydobył z kieszeni , mcze jeden, 
większy banknot i podsunął jej pod 
nos 

— No, gadaj prędko! Klo cię tu 
wysłał? ć 

Machinalnie wyciągnęła rękę, chwy- 
tając rąbek banknota: 

— Utracę moją najlepszą przyja- 


ludźmi 
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Str. 15 


5 pro. pożyczka dolarowa 63 trzy czwania, 
5 pre, pożyczka konwersyjna 405, 7 pro. 
pożycza stabilizacyjna 88 i pół, 8 pne, Li- 
sty zast. Bku Kraj. 94, 8 pre, Listy zasi. 
Bku Rolnego 94, 8 pre. Ob'igacje Bku Gosp. 
Kraj. 94 — te same 83%, f 

Waluty i dewjay. Dolary 6,87, Belgia 
124.99, Holandja 359.52, Kopenhaga 238.32 
Londym 48.39, owy Jork 8.63, Paryż 35,03 
Praga 26.35, Szwajcaria 172.35, Stokholm 
229.09, Wiedeń 125.08, 

Warsawa 22 października (Tel. G. P.) 
Bank Handlowy 119, Bank Polski 167%, 
Spiess 150, Blekir, Dąbrowa. 85, Fimej 51, 
Motirzejów 18.75, Norblun 95, 

GIEŁDA KRAKOWSKA, 

Kraków, 22. paździenika. (lel, G. P.. 

Zieleniewski 80, Siensza el. 77, 
GIEŁDA ZURYCHSRA 

Zurych 22. października. (tel. G, P.) 
Paryż 20.22 1 pł, Londyn 25.18, Nowy 
Jok 5.16.25, Religia 72.17 i pól, Wach y 
27.04, Hiszpania 74.70. — Holandja 203.05, 
Benin 123.42 i pół, Wiedeń 72.52 a pół, 
Stokholm 138.67 i pół, Oslo 138.27 j pół, 
Kopenhaga 138.27 i pól, Kopenhaga 
138.27 i pół, Sofja 3.78, Praga 15.29, War- 
szawa 57,95, Budapeszt 90,27 i pół, Biało- 
gråd 9.12, Ateny 6.71, Konstantynopol 
2.43%, Bukareszt 3,08, Helsinglors 12.0872 
Buenos Alues 210.36, 

GIEŁDA WIEDEŃSKAĄ. 

Wiirqeń, 22, paździemnika. (Teol, G. P.) 
Amsterdam 286,25, Bellarad 125674, Berlin 
169.87, Buuksela 99.31, Budapeszt 124.21, 
Bukareszt 4.23 i pół, Kopenhaga 190,20, 
Londyn 345%, Madryt 101,80, Mediolan 
37.21, Nowy Jork 710,25, Oslo 10.20, Pa- 
ryż 27.95.5, Praga 21,03, Sofja 5-13.45. 
Stokhom 190.90, 'Wanszawa 79,89, Zamych 
137.60, Amerykańskie 710.25, Niemieckie. 
169.80,  Wloskie 37,12, - Jugosłownańskie 
12.50%, Czeskie 21.02, Wągianskie 124,30, 
Sznvajcanskie 137.70, Rọmta majowa 098, 
enla utowa 0.93, Baakwerajn: 21.60, Kredit 
anstalt 52 i pól, Anglobank 16.90, Kompas 
18.50,  Laenderbank 26, Merkury 20,20, 
Kolej póln. 1128, Austr. kol. państw, 23, 
Aipimy 85 trzy czwarte, Beng u. Hluetten 
872, Krupp 11, Poldi Huette 190 i pół, Ri- 
ma 108 ipół,  Siensza 13.60, Zieleniewski 
63 izy czwawie, Galicja S5_ 

GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn, 22. paździermika. (Tel, G. P.) 
owy Jonk 487.69, Iołandja 12,10 2/8, Fran- 
cja 123,97, Beiigja 34.88 3/8, Wlochy 98.13, 
Niemcy 20.40, Sawajcaria 25.17 3/4, Wisz- 
pana 8.90, Dampa 18-20 trzy czmamte, Sawe 
cja 18.15%, Nemwegja 18,2) trzy cziwante, 
Pomugalia 108.25, Ielsimgtoms 194.15, Pwa- 
ga 164,62, Budapeszt 27.90, Begad 275, 
Sofia 671, Rumunia 617, Konstantyna 
1088, Ateny 275.12 i pół, Wiedeń 3470, 
Warszawa 43,48, 

GIEŁDA PARYSKĄ; 

Paryż, 22 paźklziernika. (Tel. G. P.) 
Lonilyn 123.87, Nowy Jork 25.20 3/4, Bol. 
ga 755,  Tliszpania 32.705, Władhy 128, 
Szwajcacjja 402, Danja 6804, Hołanju 
1023.50, Norwegia 680%, Sawee 680%. 
Praga 75.30, Rumunja 15.15, Wiedeń 357, 
Niemev 607. 


ciółkę i opiekunkę, skoro się dowie, że 
się wygadałam. 

— Ja napewno nie zdradzę tajem- 
nicy. 

— A któż inny mógłby mi kazać 
uważać na pana, jak nie Mary Dover?, 

le chyba by mnie ze skóry obdarła, 
gdyby się dowiedziała, że pisnęłam o 
tesa choć słówko. 

Jack dorzucił jej jeszcze jeden hank- 
not. Potem poszedł szybko dalej, skrę- 
cając w pierwszą ulicę na lewo. San- 
iord ledwie mógł mu nadążyć. 

A Jack przypomniał sobie w tej 
chwili owo niedawne przyjęcie u pani 
Hardy, le wszystkie strome eleganckie 
panienki o jasnych niewinnych 0- 
cząch. Czyliżby którakolwiek z nich 
potrafiła zrobić coś dla uratowama 
życia człowieka, jak to Mary dziś w 
nocy zrobiła? A nawet gdyby która 
i zdobyła się na coś podobnego, CZY- 
liżby potrafiła to zrobić tak po cichu, 
pokryjomu, mie licząc na żadną nagro- 
dę?... Coraz silniej uéwiadanrta? sobie 
to jedno: choćby jej ciało nawet bylo 
skałane — Mary ma duszę czystą! 


NNW) 
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OGLOSZENIA. 


i POMOC LEKARSKA. l 


OKULISTA 
Dr Bzrmard Estreicher 


b. sekundarjusz Szpitala Powszech- 
nego we Lwowie, ordynuje 
w Borys'awiu, Pańska 106. 


"=! 
B. lek, szpit. wied, 

Dr. NORBERT JUPITER 
specjalista chorób skórnych,  wenerycz- 
nych i kosmetyki, Stanisławów,  3-g0 
Maja 11, Usuwanie włosów €elektrolizą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaków 5410-? 


Specjalista «norób skórnych, wenerycznych 


i ac 
Dr. l, M U N D sek. szpitali 
wied. i lwowsk. 
ordyuauje od 8-10, 2-6, w niedzielę od 9-1. 
LWÓW, ASNYKA 1, (róg Piłsudskiego) 
del. 48-01. — Leczenie zylakow 


Diugoletni sekundarjusz szpitala powsz, 
l były lekarz klinik wiedeńskich 
Dr, M, MONDSCHEIN 
Stanisławów, Goiuchowskiego 30, 
specjalista w leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wencrycznych. Kosmetyka 
łekarska i leczenie radykalne żylaków. 


SPECJALISTA chorób jamy ustnej į zę- 
bów lekarz-dentysta H Pass, Krótka 
2 róg Gródeckiej 60, Zęby sztuczne po 
cenach zniżonych na dogodne spłaty, 

5108 4 


EEE 
WOLNE POSADY, a 
10 graszy za wyrna a 


15 ZŁOTYCH dziennie nie trudno zaro- 
bić lekką pracą piśmienną, Zgłoszenia 
Fjrma Carbon, Gdynia, 3033-5 


10 groszy za wyraza, 
maen ie wo AAAA 


i MIESZKANIA, SKLEPY, 


JEDEN pokój umeblowany zaraz do wy 
najęcia z wejściem osobnem na Krasu- 
czynie (Nowy Lwów), 15 minut drogi 
od tramwaju, Wiadomość między 5—6 
popoł ul, Leona Sapiehy 31, I piętro 


na lewo, 8086-3 
TRZY pokoje, kuchnia, komfort, zaraz 
do wynajęcia, plac Bema. Kolonja, 
dom 7. 8090-2 
== 

Humor. 


malował mój 


— Te piękne obrazy 
syn. Poznaje pan mój portret? 

— O tak, ten w środku, z kapeluszem 
na głowie. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz 1-Szpaltowy milimetrowy 
(szer 30 mm ) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 15 gr., za wiersz 1-szpajt, milime- 


trowy (szer 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer, 
60 mm ) po kronice 45 gr,, za wiersz 1- 


szpalt, milimetrowy szer, 6U mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr, za 


R EE 


„GAZIYPA PORANNA 


LOKAL w centrum, 2 ubjkacje, nadający 
się na sklep, biuro skład do odstąpienia 


z «dnia 21. października 1929. 


Zgłoszenia pod „Lokal“ do Aum'ni- 
stracji_ 1997-3 


ski, 


KUPNO I SPRZEDAŻ, 


PIĘĆ słonecznych pokoi, kuchnia ete. z 
12 groszy za wyraz, 


pełnym komfortem dla lepszej partji 
do wynajęcia: Magdaleny 3, 
321 między 3—4 popołudniu, 


ielefon 
8096-4 


radia, poszewki, sienniki poleca 


KAZ. SKIBIŃSKI 


POSADY POSZUKIWANE, i 
Lwów, Kopernika 4. Tei. 51-10. 


3 grosze za wyraz, 


x 


KONCYPIENT adwokacki doktor praw, 
Polak, z praktyką sądową poszukuje 
posady koncypienia we Lwowie, Zgło- 
szenia pod „Koncypient'* Adm_ ,„Gaze- 
ty Porannej', 7922-3 

—e R > 

RUTYNOWANY kucharz z długoletniemi 
świadectwami prywatny i restauracyj- 

Sokulskj Ży- 

8032-6 


KAMIENICA  dwupiątrowa 


ny poszukuje posady T, demicka 24, 


daczów, 


DAM 200—300 zł temu, kto nastręczy 
posadę z mieszkaniem lub odpowiednią 
dozorcówkę, Wiadomość 
ranną“ 


„Gazeta Po- 


Pracowity“. 5011-3 


BIURO Niemczynowskiej, Lwów, plac A 
kademickj 3, Telefon 1361, poleca nau. 


czycielki, nauczycieli nauczycjelkę 

Niemkę z doskonałem  francuskiem, w s zk 

angielskiem, muzyką, Francuskę mlo- ROŻNE DONIESIENIA, 

dą, Niemki Polki, freblanki, pielę- 10 groszy za wyraz, 

gniarki, kucharzy, gospodynie, garde- WK W 

robianc,  oficjalistów gospodarczych, | OBIADY domowe pierwszorzędne tylko 

szoferów, biuraljstów (stki). 8104-2 dla zamożnych. Friedrichów 8, drzwi 
E 8, 8095 
HANDLOWIEC starszy, kawaler, z wiel. | ————————-—>oSSŁSĘŹ 

ką praktyką, pierwszorzędny facho- | POŃCZOCHY, reformy, rękawiczki wel- 

wieo nadzwyczaj pracowity, uczciwy, niane, fildekosowe, jedwabne  jakoteż 

energiczny, trzeźwy, znający dokładnie rajluzki wełniane po cenach konku- 


pracę  butfetowo.restauracyjną, kolo- 
nja!ną, oraz wszelkie inne działy, mo- 
gący w zupelności zastąpić właściciela 


Łaskawe | TŁUMACZENIA i przepisywanie w 


obejmie posadę natychmiast, jezy- 
zgloszenia: „Gazeta Poranna“ la kach obcych, Zofja Ostroróg. Asnyka 
„Pierwszorzędna siła 400“ 8103.2 5. tel, 12—54. 8109-3 


inserujeie | 


w BAZEDIE 
PORANNEJ 


Z ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ PRACOW_NIKÓW UMYSŁOWYCH WE LWOWIE, 

W dniu 13, X 1829 r odbyło się pod przewodnictwem Prezesa Dra Ste- 
słowicza Walne Zgromadzenie Delegatów Zakładu Ubezpieczeń Pracowników U- 
mysłowych we Lwowie, w sprawie uchwalenia preliminarza budźetowego na rok 
1930, oraz uzupełnienia preliminarzą za rok 1929, — Po dyskusji Zgromadzenie 
uchwaliło jednomyślnie zatwierdzić obydwa pieliminarze przedłożone przez Za- 
rząd w brzmieniu niczmienionem z wyjątkiem wydatków preliminowanych na 
leczenie z art, 25. į 61,, które zoslały przez Zgromadzenie znacznie jeszcze 
podwyższone, 

Na posiedzeniu tem zostały nadto ogłoszone dwie rezolucje domagające 
się: pierwsza zamiany jednego z pensjonatów Zakładu na lecznicę wyłącznie 
dla ubezpieczonych, a druga poczynienia starań, aby Ministerstwo zgodziło się 
na utrzymanie nada] dobrowolnego funduszu zapomogowego dla udzielania nad. 
zwyczajnych zasiłków w wypadkach zasługujących na uwzględnienie, w któ. 
rych bezrobotni bądź wyczerpali ustawowy okres zasiłkowy, bądź ze względów 
formajnych utracili prawo do świądczeń ustawowych — Obydwie rezolucje zo- 
stały przekazane Zarządowi do rozpatrzenia i ewent, wykonania, 

W tym samym dniu po południu odbyła się pod przewodnictwem Prezesa 
Dra Stesłowicza konferencja zaproszonych 14-tu Delegatów z grupy ubezpieczo- 
nyca oraz pracodawców, której przedmiotem obrad była sprawa zasad, jakie- 
mi Zakład winien się kierować przy egzekwowaniu zaległych składek ubezp e- 
czeniowych, aby nie dopuścić do ch zwięksrenia się, a przeciwnie dążyć du tego, 
aby w możliwie jak najszybszym czasie zaległości te zostały ściągnięte, oraz spra- 
wa okólnika wysłanego do wszystkich pracodawców, w którym Zakład przypo- 
mina pracodawcom ich obowiązki ustawowe w zakresie wpłacania składek 
i konsekwencje w razie niedotrzymania ustawowowych terminów płatności, 
kad wypowiedziane na tej konferencji będą zużytkowane przez Zarząd Za- 

adu 

W dniu następnym odbyło się posiedzenie Komisją wybranej przez Wal. 
ne Zgromadzenie dla sprawy nowelizacjj dekretu o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych, na którem zostały rozpatrzone nadesłane przez Delegatów j Związki 
zawodowe opinie, oraz wnioski biura, na zmianę niektórych postanowień tego 
dekretu, — Następne posiedzenie Komisji odbędzie się w ciągu miesiąca po do. 
kładnem rozpatrzeniu przez członków Komisji zcbranego materjału i nadesłaniu 
biuru swoich ewent uwag 8106 


| Ridjazma 'orzy i Autom bil ści! 


Jaśli chctcie mi é dobre otbicry i n ezawodne światło 
| kupuj ie tylko akumulatory wy:obu 


66 Do nabycia we wsz;etkich większych 
„„E K A sklada h radjowych lu> we 


Fabryce Lwów. ul. Kopernika l. 18 


w podwórzu Na wyroby mo'e „E <4.“ ud,i:lam gwa- 

rancję 3 letnią, N'szą dewzą j.st towar tani, d bry. 

Wszz:lłkie akumulatory naprawia i ładuje po cenach 
konkurencyjny h 


wiersz 1-szpalł milimetrowy (szer, 60 | gotówkę. 
mm, w artykułach 100 gr, za wiersz 1- | zł, cała strona tekstowa 600 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr, drobne ogłosze- 
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr, 


matrymonialne, korespon* 
dencje ; prywatne za slowo 12 gr, 


zł., 


Za ogłoszenia w miejscu 


dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr, 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za 


Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPOQŁKA, pod zarz, J, Płockiego we Lwowie, 


KUŚNIERZ przyjmuje į robi po domach 
wszelkie futra, Podzamcze 9, Pożakow. 
5013-4 


NAJTANIEJ E GNS 


Pensjonatom i zakładom 10%/, opustu. 


komfortowa 
z bramą wjazdową, w pięknem położe- 
niu okazyjnie do sprzedania, Wilia no- 
wa o dwóch mieszkaniach z pełnym 
komfortem zaraz do sprzedanią, Wia- 
domość Jan Klimkiewicz Lwów, Aka- 
8024-5 


PIECE żelazne szamotowe, wiecznie pło- 
nące poleca Rentschner, Legjonów 37. 
7822-10 


Władysław WEBER zatoresó 2 


rencyjnych, Piepes, Lwów, Bojmów 7. 
7542-10 


Cała Strona ogłozzeniowa 300 
cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł, 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc, droższe, 
zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące I bez numeru 
doliczamy 25 proc Qdpowiedzialnoścj za 
terminowy druk nie przyjmujemy, Porta 
przekazów nie honifikujemy, — Uwaga: 


Nr. 9020 


KAPELUSZE i woale żałobne poleca To 


polmicka, Pasaż Mikolascha, I, piętro 
4410-1 
Nie!... 
prosze 
iyiko 


NIEMOC PŁCIOWĄ 


usunie sę nieza vodnia najnor szym api- 
ralem (cud obecnei doby). korzystne p.o- 
spesty wysyła się 7a ZŁ 1— w zn.c- 
kach poczto -ych. 
General Eksport „VIRILITY* 
Lwów, Sykstusza 7 


MEBLE 


wszelkiego redzaju, solidnie najtanie. 


w SPÓŁCE RZEMIOSŁ KRAJO. 
WYCH dawn. Miejska Wystaw. 
plac Halicki 10 (dziedziniec). 


Do PP. Zastępsów Losowych! 


Wysylamy do W s nasze- 
go inspektora. 
Wzywamy wszystkich, którzy cotąd 
sprzedążą obligacji premjowych i do- 
larowych na raty gię już zajmowali, 
ja:oteż i tych, którzyby się tą sprze- 
dażą zaj ć chcisli, by we własnym 
in eresie zgłosili 
god iny 10-ej do 1-ej w poł: 
do p. 5 Frischa w dniu 20 1 21 pen 
źdzlernika br. w DROHOBYCZU 


UWAGA! | 
| 
| 


sę osubiście od 


Hote! tŁurcpejski 

w dniu 22 pażdziernika br. w STRYJU, 
Hote! Dienstl 

w dniu 23 do 26 października br. we 
LWOWIE, Hotel City 

w dniu 27 i 28 października b 
w ERZEMYŚLU Hotel Ci y 

w dniu 29 październisa br. w JARO | 
SŁAWIU, Hotei Royal. | 


Ot zymace (GWATAMTOWENA wyplate 
NAJWYŻSZEJ PROWIZJI eventu inie 
STAŁĄ PENSJE I ZWROT KOSZTÓW PODRÓŻY! 

Panowie z najbliższej okolicy 
zglas ający się u naszego inspektora 
otrzymu 4 zwrot kosztów podróży 


O E a ie 


Każdemu bez poręki TTE 


iza METĘ ego 


m5 MEBLE 


wszelkiego rodzajo NA DŁUGOTERU.. 
NOWE SPŁATY. 


HEMOROIDY 


N-ZAPALy 
S OR WIWIENE 
E NEOZENE - i 


. Z 


Sypialnia zł 600— 


Oka zja! ! Salonik zł 350 — 


iinne meble na dogodnych warunkach, 
również i na prowincję sprzedaje magazyn 


- T LWÓW, 
bli kerman MUNZEP reybunalsta 4, 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów |[szpalt), tekstowe ną 4 tamy 
(szpalty). 

PRENUMERATA MIESIĘCZNA. 
Zdostawą na miejsce lub prze- 


Syłką pocztową 3 . „zł 559 
Bez dostawy 3 . > mzio 
Za granicę z : „7ł 459 


Odp. Red, STEFAN KRZYŻANOWSKI 


